
We Lwowie, Niedziela dnia 23 . Września 1877. t ł o k  X V I .

W ychodzi codziennie o godzinie 4  po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni

świątecznyh.
Przedpłata Y-yncsi:

RIKJBCG W A kwartalnie . . 1 i i i  6L oent.
„ tnieaięcznie . . . 1 „ 60 „

Ka m ie lców  a „ . • • 2 „ - -  „
Z plżesyiUą pocztową:
państwiu austriacki ma . 0 .'.łr. K . 

do h rus i Rzeszy niemieckiej . j

* F™ ® #1. ; • ■ • • P«»V/.irBelgii l Szwojoarn . . . .  f '
„ W ioch, Turcji i księt. Naddc. I
« Sarbii . ..................................j

3
3
.‘ o
*
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Kamer pojedynczy kosztinę 10 centów.

P n e d ^ ta t c  1 ogtaH tcnU  prsiy lM njt i
We LW OW lK litóru (o1«»il(Ustr%"i]i „Ga**ty 

Narodowej" P l a r  H a l i c k i  w  j i a ł a c a  V v. 
U l a n i e c k l - c h .  Ogłoszenia »/ PARYŻU przyj­
muje w yłącznie dla „G azety Niw.” ajencja pan 
Adam a, Correfuur de la C roit, K o -g o  'i prjahlŁB 
ratę zaś p. pułkownik Kaczkowski, F a u co o t, Poi- 
sonniere 83. W  W1EDNT 0 pp. Haa. lastiiiuet V ugier, 
nr. 10 Wallfisołigaescs. A. Oppelik SU ut, Stu! ei.Ui.trt 
2. R otter et Cna. I. łiiemergnynt lii i O.. L. LF-aib* et 
Cna. 1. Masimilianstraati'; 8. W FKANKftl.iJtKLE: ia d  
Menem w Hamburgu pp. llaaumiei.oiu »t Yugl-ur.

OGLOSZENLo. przyjn uiij łię /.a opłatą 6 arabów 
od miujsoa objętości jednego wie* -za drobi*'^ dra* 
kiera. Listy reklamacyjna; iiieopiY-ozątruiw... > nic 
ulegają frankowania. Manuskrypt* urołfse nie 
* w racają się , kwa byw ają bmwmow.

aawiiiMBraraawigrarasî iK̂ t̂-ttzaałiwaM*

T Pierwsza Em isja tej loterji nie dopi- I Nancxycse!iu ; Ostrawa sic
U s a l a ! Na SKiltek pozw olenia c. k. mi pflaiadojąca język i: paLki, francuski i ni- ; ■ Vatj .
nLterstwa skarbu •/. dnia 29. pażdzieriii-lmiecki, fOs/iiknje lekcji tychże języka 
ka i876 1. 27289, odroczon o  ćiągr.ieiiieSub korrepetycji dl i panienek. Adres wWa 
n a r .  13 ’ 7. C i ą g n i e n i e  O t l b ę u z i ©  żs z grzeczność! : cukiernia p Mliii ra przy 
s i ę  w  S b i u i s ł i - r o w i e  t ł n i  n  » l . jW a ła c h  hetmańskich. .'i:;!4 fK ;l
g r u d n i a  1 8 7 7 .  W ydano nowe losyl  •■— . “  . V "  ........ ......
drugiej emisji, kosy z pierwszej em iijij /Zupełnie św ieży  tra n sp ort 
nabyto mają ważność. Pierwsza wygrana:

i Prószka porskiego
otrzym a! i ja k o  niezawodny środek pr/.e-

ltry la  z szczerego s lo t a  wagi 
wartości 2000 dukatów.

Poumieisze wygrane': Jedna -wygrana wat , . . . .
tuści lów  zł: Dwie wygram po 500 al.ciw w s z e l k im  d o k łt c a s « ;ą c y m  o - 
Dzics0 Ć wygranych wartości po 10o zł. WildOJU, s/.czególnio (t r z e (' 1IV I. 
Jako nowość, wprowadzono lo t łj w o l n e  g z w a b o u i  poleca i sprzedaje wduwol- 
z których każdy gra „a główne . po- . , : 4 f  kJ, ,,
mui. azo wygrano, lecz na każdy wy pa- •* ° 1
dek JWy : J a d  m u s i  c o  ń m im ilie j  <1 T  W  L \ l  
S t a w u ę .  7958 lU -y y f; ' {  J  * V -1* 1 ' 1* 1* ?
L o s  k osztu je  jed en  z ło ty  m is k i .  w  L w o w i e . ______3 j<_

A’K łub sum kupi łub się posUi.a o d5y;} m  a u o__.j
rozprzedał dziewięciu luSuw, otrzyma bez-, jp* *% f i  1  A  BT ®
płatnie jeden los wolny. Doclićd czysty
przeznaćżoi.y na założenie domu dla 120 poi w ulach Dzin/oim, w dobrym su 
k i l e k  i  starców w Stanisławowie. D a - me 99 ulew próż tiyc.i i maszyna jVst za 
tek nieduży, a dżieło miłosierdzia wielkie, umiarkowaną centj du sprzedania, bliższej 

Dute obulum iiełiaaria ! ^wiadomości udziela Julian Kisiiński, po-
Kcuiitet rady miejskiej w Stanisławów m. ru^mk^ .. Do mii iuwai.nuw w a l.wowie

Poszukuje nę  dla pewnego starczego 
Towarzystwa ubezpieczeń zdolnych

3,c.( A j e n t ó w ,  o 3
Oferty zaopatrzone rekomeudacjami pod 
cyfr.,' Ł. ii. aOO, należy podawać pod 
adresem: A . O p p e l ik  , Annonson-Bu- 
reaui Wieu i. St utienbastei Nr 2,

h .  Ł I J M A H K E W 1 C K !
w i k l a w o w i c ,  u i i c r t  I I a l k i t a  n i -  5 0

Antykwamia, księgarnia, wkład out, papieru, p.zyboró.y łkł p sania 
i ryśowai.ia. Spizedaje, kupuje, bierze w komis i zamienia k-,i;tżki,

 —   - inuty, mapy i t p. we wszystkich językach najstarszych i nai iow-
l& f w a T e r a ’  ^ n te la n y , monety, me lale, o i ra zy , z b r o je < z t y -
Kiiem  u b t K i i k ^ o i o r .  Opi^y. sprit-jcliy, zeg m y  i t. p., p r/yt^ m  uskut^c/.iu i niiuw zlec^niA wcuouzą,ce 
wi/zdania, świadectwa, cenniki iiezdaje eięlw zak ies  księgarni i autykwarui, uzupełnia i porządkuje w szelk ie  
na wystawie.

żo okazane n a  w y is t i iw i©  p r s e - łw o -  
ż i i c  i n t o c a r n l e  i  k i e r a t y ,  które 
znpi-łiiin parowe, zasteonją patent i system 

C l. iK ie ie H i© iV « k i  (z krakowai

Sfcł«atlv
p O f t T & l A i y O W

L u d w i k a  M a r k a

Antyk warskie 
K  a t a l  o g r i ,

zawierające
a u t o g r A iy ,  k s i ą ż k i ,

m e d a l e  i  r y c i n y
rozsyis księgarnia

n . JH. Wriedleina
w Krakowie, w ltynku pod Nr. 11. 

Nabywa i przyjmuje w ko-
n i I h powyżęi wymienione przedm ioty do 
zamieszczenia w Katalogach następnych 
3228 3 -  l'>

m i

i. SK ' 1

W« Lwowie przy 
ulwy Teatralnej i 
10 w Czeruiow- 
cacb u J 2 woni- 
czeka, otrz>tnnły 
nowe zapasy; torto 
pianów i pmnin s

H lO U d t y  Paryża Pleyela z Wisdriia Dosendorfera 
Schweighofera, Prombergnra i wielu innych, 
najlepsoyeh fabryk, tudzież tisliarmonie jlbłoiui «11 U! 1,1 
erga iy  ainerykeńskie.

Gwarancja na lat 10.
Kabat z Cen fabrycznych

N a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a  o d  
5  u o  1 0  s u  i n l e R i ę c z n i e .

328« a - V

Marktbreit n. Menem
i 4 B aw aeji.

b ib l io t e k i  p r y w a t n o ; na ż ą ó a u io  k a ta lo g i  k s ł ą l e k  i fnn n iif.i p o s y ła  i r a u c o .  
Z  w a ż n ie js z y d i  d z ie ł  p o le c a  n a s tę p u ją c e  p o  r.enat.11 z u a e z n ie  z n iż o n y c h :
A m s/.e jew icz  M. Lykcjonarz, zawierający wyrazy i wyrażenia z obcych języków, 

poLkiemu przyswojone,, opr. zlr. 2.
B and ke, Słownik dokładny języka ind. i niem. 2 tomi opr. /.łr. 7 /.0 .
B ergh a u s , Dr. H. Di-’ Yo*di- (|es Erahiilis n»*di iiirer Abstaunuurig, YcrwandtscLaft 

niid 'ilifiln Eigeiithumlichkeiten in Ik-e-ho ungoforiu, Religiou. Sitte und Fracht. 
Mit 150 niudrgid rouenl'col. Abbildunge i 2 toinj dpr. zlr. 12.

Bibliothei: iłeii deutschm KLetiker. Alit liierarg.-s,.hichtlich,'.n Eiuluiturigeii, BTofra- 
phien und Portrats. is  t unów opr. w pł. ;i„g. ztr. 35.

Bpehm. Życie i oby, z»je źwierząl, l  40 rycinami i licznemi drzeworytami w tekście

gierskiego posyła się jak  zw jtfle  dc Pe- 0peei|if\^yg i tłumaczone opr. ztr. 1.80.
, 1Ua- . . • Hm*h das neue, der Ertindungen, Gewerbe und Industnen. Randschau anf allun (»e-

Prcspekty p a r .y u .u k ,  . bliższe wla ^ h ,  ^  Alb(jit> ? tjluów  0[lr. złr, 20.
om osiiiH  z ic a  < y ic -to i  C a liie r  E. Bohdan .lański. Pierwszy pokutuik jawny i apostól emigracji polskiej

we Erancji. Dsięp z pierwszej dekady dziejów emigr. puls. Irt3i -1840 złr. / 
C h ęciń sk i J. Opowiadanie historyczne złr. 1/0. 

g ń fe .wbw* » ś e b t f e ^ l e ś y ą ś b ^ a ł i c h w t l e  uastanawiania się, dla ludzi myślących opr złr. 1.
itfj m _ ^ C y b u ls k i ,  ‘ B- Wojciech. Odczyty o poezji polskiej w pierwszej pot. IX. w. opr złr. 3.

Bahli.niuu R  Nowy cłownik podręczny polsko fr n. i franc. polski 2 t-.u.y złr. 3. 
D e rt G- Pismo święte starego i nowego testamentu, przekład X. J. Wujka iu folio 

ozdob. npr. Cena zlr. TO, zniżona zlr. 50.
D z ie rż k o iłskł, Pisma 8 tomów złr. 7.50 

®  (Jalerja nowoczesnych obrazów. Zbiór 25. stalorytow ŻC.ilerji Monachijskiej i Dre­
li zden.ikicj ozd. op .aw n j zlr.

( i f l
(Założony w r. 184*. przez S. '.Vohl )

Początek kursu zim owego 8 .  pitii. 
d /.ifiś lik b . 070 , 2 4

Po uczniów z państwa Austi.-Wi.-

y ld j Ul ^  B r o d z lń s i r K  . . .

Pruspekty, p k n y  nauk, i bliższe wia Buch, d ^  noue. der ErfinduBfen, 
  J ' ektor

J . D u m  in.

I :

< l l a  p a 7 i
udziela 7 /0 .

U M a > mj  U  m .* ś ' S t a n  |  iG*,B* c z y ^Ł,Ł* ł -  ITezjeopraw ne w płótno angielskie złr.
w  Ratuszu Iszu piętro

w MmONMJE

zlr. 2.

par Pacademie, 

40

w  T a r n o p o l u
poleca

p i *a j  z m i a n i e  k w a r l a U i
w s / . r l k i ©  p l a m a  p o l s k i e  1 n i®  

m i r c l r i e  reżnej treści, jakoteż

Książki szkolne,
g l w l n i s y  i  p . z y b o r y  p i s e m n e
szkolne, które w doborowym wyborze utrzy­
muje na składzie. 32!>3 5 10

Sławne oryginalne dzieło mistrzowskie

0  cnorobaeh w Ionow i pi©
l ę g u o w a u i M  w ł o s ó w ,

wyszło właśnie teraz w dziewiętnastem wy 
daniu pod tytułem : V 2 4  1 — 10

„Der Hatirseliwund
1 takowe może każdy człowiek nabyć gra 
tis franc** , we wszystkich krajach ś .iata 
u w ydaw cy: C i i i u .  i i i i l i l i g e n , G o l i  
l i s ^ Ł e ip fc ig . ,  Yillu jillh ligen

L isty up aszam adresować do tnojej 
ekspedycji w JL p s k u , ltitterstrasse 43.

R. E Sctiortolii
Stadt, Krugcrstrasse Nr. 8, we Wiedniu,

Skfad towarów HutaperKovi ych
[gumi] ro:

Płyi y wszelkiej grubości ) do z. 
Pierścienie , [Flauschen], i .  rd6J- 
Sznury )
YTęie z wkładkami lub bez tych dla bro­
warów I gorzelń W^ie og.odowe [angiel­
skie.] W ęie  eplralue [ślimakowej lórmy] 
d > sikawek, pomp 1 lokoLaoLil. Węi gs- 
zowe we wszystkich wielkościach. V>ęże 
krnopi&ue, surowe i gumowane. Pasy* 
ekórzunue z najlepszej skóry, szyte. 
Wszystkie gatunki do hermetycznego 
opakowaniu. W s z y s t k ie  p r o p a r a *  
t j z©  s z m y r ę lU  a to: Płótna szmyr- 
glowune, papier i azmyrgiel. Latarnie na- 
itowi ręczne i na ścianę.

[Na źądarie w ysyłam  cenniki naj­
chętniej. 2713 23— 38

B z a d c a
*/

samowładny, agronom i kawaler, szuka 
zarząd znacznych dóbr. Kaucja 8000 sr 
Na listy pod A .  r .  I I . ,  bliższa wia 
domuść w Administracji „Gaz. Nar.“

3225 3 3

M L  ^ ie r
dający się bardzo dobrze użyć jako w i e r z ­
c h o w i e c  i s t a d u i k ,  siwosz, pełnej 
krwi arabskiej, ls letn i, bezbłędny jest ta­
nio Jo sur zadania.

Bliższych szczegółów udzieli c. k, po 
rucruik Tebinka w Drohuwyżu, kuło Mi 
koiajowa. 3317 2 - 3

Zmiana mieszkania.

Er. KI Wieki
były asystent krakowskiej kliniki cho­

rób, skórnych i syfiliiycznyih,
m ieszka jirzy ulicy Halickiej

n r .  4 0  lift  J I .  p i o t r z e ,  
O r d y n u j e  o d  g o d z .  9  d o  4 .

3345 2 6

Są d o  sp r ze d a n ia  w  p a ń s t w i e  M o  
n a s ł e r z y s k a

trzy rasowe konie
ji także czystej krwi r y s a  K hi ły  rasy 
Orłowskiej, dziś rzadkiej w R o s j i ,  zaś trzy 
pierwsze konie najpiękniejsze powozowe, do 
miasta, teraz przed jarmarkiem Tarnopol  
(kim zwraca się uwagę pp. K u p u j ą c y c h .— 
Zgłosić się należy d o  państwa Łjonaste 
rżysk. 3331 2 3

l*oJ/;je. Pierwsze vrydanie złom owe i zupełne, opr.
.£ ( G o s z c z y ń s k i  S. Sob aka opi w płot. ang .  z ł r .  V 

A t ś ^ łS iG r u tn y  A. M crUność i zasa-lu -ze praw h st.orji, opr .  z lr .  2.
.g ij lz o t  Mrne, I,’ćcolier on iłaoul et Yie.tor O urrage oourotine 

2 tomy opr. złr. 0. 
łlistoire ćeleiiiasticpie, pour rerir de contiuuatiou a ..Cclle cle Mr. l abbó Fldiiry, 

tomów opr. Paris 17fi8. zlr. 2 '.
szkól realnych i g'iiinu- H offm an ow u  Iw O powinnościach kobiet, 3 tom y, opr. w pićtno stng. zlr. i'.o  .

żalnych t..k prywatystów, jakoteż uczesz dlto lliifiiiaitosel .9 tomy, opr. w pi. ang. zlr. 2 .’ 0.
•zajalyeb do szkół publicznych raź poczyna dtto Pamiętniki zlr. 2.m '.

się w w j ;  k n r s  *  d .  1 . w iy .C fc n ia .  H um boldt. Obrazy natury, opr, w .płótno ang. ztr. 2.50.
Jackow sk i M. Ułomności uaszo narodowa i społeczno, opr. złr . ‘2.40.
Izd eb sk a  W ta d . Pamitnik babuni, z ryeiną opr. złr. 1.7o,
(keril. Dr. IJormanu. Gruudriss der Pedagogig. Berlin 1873 opr. zh  3.
KilT.^r A . Przechadzki po Wilnie i jego  okolicach, opr. złr 3.
K o lb erg  O. L . Jego zwyczaje, sposób życia, mowa, podania i przysłowia opr. złr. 2.50 
Korespondencja Adama Mickiewicza, 2 tomy złr, 8.
K ra s iń sk i Z . P oe/je  złr. 3.60.
K urow sk i J. N. Woterynnrja popularna, z 13 tablicami opr. zir. 3,50.
L e lew e l J. Bibliograficznych ksiąg dwoje. Dzieło bardzo ważne i rżadkie, opr. zł. 12.50.

dtto Rozbiory dzieł, obejmujących dzieje albo rzeczy polskie, opr. zir. 12.50. 
L iebkiud . 8iow? ,k nicmii ckorrossyjsko polski złr. 1.60.
L u b ie u ie c k i  Ju l. Dokładna prakt. nauka dla pasieczuików, z 33 drzeworytami w 

tekście i 18 tablic. 2. wydanie popiaw. i pomnożone złr. 4.
M acaulay ’ s ausgewahlte Svbuf c,jU 43 tomów, 4. wydanie, opr. ztr. 14.
M au d it le, par l’ abbó.. . .  zśine ed C to m i, opi. :łr. 2.50.
M i r i e  IU U  Na spod z ie  o k r ę tu ,  C7.yli p o d r ó ż  m ł o d e g o  m a r y n a r z a  wśród c iem nośc i .

\ h '.  K o P S t l i d l  , M eyer Koiiyersations L srikon, i ’> tomów, opr. w płótno ang. 1831— 1868. złr. 48.
przełożony zakładu ul. Ormiańska Nr. \ 6.\ dlt0 ''niker.um  enthaltende Ab ilduug uad Bischreibung des Lebei.swertbostcu
r   ___________________ ________| uua jucrkwuraigsteii ’ n Natur und Kunst, 8 tomow, opr. \t pł. ang.

7  ~ .  M ick ie w icz  A Dziady. Nowe wydanie zupełne, opr. w pi. ang. ztr. 2.50.
Guwernantki , j cii;t0 Pisma kompletne, złr. 2 .po.
Bony, M ili J . S. Zasady ekonomii polit. opr. w płótno ang. ztr. 4.50.

Towarzyszki 1 aryza, A»g..^> M .antesqniea. Oeuyres coinpletes, opr. złr. 4 .ó ;>.
Ochmistrzów, M orgen bessej- A. Obr ua Sokołowa. Śpiew bohat z 9. ryc. opr. złr. 2.

M ron g or iu s  Ausfiibrlicbcs polnisob-deutsches Worterbucli, opr. złr 5.50.
dtto „ dueutch-poln. Wórtrrbucb, opr. zlr. 2.50.

M u lle r  E . La jeunesse des boiumes cćićbres, avec gravure3. opr. w pł. ang. złr. i .  
Muzeum s /tu li europejskiej. Zbiór celuiejszych obraz iw Gaierji europ, w kopiach na 

życiorysy i portrety malarzy, tom I. i 11. ozd. opr. zlr. 15.

Zakład mój przyjuime takie uczniów 
szkół publicznych dochodzących mi kore­
petycje wraz z nadzorem szkolnym i przy­
gotowuje do egzaminów dojrzałości tak ze 
szkót realnych jakoteż i gimnazjalnych 

Zastępcą podpisanego i drogim  dyre­
ktorem £.*■ aiu jest c. k. profesor i pod- 
poruemik rezerwy p. Ignacy Petcl os.

Naukę nieuiieckicgu języka pobierają 
pensjoniści zakładowi osobno bezpłatnie!

W  zakładzie można także pobierać 
naukę konnej jazdy, szermieiki, języka frzn- 
euslfiigo i muzyki za osobnem wynagro- 
dzen.em. 3 U I  u— 15

Zgłaszać się można codzień od godz 
II . do 1. w południe i od goaz. 4. do 8. 
wieczór.

OGŁOSZENIE.
W  k a n c e l a r j l  u r z ę d u  z a ­

s t a w n i c z e g o

„Pii Montis“
w e  L w o w i e  o d b ę J t J e  się d u i a  
2 7 .  p a ź d z i e r n i k u  1 8 7 7  p n  
b i i c z u a  l i c y t a c j a  n a  z a l e g l e  
f a n t y ,  ja so  t o : k le jnoty , perły , 
korale, z łota , s ieb ra  i t. d.

Iiwów. dnia 9. w rześnia 1877.
3292 3—S

2 461 2—3
Nauczycielów,
Guwernerów,
Pokojuwki

poleca
In te rn a tio n a !e  S ch u la g e n tu r

p. Julii Bek
we W iedniu, Stefausjłlatz 8 ,

stali,

P ^ n iim ia iH a
u a  ziinę

^ M)o d osta w y

s ihł in? 1 cŁowi i ii WBii
  ..........................

W
w  H ra k ow ie

z a g r a n ic zna w zór pensyonatów  
nycb, z całkowitetn utrzymauieni 
po cenach  um iarkowanych. 3214 8 13

*HSH
S\
Ss
X

ra sy  H o le n d e rsk ie j , O ld e n b m sk le j H o lsz ty ń sk ie j
W sch od n io  F r y z y js k ie j,  — u — Z-JLL W ils te r m a r s c h

i B re iteu b ersk ieJ , poleca  się

ll*j II. («R0 EXK\VEL0  w  f t u n t l m i c H l d a d
bei Bundę in Ostfricsland.

Zapytania i zlecenia przyjm ują jeneralni zastępcy dla A ustro-W egitr, W 
Rosji i Rutimoji, * ^

X
32741 3 - 6  ^

i aitenberg & Braun,
we W i ^ d a i u ,  Praterstrasse 9.

poleca handel

W. Marszalkiewieża
wo Lwowie ul. Krakowska 1. 6

Zam ówienia z prowincji uskutecz­
niają się jak najstaranniej. 32:Jj 5—?

. . n o  o

kalendarz ilustrowany 
££nłi v. pański 18i7n’55

nakładem I . Z I V i ą 2 a .  D R tT -
H A R r t l  we Lwowie w y s z e d ł
/, druku i znajduje się w basdlu księ- 
gaiskim pj o -  n ie  5 0  c t .  za eg­

zemplarz, razili 4 z ł r .
Oprócz zwykłej części astronomi­

cznej d ru k iem  cze rw o n y m , zawiera 
obnty dział gospodarczy i hygienioz- 
uy z rycinami w tekście, Wspomnie­
nia dziejowe, Bingialie 7. rycinami, 
Powieści, Sprawy asekuracyjne, Po­
żarnictwa krajoweg n Tow. oficjali­
stów prywatnych, obfity dział infor­
macyjny i o g łuszenia.

Nakładem t-jże  drukarni wyszedł 
także :

„  S k o r o w i d z * *
wszystkich miejscowości w Gall- 
licji z Krakowem i Bukowiną, z 

mapą tych prowiucyj.
Jest to alfabetyczny spir wszyst­

kich uiiast, miasteczek i włości, z o- 
zuaczcnieiu ur/.ędcw pow iatow ych, 
parali;: 1 nycb, pocztowych i telegrau-

I cznydi ( i  pudaniem odległości podług 
l ewego wymiaru metrycznego) , wła­
ścicieli tabularnych.

S P g :  e r n p l a r / .  z  m & p ą  kosztuje 
i  kl. 0 0  c t .

Zamawiający ten „S K 0R 0W T D ?/ 
lazeui z kab udarzem „R u u "  i przy­

syłający wprost <1« „ D r u k a r n i  
Z w i a ;  ko  w e j "  we Lwowie (w ho 
telu Żorża) k irotę 2 zlr. otrzym i bez­
płatnie jako premium linmorystyczną 
powieść M. Jokaya „Aż do bieguna* 
(ż2 m. arkuszy (lrusui któraj cena 
Księgarska wynosi 1 zlr. w. a. Eks- 
ped; ję na prowincję uskut: znia się 
franco jeżeli dotycząca kwota przeka­
zem przysłaną będzie
Przez czas wystawy lwowskiej

Od dawna istn iejąca , ogólnie 
rozpowszechniona

K o s a
piękności

jest jedynym  i naj­
lepszym  środki ■'tu do 
wygładzania skóry, 

s t r a c e n i a  p i e g ó w ,  wyrównania 
zm arszczków i usunięcia o s y p k i, ogi>- 
izelizny i n ieczystość z twarzy, szyji 
i gorsL. Cena flaszeczki 1 zł. 30 ct. 
za opakowanie 20 ct.

G łJ w n y  sk ład  ’ ve L w o w ie  w  
apt. Z ygm . R u ctfń ra l 30 J4 12 -12 
Dla odsprzedających stosow ny labat.

znajduje Bię w tejże drukarni na 
składzie

P R ZY JA C IE L DOMOWY
czasopismo ilustrowane z lat ubie­
głych 1873, 1874, 1875, 1876 i 1877, 
które nabyć można po cenie o p o ło ­
wę zniżonej — razem 5 roczników za 
6 zł. — Z prowincji zamówienia czy­
nią się za pomocą karty koresponden- 
cyjnej pod adresem: „D o redakcji
P r z y j a c i e l a  U o ni o w e g o  w« 
Lwowie,“ która żądane roczniki prze- 
seła zft pobraniem poeztowein 

8320 2—7

Najrzetelniejsza i największa 

w ie d e ń sk a  fa b ry k a

m e b l i  żelaznych 
Heicharć & Oo.

w e  W i e d n i a ,
D I. B ez. M arxergasse  17, 

neben dem Sofienbad 

poleca  się do ry ch łe j d osta w y  sw ych 
najgustow niej w ykon an ych  w y ro ­
bów. Ilustrow ane cenniki bezpłatn ie.

2771 93— 104

Pensjonat m ciłencfiw 
? 0 R G F M ,

w e  W ie d n ia ,
I X  K o l i n g a s s e  l f r . 1 7 ,

•jd 1. listopada rb. Praterstrasse Nr. 15
Program y bezpłatnie.

2702 5 6

1 ri, u . '

'M L E K O  A N T Ź P H £ l IQ U
czyste albo i wodę S|>ędza 

1'IKGI, OPALI NIK 
PLAN V IO  lOŁOGl, 

ZMARSZCZKI. WYSYi KIJ, KKOSTY 
WYRZUTY CZERW CM. 

OPlERZLriŁOŚB 
b PRYSZCZEV .  , v ę

c-r c-ysw

Dostać można we Lwowie w apt. pana 
Mikołascha i w bandlu galanter. Strzyżow- 
skiego i pp. Bayera i Leona. 2618 15— 18

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król. pruskiego ministerstwa.

I » r  B o r c l i a r d t a  aromatyczne mydło ziołowe, 
do upiększenia i poprawienia płci, i wypróbowano prze­
ciw wszelkim  nieczystościom  uaskóruym ,w opieczęto­
wanych oryginalnych paczkach ko 4 2  cent.
I > r .  B e r i u g u f e r a  roślinny środek do farbo-
wama w łosów , 
natno i blond 
5 z łr . a w.
H r .  B ć r l u g n ł c r a  olejek

farbuje prawdziwie na czarno, bru- 
kom]iletne z miseczką i szczoteczką

na włosy s korzeni
ziół, ua wzmocnienie i utrzymania włusów na brodzie 
i głowie; flaszeczka po 1 zlr. a. w.
M r .  K o c h u  'ukierki ziołowe, uznane jako wy- 
prób iwany środek domowy przociw katarowi, chrypce, 
ztJflogmieniu, grypie ltp .; w pudelkach orygiualnych 
po 70 i 35 ct.
Pn feBora D r. l .iiu le ', roślinna pomada w fla- 
szeczkach, nadaje połysk i clastyczuość włosów i sto 
suje się równocześnie do utrzymania rozdziału; ory­
ginalna sztuka 50 ct.
B » i i . a m t « z n c  m y d ł o  o l i w u e  
przez swe 
kość i miękkość

odznacza się 
ożywiające i utrzymujące działam ua glb-

skóry; w pakietach po 35 cent.

D r .  S u l u  d «  l l im t ©  l u a r d  aromatyczna po- 
sta do zębów; iiajpowsrocbuii jszy i ilajiiiuzawodni«j?’/.y 
środek do utrzymania w cr-ystośoi zębów i dz ąsol ; 
w całych, pól pakietach po 70 ct. i 35 ct.
D r. lićrlu gu iera  aromatyczny szpirytus ko 

używa się jako wonną wódkę do kadzenia i my- 
ożywiający siły żywotno, w ory- 

1 złr. 25 ct. i 75 ct.
mydło z olejku 

szczegół

■ M W
g f P F S r i i l i

ronuy,
cia, wzmacuiający i 
giuałnycb flaszeczkach po

D r a r l  Ł e d e r ć r  balsamiczne 
urz.echów, sztuka po 25 ct., 4  sztuki 
n;e do polecenia większym fnuiiljom.
D r .  H a r t u u g f a  pomada ziołowa, ua wzuiocnio-

80 ct.,

nie porostu wiosów; w opieczętowanych w szkłe ostę- 
plowanycb słoikach po 85 ct.
D r .  i l a r f  n n g a  olejek z- kory chinowej, do kou-
serwoWinia i upiększania włosów; w opieczętowanych 
w szk'e ostemplowanych flaszeczkach po 85 ct.
M e d y c .  B c j i z o e  m y d ł o ,  najwytworniejsze

CO I tynktu ram ydło ua pleć, ma ten sam skutek 
Benzoe, cena pakieciku 4 0  ct.

Wyłączna nprzedaż po powyższych cenach oryginalnych: we Lwowie w apt. Z. Ruckera , P M:kolascba apt., 
J. Beisera, w aptece Kał. k  zyzanowskiego, w aptice J. Piepesa i J. Nahlika aptekarza, w Białej w apt. E. Kolera, w 
Bóbroe w apt. VTlad. Mirdlicki go, w Pochni u N. NiedzieLkiego, w Broaach u apt. E. Liszki, w Brzcianach u B. Pa- 
dfnhecLta. w Burzaczu u pp. Kerzla i Jeżewskiego, w Czortkowie u apt. L. Nossa, w Ch irostuowie u apt. p. Lu­
dę. ka Nosi., w Czi rniowcarh u 1. tłebnireba, w apt. J. Golicbowski*go, % Gorlicach u apt. W. Rogowskiego, w Grzybo- 
wi eu A . YLufyńskitgo, w Jarosławiu w apt J. Robma, w Kolomyji u K. Ladena i w apt. E. Stenzol, w Krakowie u J 
Jahna " aj-t. YV Redyka, W. Fenza, i Lipniku pod Białą w apt. E. SokaLkiego, w Mlkulińcach w apt. St. Miedlickie- 

?, -l>pn*' ‘‘ I’1 Włac. Dziembowskiego, w Newyintargu a K Laura, w Peszoie w apt. Józefa TSrÓk, w Prze­
myślu u Ed-f Macbalskiego, , Reszoy, e u Ign. Schaittera i Sp., w Samborze u aut. K. Marescba. w Sanoku apt. w J. 
Zarew u za, w Serecie n J, Dempniaka w Sokalu u W . Semctkowak.iego, w Stanisławowie w apt P. Stechera i apt. 
A. Beilla, w Stryju u apt. J. Zagorskiegi , w Suczawie w apt. J. Pieberta, w Turnowi W. T. A. Wielogóraki. w 

“ lopolu u W. Stacbiewicza i w apt. Fr. Jamrogiewicza, w Wadowioaoh u Ig. Brosiga, w Żółkwi u Resie Burbag, wŻu- 
ra "me w apt. p. Józefa Tomaszowskiego

Pr*ed naślndowulctwem ostrzega się aaj wyraźniej.

PROMESY 27Ó9 4—6

Tylko 4 zł. 25 ct. i stempel | Tj iko 2 z ł. 50 ct. i 
O b ł e  r a . e m  tylko 6  z ł .  5 0  c t . i s t e m p e l .

GIÓWIiA

stempel.

w v  j j r  & n a z ł  4 9 0 . 0 0 0 ( i l ó w n a
w y g r a n a

Woeh śiergeschafl- der Aduiiiiistratioii des
„ M j ^ S r r o r j . ! : ^

WIEN,
Wollzeiio 13.

Ch. Cobn.

IYIEN t
Wollzeile 13.

3313 1- 10 R a y m o n d  &  U o m p . w Berlinie, k. k. w ła śc ic ie le  
p r z y w i l e j ó w  i fa br yk a n c i .

C. k. wyłącznie uprą nowej konstrukcji

metalowesochddaie s&Cowe
do nocnych robót na dworze.

C. U. >vyłącz. uprz. nowo poprawione

aparaiy do mierzenia nafty i kontroli,
C. k. w yłącz, uprz.

W  a  t e r  Ó « s e f i s ,
x p rzvrzędem  do spłu kiw ania woda lnl» b“ 7, lego, n a j­

nowszego system a au giel, i am eryk ań sk iego
]io najtuńszych cenach fabryczrycD. Ilustrowane cenniki i prospekty

bezpłatnie franco.

E  JP S  T  E 1 IN &  C o s n p
» e  W IE D N IE , 27V7 4—10

fa b r y k a  i s k ła d  1. S cb o tte n b a s te l 4.
. ‘ .. •■ ■ii . : .....;. ,p.,.. .f ,v* x- .! /V-••'!■'v’-j ./-• ' 'ŚJ/Tó/ 1

Okaz3fa niesłychana!
5Ks=p> W ielka partja  zastaw ionych

płócign, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników,
j a k o z e ź  g o t o w e j

ih ę z k ie j 1 żeń sk ie j b ie lizn y
wyprzedaje się o więcej jak z 4 O °/0 o p u s t u  cen fabrycznych 

pud gwarancją, jak dłngo zapas trwa.
Wyciąg z protokołu:

B90 tuziuów chnstek do nosa z kolorewj m obrębem, przódy zł. P, 4, G, 8, teraz 
1 tylko za 12 sztuk zł. 1.50. 2, 3 aż do 4 zł.
89u tuzinów białych plóciennyeu i baty sto wyeh chustek przódy zł. 5, 6, 8,
j 10 aż do zł. 12, te iaz  ty lko 2.30, 3 4, 5 aż do 6 zł 
534 kawałków płótna 30-, 40- i LO-łokciowego, dawniej zł. 16, 20, 24 , 30, 36 aż

dc 50 zł., kosztują teraz tylko zł. 8, 10, 12, 15, 18 aż lo zł. 25 od sztuki.
383 tuzinów ręczników i serwet kosztują teraz tylko zł. 4, 5, 6 _ i do zł 8
: najpiękniejsze damastowe— 6 i 12-osobuwe garnitury uamastowe olisko daru* >
175 tuzinów T.szelakieh koszu l męzkieh z kołnierzem i bez kołnierza, z gład 

i kieni, wy»zywanen i fałdowanem popiersiem, dawniej za sztukę zł. 3, 4, 6 %i
| do zł. 8, ter iz tylko zł 1.50, 2, 3 *1 do 4 zł.
116 tuzinów najpiękniejszych koszul żeńskich z wybornemi i tuudnemi wjszy- 

I ciami, przódy zł. 5. 6, 8 aż do 10 z ł , teraz fyiko zł. 2 50, 3. 4 aż do 5 zł. 
46 fuzinów koszul żeńśiloh  z wycinkami, dawniej 3, 4, 5, teraz tylko zł. 1.60 

n i do 2 z i.
154 tuzinów męzkieh 1 żeńskich kalesonów kos/.tują teraz tylko zł 1, 1.50, aż 

do 2 zł. od sz.tuki
35 tuzinów negliże- i gorsecikóy. nornyck z wyszywanymi wsrawkami i odcin­

kami, dawniej zł. S. 4, f>, 7 aż do pł. 10, teraz tylko zł. 1.50, 2, 3 do 4 zł. 
65 tuzinów sukien sip/dnG‘h szytotowycb albo barchanowych, kosztuje teraz 

tylł o zł. 1 50, 2, 3, 5 zł.
210 sztuk kolorowych sypialnych sukieu żeńskich, kosztuje teraz tyibo zł. 4 
[ 5 6, d» 8 zł.
20 tuzinów pońezoch. żeńskich 1 skarpetek za tuzin teraz tylko zł. 2, 3, 4, 

6, 8, dn 10 ph
Większa, partja kolorow ych  Creton- i Ovford-, nocnych i flanelowych koszul 

zdrowotnych i /łątkowych jopek, pló ieu na prześcieradła, serwet kawowych, 
kolor, sukień od prochu, chustek do nosa z kolorową obwódką i monogramem. 
T  a  L i  B. Dtr5ymajd kupujący towary w y.artości do 30 zł., 6 chnstek batysto- 

V J I  I b k f t  wy cli z kolor! obwódką, przy kupnie od 50 zł. 12 chustek batysto­
wych i 6 ręczników albo serwet.

Za wyborne i dobre towary ręczy
3267 5 - ?

E .  F O G L ,
c. Tc. nadworny fabrykant bielizny z Wiednia, 

i c. k. sądowy zaprzysiężony taksator.

_  L o h a  1 s p r z e d a ż y  z n a jd u je  s ię  j e d j  n ie  t y ł k o w e  
L W O W I E  na u l ie y  K a r o la  L u d w ik a  11.

Zamówienia- z prowincji załatwiają się rychła 78 nadesłaniem gotówki lub 
za zaliczei iem.

m



Od administracji.
Prenumerata wynosi na prowincji z prze- 

sełką pocztową 

kwartalnie [po koniec grudnia 
miesięcznie

we Lwowie :
kwartalnie 
miesięcznie

Administracja uprasza pp. 
wczesne nadesłanie prenumeraty, 
odpowiada za zwłokę w przesyłce 
dójście początkowych numerów.

6  zł 
2  „

4 „ 50 ct 
1 , 50 „ 

abonentów o 
gdyż nie 
lub b ie­

li w ó w d. 2 2 . września.
Wczoraj podaliśmy jeden adres do delegacji 

naszej we Wiedniu. Obiega jeszcze we Lwowie 
i na prowincji i liczne znajduje podpisy, drugi 
adres, który brzmi:

„Do panów posłow z Galicji do Rady 
państwa we Wiedniu!

„Zamknięcie sejmu galicyjskiego w chwili 
wniesienia na stół adresu do Najjaśniejszego Pa­
na, wyrażającego życzenia i przekonania ludno­
ści Galicji; niedozwolenie na '/gromadzeniach lu­
dowych wyrażenia opinii tejże ludności, co do 
stanowiska monarchii wobec zawikłań wschod­
nich i toczącej się wojny moskiewsko-tureckiej,— 
spowodowało nas tysiące podpisanych na tern 
piśmie do przesłania go Panom, naszym repre 
zentantom w Padzie państwu we Wiedniu, z proś­
bą, ażebyście raczyli w tych sprawach, o któ­
rych opinia ludności nie została dopuszczoną do 
prawnego wyrażenia się w sejmie i w zgroma 
dzeuiach ludowych, byś orędownikami naszymi 
przed tronem i wobec reprezentacji całej monar­
chii Austrjackiej w Wiedniu.

Od samego początku zawiklau wschodnich 
ludność Galicji z obawą spoziera na wypadki, 
których stała się widownią Turcja. Obawa ta 
uzasadaioną została doświadczeniem, jakie prze­
szła Polska, najwięcej dzisiaj uciśniona przez to 
mocarstwo, które przed stu laty pod pozorem 
ulepszenia losu dyssydentów, wmięszało się do 
sprawy wewnętrznej Rzeczypospolitej Polskiej, a 
następnie wznieciwszy niepokoje, pomimo zape 
wnień bezinteresowności, a nawet uroczystych 
gwarancyj bytu i całości tejże Rzeczypospolitej, 
haniebnie zgwałciło własne zobowiązania, i pierw­
sze targnęło się na byt państwa Polskiego, wzy 
wając dwa inne, sąsiednie państwa, do pierw­
szego jego rozbioru.

„Gdy następnie naród polski dla położenia 
tamy wpływom obcych mocarstw w sprawy we­
wnętrzne i dla ulepszenia stosunków społecznych 
uchwalił w konstytucji 3. maja reformy, mające 
na celu wzmocnienie rządu, uporządkowanie ad­
ministracji, utworzenie armii i sprawiedliwe a 
do równości wobec prawa wszystkich mieszkań 
ców bez różnicy stanu i religii, dążące ustawy,— 
imperator owa moskiewska biorąc pozornie w opie­
kę dawną polską złotą wolność, wystąpiła prze­
ciwko dobroczynnym reformom, podziwianym 
przez świat cały, i przeprowadziła gwałt dru­
giego rozbioru, czekając tylko na pretekst, który 
się jej wkrótce nastręczył do trzeciego i ostate 
cznego rozbioru, którego też dokonała, depcąc 
wszystkie boskie i ludzkie prawa.

Fakt rozbioru Polski, napiętnowany przez 
powszechną opinię świata jako zbrodnia, stał się 
podwaliną dzisiejszej potęgi caratu, która z po­
wodu zwichnięcia równowagi sił mocarstw eu­
ropejskich, ciągle odtąd rosnąc przez zabory, 
stała się wreszcie groźną dla wolności wszyst­
kich narodów i dla bezpieczeństwa państw tak Eu­
ropy jak Azji.

Zaprowadziwszy w tej części Polski, któi;a 
do caratu należy, system rządów najsioższego 
ucisku — rząd moskiewski wydarł Polakom ich

prawa przez międzynarodowe traktaty poręczone, 
zniósł instytucje autonomiczne, sprawiedliwość 
uczynił narzędziem polityki i wynarodowienia, 
wygnał język polski z urzędów publicznych i ze 
szkół, zaprzeczył Polakom prawa własności ziem­
skiej, doprowadził naród do ruiny ekonomicznej, 
i odebrał mu swobodę wyznania, prześladując za 
wierność katolickiej wierze; system swój rządowy 
utrzymując ciągłym rozlewem krwi i barbarzyń­
stwem więzień, szubienic oraz Sybiru, — nie wahał 
się pomimo tego rząd carski wystąpić na że- 
wnątrz jako obrońca sprawiedliwości, wolności 
i cywilizacji.

Obłuda w tern wystąpieniu posłużyła mu 
do narzucenia się na opiekuna sprawy uciśnio­
nych przez Turków słowiańskich narodów. Pod­
burzywszy te narody do orężnego wystąpienia, 
sam pod pozorem dla wywalczenia dhi nich wol­
ności i autonomii, przez siebie w Polsce zni­
szczonej, wypowiedział Turcji wojuę, która przez 
nadanie konstytucji otworzyła drogę do wolności 
i do ulepszenia bytu swoich poddanych. Powtó­
rzyły się w tym razie też same zapewnienia 
bezinteresowności, jakie historja zapisała przy 
rozbiorze Polski. Doświadczenia atoli, jakie prze­
szedł nasz naród, sprawiły, iż zapewnienia bez­
interesowności moskiewskiej nie mogły złudzić 
opinii europejskiej co do istotnego celu polityki 
carskiej na Wschodzie. Celem tym jest, rozbiór 
Turcji i doprowadzanie narodów słowiańskich, 
greckiego i rumuńskiego do takiej samej niewoli, 
do jakiej pomimo samego cara obietnic doprowa­
dził rząd jego Polaków.

Potęga caistwa moskiewskiego, wzniesiona

jako nasi reprezentanci w Radzie państwa w 
Wiedniu podzielacie-

Nie dla zamanifestowania więc tych prze­
konań przed wami, powtarzamy je tutaj głosem 
tysięcy podpisanych na tem piśmie, lecz dla tego, 
iż chcemy im nadać właściwy wyraz, skoro przez 
niedopuszczenie uchwały adresu, zamkniętą zo­
stała im droga dojścia do tronu, a dalej chcemy 
uprosić panów, ażebyście w charakterze naszych 
reprezentantów w Wiedniu stali się orędowni­
kami tychże przekonań wobec monarchy, repre­
zentacji całego państwa i opinii europejskiej."

Według wiadomości z Węgier do d. 20. b. 
m. późno wieczór, jeszcze i tego dnia, a zatem 
już trzeci dzień trwały iluminacje i uroczyste 
obchody na cześć zwycięztw tureckich, a wła­
ściwie Osmana baszy. Zwykle też na jego ręce 
przesyłają telegramy gratulacyjne dla Mehemeta 
Alego, Sulejmana i Muktara. Niemcy gorliwie 
pomagają Madiarom w tych obchodach, i rzecz 
ciekawa, że w mieście przeważnie niemieckiem 
z pochodzenia, gdzie niedawno tak hucznie p i ­
lnowano cesarza, ale gdzie też pojawił się ów 
fatalny „sprzymierzeniec" na dnie kieliszka -w  
Koszycach przyszło do awantur z wojskowością. 
Czarna chorągiew w Peszcie z trupią główką i 
napisem: „Gratulujemy —  Moskwa zniszczona!" 
była przytykiem dla arcyks. Albrechta, o którym 
opowiadano, że w Koszycach wszem wobec gra­
tulował attaszowi moskiewskiemu zniszczenia 
Turków.

Zaprzeczono owemu „sprzym ierzeńcow i" -  
zaprzeczono i tej gratulacji —  zdaje się jednak,

nowemi za boram i na Wschodzie, sta ła b y  się przez że we W ę g rze ch  zaprzeczenia te nie znalazły
nie jeszcze groźniejszą niż dotąd dla państw i lVjHry; że nauto Andrassego posądzają o zbyt
narodów, z w ła s z c z a  też dla Austrji, rozbiór któ- ,§cjsje konszachty z Niemcami na rzecz Moskwy—

i ztąd tak liczne, huczne, świetne i długo trwa-
moskiewskie, które od lat wielu prowadzone są ;„Ce iUumiuacje i obchody. Deutsche Zla * donosi dających się za granicę choćby ua czas najkrót- 
w Galicji i w innych krajach słowiańskich na- uawet ze źródła wiarygodnego, że cesarz po uia-, Sł5y’ , a rewidują prawie do naga; nawet znajo- 
rodów z uporczywą systematycznością, a których; newrach, z których ostatnie odbyły sie pod Pe- żydkovv Potrząsają. Tych ostatnich tylko
bardzo nieookoiace obiawy stały sie w ostatnich! . . . .    •___ l  J v h d a formy. abv niu u, „u ;

nca

caratu dla monarchii, do której należymy, i o 
grożącem jej niebezpieczeństwie.

Od chwili wpiowadzenia swobód autonomi­
cznych w Galicji i dozwolenia swobodnego roz­
woju narodowości polskiej pod rządem konstytu­
cyjnym Austrji, Polacy mają szczególny inte­
res w utrzymaniu monarchii austrjacko-węgier- 
skiej na stopniu mocarstwa pierwszorzędnej po­
tęgi. Z tym interesem połączyły się nadzieje ca­
łej Polski, oparte na dążności do ukrócenia nie­
znośnego ucisku i do odzyskauia należnych na­
rodowi praw i swobód, które wtedy tyłku odzy- 
skanemi być mogą, gdy groźna przewaga despo­
tycznej Moskwy zniszczoną i jej zaborcza poli­
tyka wstrzymaną będzie.

Z tego powodu naród nasz z wielką troskli­
wością śledzi kierunek polityki spraw zagranicz­
nych monarchii austrjacko-węgierskiej i niedwu­
znacznie objawia, iż byłoby to dla niego powo­
dem istotnego zaniepokojenia, gdyby kierunek 
ten sprzyjał lub nawet tylko tolerował wykona­
nie zaborczych planów Moskwy względem Tur­
cji, które dla Polski sprowadziłyby tylko gro­
źniejszy jeszcze ucisk wzmocnionej potęgi 
caratu.

Sejm galicyjski, ufny w roztropność i mą­
drość monarchy, wyraził przekonanie, iż polityka 
zagraniczna państwa austrjacko-.węgierskiego nie 
wstąpi na drogę, na której by jej potęga ułatwia­
ła dążnościom zaborczym Moskwy zwycięstwa. 
Widząc zaś jedyną zaporę przeciwko zatrważa­
jącym prądom tych dążności w tych narodach 
słowiańskich, które nie chcą zrzec się swej ua 
rodowości, wypowiedział następnie, iż naród pol­
ski, który nie zrzeknie się nigdy swej odrębności 
narodowej, pójdzie za głosem monarchy, gdy ten 
się weźmie do obrony interesów państwa prze­
ciwko groźnym dążnościom zaborczego sąsiada.

Przekonania wyrażone przez naszych repre­
zentantów w sejmie galicyjskim są istotuemi 
przekonaniami całego narodu, które i panowie

cyjnych

możliwy zgon papieża. Nordd. allg. Ztg. uznaje 
za potrzebne przypomnieć, że Niemcy mają na 
wodach morza Śródziemnego eskadrę pancerną, 
i że do ośmiu dni zapadnie decyzja, czy ją do 
domu powołać, czy nadal na tych wodach po­
zostawić.

Z sejmu kroackiego otrzymaliśmy następu­
jący telegram:

Zagrzeb 21. września. (Sejmowe po­
siedzenie). W  rozprawie adresowej w yjaś­
nia ban Mazuranicz stan spraw, poruszonych 
w adresie, i w końcu zgadza się z adresem, 
chociaż gdyby był obecnym, byłby w o- 
góle odradzał od wystosowywania adresu. 
Poczem przyjęto projekt adresu bez zmiany 
w rozprawie ogólnej i szczegółowej.

Adres ten ubolewa nad rozszarpaniem Trój- 
jedynego królestwa, gdyż Dalmacja wciśniętą 
jest w związek nieprawowity, Rieka prowizory­
cznie jest do Węgier wcieloną, a co do Pograni­
cza, nie ziszczony dotąd manifest cesarski, wy­
dany przy uchwaleniu sprowincjalizowania Po­
granicza. Mianowicie o dokończenie tego spro­
wincjalizowania nagli adres. Nie pomija także 
sprawy wschodniej w duchu kroackim, i pisze: 
„W  razie gdybyś Najj. Panie (da obrony wiel­
kich interesów monarchii, które nieodłącznie są 
związane z odrodzeniem i wyzwoleniem Wscho­
du, czynnie wystąpił, możesz tem pewniej liczyć 
na wytężenie wszystkich sił ze strony Kroacji, 
Sławonii i Dalmacji, im silniejszemi i szczęśliw- 
szemi czułyby się one w upragnionem połączeniu."

wszelkie są a nas Jednak aakazane; od czasów po­
wstania trwa stan oblężenia. Agronomowie dla 
każdorazowego zebrania uzyskiwali upoważnienie 
naczalstwa. Przez kilka miesięcy zajęcia te i 
prace wspólne nie budziły obawy, i nikomu z 
biorących w tak zwanych zeoraniach rolniczych 
udział, dotąd na myśl nie przyszło, iż zasłużył 
ua złą notę. Przed dniami kiiłcu niektórzy ucze­
stnicy lak zwanych zebrań pragnęli odwiedzić 
wystawę we Lwowie, i w tym celu podali o pa 
szpoity. Nie wydano im takowych, przyczem za 
iaz się dowiedzieli, iż zostają pod tajnym do­
zorem policji. Chełmski naczelnik powiatowy, 
Jemców, wręcz odmówił od siebie, krasnystaw- 
Ski powoływał się na wyższe polecenie. Tak z 
najłagodniejszej strony wyglądają u nas w X IX  
wieku sprawy wolności osobistej- Nazwisk osób, 
dla powodów, które łatwo odgadniecie, nie po- 
daję.

A równouprawnienie wyznań Z końcem
pierwszej połowy bieżącego foku odbywały się 
spizedaże majątków tak zwanych po-duchownych 
tj. duchowieństwu zabranych. W samym powie­
cie Janowskim, # ile sobie przypominani, wysta­
wiono na sprzedaż przez licytację in pius fol­
warki: Gościeradów, Owczarnię, Pasiekę i Rze­
czycę Księżą, razem c. c. 2070 morgów ziemi, 
mórg po 20  rubli, I biegać się o kupno tych 
dóbr mogli tylko prawosławni.

Skreślę wam kiedyś szczegółowo różuicg 
przywilejów gimnazjum chełmskiego (russkiego 
zwanem) i hrubieszowskiego. Tymczasem o sto­
sunkach pierwszego wc względzie religii, krótką 
daję aduotację; studeuci rzy m sk o -k a to lick ich  ro­
dziców oddani na stancję w Chełmie według 
wskazówek dyrektora Markowa, zmuszeni są w 
domu nietylko mówić po moslciewsku, alei wszy­
stkie modlitwy szyzmatyckie odmawiać. Władza 
szkolna stawia ich pod dozór współuczniów i 
młodzież przyucza do wzajemnego szpiegowa­
nia się.

Sława nowych Targowiczan, jak smród pa­
dliny rozchodzi się i u nas.

Staraniem ich o łaski u cara pogardzamy. 
Laskawcy ci zdają się nam podobni do wsze­
tecznic okupujących czyjąś wolność, własną — 
hańbą. Czyż jej nie czują ? Człowiek czy naród 
świadomie korzystający z tego, podłym będzie na

kie tego nie 
wytłumaczą

swego pana z pozdrowieuiem braterskien/do na.m równouprawnienie wyznań pod rządem mo- 
sąsiadów. Zbywa im cecha indywidualna mego 8k*ewsk™. My tego wcale rozumieć nie możemy, 
charakteru, & noszą piętno moskiewskiej dżumy I. Ze spraw wojenno politycznych udzielę wam 
która w Polsce rozprzestrzeniona. Ani sDosńh J^uą- Moskale są zachwyceni eneruiczna posta-

Czy z powodu tego ustępu, czy teł powodu 
poprzednich ustępów, zaczęto grozić Kroatom ró- 
żnerai sposobami, aby ich odwieść od przyjęcia 
takiego projektu adresowego. Kroaci jednak gróźb 
nie słuchali. W sprawach ogólno narodowych nie­
ma u nich Stańczyków Zresztą, sann posłowie 
żądali skrócenia sesji, chociaż obiecano ją prze­
dłużyć do 15. października.

Słychać o wpakowaniu nowych dwóch cen 
tralistów do Izby panów  ltady państwa miano­
wicie emerytowanego namiestnika br. Ceschiego 
i frap. Latoura.

( f o r W p o n d e i i G j t -  J M * ®  $ k n r .‘ *

Z nad granicy królestwa Polskiego.

(i.) Najezduicze naczalstwa rozpuściły na 
nowo zagony szpiegów po Polsce wszerz i wzdłuż. 
Za czein wietrzyć będzie to tałałajstwo, tego nie­
podobna zaraz odgadnąć. Widywane są po wsiach 
obce fizjognomie, włóczęgi, wypytujące się chło­
pów o stosunki, jakie dwory miewają, czy obcy 
nie przybywają, kto we dworze służy, czy oni 
(chłopi) nie słyszeli o błogosławieństwie, które 
papa (papież) udzielił wojsku carskiemu, walczą­
cemu za wiarę, i rozpoczynają na szeroko gawę­
dę w tej materji, przechodząc powoli do familii, 
krewnych, dzieci cnłopa itp. Poaieważ wójci 
mają nakaz przytrzymywać obce podejrzane oso­
by, zatem w niektórych gminach przytrzymano 
takie indywidua, lecz za wdaniem się żandarmów 
wypuszczono znowu, mimo aowodów, iż pomiędzy 
innem gadulstwem namawiali parobczaków do u 
chodzenia za granicę.

Na tamożniach zaś rewidują wszystkich, u

i tchnąć. Pisząc z pod zaboru moskiewskiego, a 
: miano icie wiadomości, przemilczane z potrzeby
Iw Wił a K  1bVv ..  . i ____ i

Ani sposób
zapleść w ciemne pasmo niewoli, jaśniejszej pro­
mień wieści Myśl brodzi w błocie, i powalana 
niem rzuca się ze zgrzytem na paprnr. Nie nowi­
ny człowiek pisze, ale skargi miota. Absolutyzm 
moskiewski nasuwaniem obrazów swego rodzaju 
zmusza i na tem polu jednostki zejść do pozio­
mu, na który spycha cały naród, skazawszy go 
na zagładę. To też życie śród rządzących Mo­
skali, podobne do pobytu w kurnej chałupie po­
między bydlęty. Z zatrudnienia, ze spraw dzien­
nych zbirów nieustannie dym kopci, wgryza się 
w oczy, dusi... tamuje oddech. Wyrazom moim 
także brak oddechu, a swobodno dźwięki słowa 
zagłusza ryk bydląt carskich. Gdy człowiek przez 
długie lata był więźniem, toż radby wyjrzeć ku 
słońcu i orzeźwić umysł — u nas napróżno nie- 
stety! Za każdem przedsięwzięciem naszern stoi 
żandarm lub szpieg. W hotelu czają się szpiegi, 
na rynku szpieg za tobą, przy szczelinie okien­
nic nocami nasłuchuje szpieg.

W Chelmskiem i Krasnostawskiem ziemianie

są zachwyceni energiczną posta­
wą Seron wobec Austrji. Zydkowie by wający za 
granicą, pocieszyli icn wiadomością, (nie wiem 
czy wyczytaną w gazetach waszych, czy zmyślo­
ną), że Serbowie na pogróżki Austrji odpowie­
dzieli: „Pójdziemy na Turka!... a Niemcy na 
nas niech przyjdą; poradzą im i nasze baby *

W iedeń  dnia 2 0 . września.
(Y.) Wszystkich oczy zwrócone na Salcburg 

W szyscy bardzo słusznie sądzą, źe tam pray 
lonym stole zapadają postanowienia zbyt wielkiej 
doniosłości, które ua dalszy przebieg sprawy wacho- 
dniej stanowczy wpływ wywrzeć muszą. Tyle, lecz 
nic więcej nie nrnie dziś nikt powiedzieć o zjeździe 
kanclerzów. Gadatliwi półurzędowcy są tym razem 
bardzo małomówni. Z organów miewających inspi* 
l-acje z miniąterstwą spraw zagranicznych, tak do* 
brze jak niczego dowiedzieć nie można. Oko­
liczność tg możnaby o tyle źle Uomaczyć, i i  wobec
manifestacji opinii pnblicznej w Anstro-Węgrzech 

uznali potrzebę szukania po za produkcją zbo- j kiernnek polityki austrjackiej j 0#t tego rodzsjn i* 
żową innych źródeł dochodu. U patryw ali je  z a ś ' chwilowo nważa biuro prasowe za odpowiednie mil- 
w chowie inw entarza za pomocą staranniejszego czeć. Jeden z najgłówniejszych arcykapłanów nół- 
i racjonalniejszego jego żywienia. Pow zięty ten ] urzędowych tak się wyraża o zjeżdzie : „Konferen- 
zamiar ma sam przez się, a tem bardziej wobec cja dnia pierwszego trwała godzin sześć” Hr. A iJ 
zm ieniających się stosunków haudlowych zboża drassy z rozweselonem obliczem opuścił sa lęk ou - 
po otw arciu  kolei Nadwiślańskiej, słuszną rację ferencyjną. Ks. Biamark przedłuży) 0 dzień jeden 
bytu. U rzeczyw istnienie jego, jak również chęć swój pobyt w Salebnrgu. Hr. Andrassy postanowił 
ocenienia wspólnego nowych narzędzi ro ln iczych } towarzyszyć kanclerzowi niemieckiemu ą0 ;e(ro wy. 
po ich wypróbowaniu itd., wymagają, aby się inte-1 jazdu. Tyle wiemy tylko o zjeździe salcbanrskini “ 
resa n ci^ om ięd z^ so^ ^ p orozan n ew aH ^ ^ jM d ^ ^ ilk ^ ^ ie^ z^ n iż^ ^ n ^ d a^ en i^ p ^ eę j^ ^ ts ^ '

Listy do przyjaciela
o wystawie lw ow skiej.

przez

Agatona Gillera.

X II .

Wspominając w moich listach o wystawie 
koni, przyobiecałem ci sprawozdanie o nich pióra 
fachowego. Sam, jakkolwiek nie jest mi zupełnie 
obcą chodowla koni i znam się cokolwiek na nich, 
nieodważyłbym się wypowiedzieć zdania ocenia­
jącego ich przymioty i wartość. Do tego potrzeba 
dokładniejszej od mojej zuajomości. Taką znajo 
mość posiada p. P. G., mój towarzysz i przyja­
ciel, —  jego więc sąd o wystawie koni komuni­
kuję ci. Chociaż konie już ustąpiły a miejsce 
ich zajęło bydło, mniemam, iż zainteresuje cię 
ich opis. Bez niego przegląd mój wystawy po­
siadałby luki i nie dawał obrazu jej całości.

Otóż pisze on w swojem sprawozdaniu, co 
następuje:

„Przystępując do opisania wystawy koni, 
przedewszystkiem podnieść winienem, że jeżeli 
cała wystawa we Lwowie wypadła bardzo do­
brze, to wystawa koni tak co do ilości jako też 
jakości nadesłanych okazów wypadła bardzo 
świetnie, takich bowiem koni, jakie były na pla 
cu Jabłonowskim, rzadko która wystawa dostar­
czyć by mogła. Świadczy to niewątpliwie, że 
zamiłowanie u Polaków chodowli koni bynaj 
mniej nie zaginęło, i że chów koni tych najpię­
kniejszych, najużyteczniejszych i najszlachetniej 
szych zwierząt, liczy w kraju naszym bardzo 
wielu zwolenników, którzy ze stałem zamiłowa­
niem tej ważnej gałęzi gospodarstwa się oddają-

Zauważyć pi żytem muszę, że rasa wscho 
dnia widocznie za najodpowiedniejszą do podnie­
sienia krajowego chowu koni w kraju naszym 
uznaną i najliczniej jest reprezentowaną; niebrak 
i zwolenników rasy angielskiej, lecz ta jako 
mniej odpowiednia naszym stosunkom, tylko przez 
zamożniejszych chodowców posiadających zara­
zem i konie wyścigowe na wystawie jest repre­
zentowaną. W ogóle skonstatować należy, że tak 
zamiłowanie jako też racjonalny kierunek ku 
podniesieniu chowu koni roboczych i pociągo­
wych coraz bardziej w kraju naszym wzrasta.

Główna wystawa koni pomieszczoną została 
w budynku, umyślnie na ten cel wystawionym 
z tyłu głównego pawilonu wystawy. Budynek 
ten jakkolwiek dość długi, zaledwie wystarczył 
ua pomieszczenie 249 koni i z tego też powodu 
Komitet wystawy nie mógł jednocześnie urzą­
dzić wystawy bydła rogatego, która dopiero po 
ustąpieniu koni dnia 19. września rozpoczęła się 
i trwać będzie dni ośm.

Oprócz głównego budynku dla koni znaj­
dują się przy pawilonach ks. Adama Sapiehy i 
hr. Alfeda Fotockiego stajnie, gdzie mieściły się

konie ich własnością będące, a nadto p. Oczo- 
salski postawił po prawej stronie głównego bu­
dynku dla koni ładny kiosk, w którym stały 
jego konie oryginalnej maści tarantowatej czyli 

I tygrysiej, co jako rzadkość, wielką liczbę cieką - 
wej publiczności dokoła kiosku zawsze ściągała.

Przegląd mój zaczynam z prawej strony 
głównej bramy t. j od pawilonu ks. Sapiehy. 
Stajnia ks. Adama Sapiehy z Krasiczyna mie­
ściła w sobie 12 koni — było tu kilka klaczy 
fornalskich jak napisano, lecz są one takie, iż 
i do wozu i do powozu użyte być mogą — dalej 
klacze i źrebięta pół krwi arabskiej bardzo ła­
dne — szczególuiej kilka roczniaków. Widać tu, 
że chów umiejętnie jest przeprowadzony, i że 
rasa oryentalna w stajui kmsiczyńskiej prze­
waża. Oprócz tego jest ogier i klacz sprowa­
dzone w b r. z Ardenów — są to, że tak po­
wiem małe kolosy, konie górskie na pozór cięż­
kie, nadzwyczaj silnej budowy w celach użytko­
wych sprowadzone. We Francji konie te czę­
sto widzieć można, u nas są rzadkimi. Krzy­
żowanie tej rasy z r.isą wschodnią zalecone jest 
w Belgii, dla tego też stajnia krasiczyńska po­
siadająca piękne okazy klaczy koni wschodnich, 
i ogiera z Ardenów na reproduktora sprowadonego, 
uważaną być musi za wielce pożyteczną.

Po lewej stronie bramy wschodniej, tuż przy 
pawilonie hr. Alfreda Potockiego, wybudowana 
stajnia mieściła koni 10 ; tu znów widzimy konie 
pochodzące z krzyżowania z rasą percherońską, 
jestto rasa francuska bardzo rozpowszechniona, 
ceniona we Francji dla swych wielkich zalet, 
jakiemi są wielka siła a przytem odpowiednia 
do wielkości rączość i lekkość. Wszystkie kom­
panie omnibusów w Paryżu koni tej rasy wy­
łącznie używają, wystawione okazy tak klaczy 
jak koni są bardzo ładne, chociaż nie widząc 
ich nigdy wyprowadzanych, bliżej obejrzeć nie 
mogłem. Są 2 ogiery, jeden czystej krwi biały, 
drugi pół krwi ciemno-siwy, bardzo piękne szcze­
gólniej ostatni; za zasługę poczytać należy usiło­
wanie polepszenia rasy koni pociągowych przez 
krzyżowanie z Percheronami, którego tak mało 
jeszcze się spotyka. W naszych stosunkach ko­
nie takie więcej lekkie byłyby bardziej odpo­
wiednie.

Idąc dalej z prawej strony budynku dla koni 
mieści się wspomniany już kiosk p. Oczosalskiego 
Edwarda z Rusiatyez, w którym jest 5 koni ta- 
rantowatych. Zawód tych koni maści tygrysowej 
czyli tarantowatej ma pochodzić z resztek stada 
Złotnickiego ks. wojewodziny Lubomirskiej na 
Podolu od lat przeszło 20 starannie przez wła­
ściciela pielęgnowanego, konie te w skutek wy­
trwałego chodu używane są do polowania zkun- 
dysami. Szósty koń ogier srokaty rasy wscho­
dniej stał w siodle z całym przyborem my­
śliwskim.

Przystępując teraz do głównego budynku 
dla koni, zaczynam przegląd mój z prawej stro­
ny po kolei jak były różne stajnie umieszczone.

Na wstępie spotykamy zaraz parę koni: klacz 
i wałach włościanina Jana Ficyka ze Starego 
Sioła — ze względu na wzrost i silną budowę,

konie te zasługują na uwagę — w ogóle na wy- i rzeń razem rzadko widzieć można. Szkoda że
stawie było 10 wystawców koni włościan i to 
z bliższych okolic — wystawa bowiem koni po­
ciąga dość znaczne koszta, trudno więc wyma­
gać, aby włościanie z dalszych okolic ponosić 
takowe mogli. Galicja stosunkowo do innych pro- 
wincyj monarchii austrjackiej posiada najwięcej 
koni — włościanie mają ich zwykle dużo, nie 
troszczą się jednakże o ich utrzymanie, puszcza­
ją wolno na pastwiska, gdzie bez żadnego dozo 
ru klacze się odstanawiają, ztąd to pochodzi, że 
konie chłopskie tak nadzwyczajnie zmalały. Aby 
temu zapobiedz, potrzeba wydania ustawy co do 
kastrowania ogierów, jak to istnieje w Prusach, 
pomnożenia stacyj ogierów rządowych po powia­
tach i utrzymywania na tychże ogierów arab­
skich, konie bowiem włościańskie przeważnie 
tylko rasą wschodnią poprawione być mogą. Dzi­
wić się wypada, że władze rządowe tak mało 
zwracają na to uwagi, trzeba bowiem przyznać, 
że konie chłopskie posiadają wielkie przymioty, 
są nadzwyczaj wytrwałe, silne — i na wszelkie 
zmiany klimatu aajbardziej wytrzymałe, a gdyby 
tylko można je podnieść do nieco wyższej miary, 
byłyby nieocenione. Innych wystawców' koni 
włościańskich pomijam, wymieniając przy końcu 
uazwiska tych, którym komisja nagrody przy­
znała.

Idąc dalej widzimy 4 konie robocze hr. 
Borkowskiego z Mielnicy bardzo dobrze utrzy­
mane.

Następuje stajnia hr. Wacława Baworow- 
skiego z Koltowa, koni 16 sztuk — w tern miej- 
syu stoją 3 klacze siwe 1 ogier srokaty z zawodu 
roboczych — w innem miejscu zaś tej samej 
stajni jest 12 koni z zawodu karecianych i 
wierzchowych, pół krwi angielskiej i anglonor- 
mandzkiego pochodzenia; niektóre sztuki są bar­
dzo piękne i w ogóle stajnia ta świadczy o wiel- 
kiem zamiłowaniu właściciela i umiejętnie prze 
prowadzanej pracy dążącej do jej podniesienia.

Dalej idą 4 klacze siwe p. Czajkowskiego 
Władysława Wiktora z Medwedowiec: Baba, Ali- 
baba, Mademoiselle Bim i Zabawa rasy orjen- 
talnej — jest to bardzo piękna czwórka powo­
zowych koni —  szczególniej pierwsza Baba; od 
takich klaczy musi być i piękny przychówek jak 
to widzimy z Alibaby.

P. Ostaszewski Teofil nadesłał ładny okaz 
ogierka gniadego rasy żmudzkiej, pochodzi on ze 
stada księcia Ogińskiego ze Żmudzi, jest to rasa 
koni małych, silnych i do wierzchu przydatnych, 
odznaczających się wytrwałością i pięknością 
kształtów, wybitną ich cechą jest mała sncha 
główka i piękne suche nogi.

Dalej stado bakończyckie księcia Hieroni­
ma Lubomirskiego —  ogiery siwe: jeden jasno 
gniady czysto orjentalnej rasy. Śliczne te siwo- 
sze z wielkiemi grzywami ściągały ciągle liczną 
publiczność — ogier gniady również prześlicznej 
urody, stajnia ta dopiero w ostatnim czasie się 
zgłosiła, dla tego w katalogu nie figuruje. P. A- 
brahamowicz Dawid ustąpił dla niej zamówione 
dla swych koni miejsce i dla tego koni jego na 
wystawie nie było. Tak pięknych pięciu slwo-

klaczy i 
nie było.

potomstwa od
Potomstwo tych klaczy n & ] ^ — . 

nich na wystawie łym kraju się znajduje.
! P. Hulimka Aleksander z

Źrebięta po ogierze rządowym Iwanie. gólniej ogier siwy, czyli porcelanowo strokatv
Ks. Jerzy Czartoryski z dóbr Pclkinie i zwracał wszystkich uwagę, j est on mniejszych 

Wiązownica nadesłał 3 konie po klaczach robo- rozmiarów, widocznie do wierzchu używany 
czych i ogierze miejscowym krzyżowania rasy | P. Artur Cielecki z Chudynkowiec, 2 klacze 
arabskiej — 2 kasztany i 1 siwy, ten ostatni i ogier rasy angielskiej.

1 . .  1 .1  A  - J -___  1 ^ . ł  T l  V  n  1 ,  Irrt t- ł  A  f t b  /\ ly ibardzo piękny, takie uszlachetnianie rasy koni 
roboczych zasługuje na wielką pochwałę.

P. Cywiński Andrzej z Płotyczy nadesłał 
ogiera maści gniadej pięknej i silnej budowy, 
przydatnego na reproduktora koni roboczych.

P. Pieńczykowski Stanisław ze Strycbaniec, 
4 ładne ogierki półkrwi angielskiej, z których 2 
premiowane były na wystawie w Stanisławowie, 
także od klaczy roboczych.

P. Makoraaski Stanisław' z Turkowiec, z po­
wiatu Hrubieszowskiego, jedyny wystawca z Kró­
lestwa Polskiego nadesłał 9 klaczy i 1 ogiera 
bułauego z piękną białą grzywą, rasy arabskiej 
dla klaczy roboczych. Stajnia ta otrzymała me­
dal zasługi za chów orjentalnych koni, odznacza- 
czających się wysokością krwi, silną i zwięzłą 
budową, proporcją form i odpowiednim wzrostem; 
są to kouie powozowa, wysokiej krwi i pięknej 
budowy.

Szeliski Kazimierz z Chodaczkowa, w po­
wiecie Tarnopolskim 4 klacze ze źrebiętami, 2 
sztuki młodzieży i 4 konie, pochodzenia orjeutal- 
nego, — znana to stajnia odznaczająca się je ­
dnolitości krwi.

P. Trzeciak Dyonizy z Taurowa, wystawił 
14 klaczy własnego chowu rasy arabskiej z trze­
ma źrebiętami. Stajnia ta na szczególną zasłu­
guje wzmiankę, widać w niej bowiem racjonal­
nie i systematycznie prowadzoną chodowlę; — 
wszystkie klacze są piękne, klacz kara Guldia 
cudownej urody. Pierwotne stado p. Trzeciaka 
powstało z dwóch klaczy jarczowieckich od ś. p. 
Kajetana hr. Dzieduszyckiego nabytych i 3-ch 
klaczy ze stadniny ś. p. Aleks. hr. Potockiego 
nabytych z Brzeżan. W roku 1864 zostało sta­
do taurowskie ręką zbrodniczą zatrute, w sku­
tek czego zginęło 22  klaczy. Właściciel jednak 
zamiłowany chodowca, rozpoczął na nowo two­
rzyć stado koni orjentalnych, które obecnie do 
30 matek doprowadził.

Dzieduszycki Juliusz lir. z Jarczowiec, 17 
klaczy pochodzenia orjentalnego i 8 źrebiąt. — 
Wszystkie te klacze pochodzą od 4-ch w roku 
1845 z puszczy arabskiej przyprowadzonych ma­
tek, jako też z Arabii przyprowadzonych trzech 
ogierów i tychże potomków; oprócz tych spro­
wadzono 6 oryginalnych ogierów, nakoniec 2 -ch 
czystej krwi ogierów w Babolny urodzonych. — 
Stajnia Jarczowska powszechnie jest znaną a 
wielką zasługą właściciela, fachowego znawcy i 
amatora, Juliusza Dzieduszyckiego, obecnie pre­
zesa krajowej komisji chowu koni, jest dalsze 
tradycjonalne rozpowszechnianie po całym krąjn 
tej pięknej rasy.

P. Kalikst Ochocki z Białobożnicy 4 klacze 
rasy angielskiej.

P. Celestyn Sozański z Kornatowic 1 ogier 
tarant silnej budowy, po klaczy roboczej i 1 
klacz gmada bardzo ładna, od klaczy roboczej 
przekonywają jak piękne okazy i od roboczych 
klaczy otrzymać można.

P. Władysław Drzewiecki z Sydniówki, wy­
stawił kilkanaście koni, między którymi ogier 
siwy, wysokiej krwi orjentalnej, tudzież 2  kla­
cze takiejże czystej krwi, ze źrebiętami wielkiej 
piękności, —  tak pięknych klaczy jak p. Drżę- 
wieckiego, rzadko widzieć można.

P. Stefan hr. Zamojski z Wysocka 6 koni i 
2 klacze rasy angielskiej po sławnym ogierze 
Sygnale i po Meteorze, tudzież 2 klaczki trzy­
letnie z pierwszego krzyżowania klaczy robo­
czych z percheronami. Duży wzrost i piękna 
budowa tych koni świadczą o ich wytrwałości i 
sile, — są to konie kareciane i wierzchowe, 
krzyżowanie klaczy roboczych z percheronami, 
jak to wyżej nadmieniliśmy, za zaletę poczytać 
należy.

P. Wilhelm hr. Siemieński-Lewicki z ordy­
nacji Chorostkowskiej wystawił 5 klaczy sta­
dnych pochodzenia arabskiego 7 klaczy stadnych 
pół krwi angielskiej, trz/ .  klaczki dwuletnie i 
trzy ogiery, dwa arabskiej, jeden angielskiej 
rasy. Stajnia chorostkowska dostarczyła bardzo 
liczne i piękne okazy, widać tn i zamiłowanie 
właściciela prowadzącego swą stajnię w podwój­
nym kierunku tak arabskiej jak i angielskiej 
rasy, jakoteż umiejętną i staranną chodowlę, do 
podniesienia tych ras w kraju dążącą.

Ks. Mosing z Milczyc 2 klaczki i ogier 
własnego chowu, konie robocze.

P. Knee Aloizy z Dawidowa, ogier siwy 
szpakowaty pół krwi angielskiej.

P. Włodzimierz Siemiginowski z Torskiego 
2 ogiery i 3 klacze — konie te rasy turkumeń- 
skiej podsyconej krwią angielską, odznaczają się 
zwięzłą budową i pięknością kształtów.

Kończąc sprawozdanie moje nadmienić mu­
szę, że kilku wystawców koni cofnęło w ostat­
niej chwili deklarację swoje, mianowicie WW. 
Abrahamowicz, br. Heydel Adam, br. Romasz- 
kan Jakób, ks. Eustachy Sanguszko, a natomiast 
przybyły konie ks. Lubomirskiego, o których już 
wspominałem. Skonstatować również winienem, 
że Galicja zachodnia, bardzo mało reprezentowa 
ną była. Jakkolwiek zaś wiele innych znanych 
stadnin ze wschodniej części kraju reprezento­
wanych także nie było, wystawa koni pominw 
to bardzo świetnie wypadła.



mjm dzieuniku słowa, które poniekąd przedsmak 
tego, na co się hr. Andrassy za „poradą" k*. Bis- 
marka z d a j e  zgadzać, zdradzają Alnzja ta brzmi 
następnjąco: „Dziennikarskie przypuszczenia w tem 
się tylko zgadzają ze sobą, io  o d t ą d  d a l s z o  
o g r a n i c z e n i e  w o j n y  w r ę c e A u s t r o -  
W ę g i e r  i N i e m i e c  z ł o ż o n e  b ę d z i e .  
Rozumie się, że przy dyskusji spraw bieżących nie 
brak głosów, które wyrażają swój smntek z powo­
da, że pomiędzy hr. Andrassyui a ks Bisinarkiem 
pannje zgoda.“ Ta zgoda rzeczywiście bardzo nie­
pokoić za cz y n a  opinię pnbiiezną a dziennik, który 
z powodn zjazdu salcburgskiego daję radę hr. An- 
drassemn, ażeby szedł drogą, którą, iluminacja pe- 
szteńska tak jasno mu oświeca, dziennik ten jest 
obecnie tłumaczem uczuć większości Indów au- 
strjackich. Czy mądrej rady tej br. Andrassy usłu­
cha, to inne pytanie; ale bądź co bądź, przec iw k o  prą­
dowi ogólnemn trudno będzie płynąć panu dyplo­
macie z Terebes.

W  Koszycach były podczas iluminacji małe 
zaburzenia. Ludność powybijała okn a  jenerałom i 
oficerom. W  ogóle iluminacji miast węgierskich i 
transparentów: „Za V i 1 a g o  s — R 1 e wn a ,"  a loo : 
„ G r a t u l u j e m y  z p o w o d u  z n i s z c z e n i a  M o ­
s k w y "  nie uależy w żaden sposób lekceważyć. 
W czoraj głoszono tu na pewne, że we Lwowie i 
w innych miastach galicyjskich również miała się 
odbyć z powodn klęsk caratu świetna iluminacja. 
W ieść ta radośnie została tu przyjętą i ogólnie 
przywiązywano do niej wielką wagę. Dotychczas 
jednak nie została potwierdzoną.

W  popizednim liście pisałem, że szanse p. 
Pretisa rosną. Przepowiednia ta sprawdziła się 
przez odrzucenia wniosku, Żądającego odroczenia 
reformy podatkowej. Dwudziestu trzema głosami 
większości odrzucono wniosek Neuwirtka. Głoso­
wanie w tej arcyważuej sprawie było imienne. 
Polacy glosowali oczywiście za wnioskiem odrzuce­
nia, jednakże prży głosowaniu nie było ich więcej, 
jak 23! Reszta delegacji na urlopie, lub Bóg 
tam raczy wiedzieć, gdzie przybywa. Przy większo 
sci 23 głosów bardzo łatwo mogłyby polskie głosy 
rozstrzygnąć. Podaję nazwisna tych naszych po­
słów, którzy swój obowiązek wypełnili, biorąc u- 
dział w obradach i przy gto»owaniu, są mmi pp 
Chrzanowski, Cieńciala, Euz. Czerkawski, Jul.. Czer- 
kawski, Dworski, Dzwonkowski, Gołąb, Grocholski, 
Hoszard, Jasiński, Kabat, Kaezała, (Kallir), K a­
miński, Konopka, Kozłowski, Krzeczunowicz, Łep- 
kowski, Ruczka, Rylski, Skrzyński, Tarnowski, W e- 
reszczyński. Z russkich jeden tylko ks. Zakliński 
głosow ał za wnioskiem Neuwirtha, reszta zaś g ło ­
sowała za reformą, czyli za zwiększeniem podat­
ków. Zwracamy na to uwagę wyborców, którzy 
tych zastępców' wysłali do Rady państwa, i p o ­
zwolimy sobie nczynić pytanie, czyli jest ich Ży­
czeniem, żeby w p r z y s z ło ś c i był podatek zwięk­
szony? Nam się zdaje, że ciężar podatkowy, taki 
jak istnieje, jest już trudny do zniesienia,

25 teatru wojny.
Czarnogórski teatr w ojny.

Ks. Nikita zdobył (sic) Bilek, Presiekę i 
maleńki fort w wąwozie Duga, Odżiua Polaua 
Zabrał w tych miejscowościach dużo amunicji, 
żywności i trochę różnego rodzaju broni. Tak do­
nosi o tem Presse w obszernym telegramie i do­
daje w końcu, że ani Moskali, walczących w 
szeregach czarnogórskich, ani też moskiewskiej 
artylerji bynajmniej u ks. Nikity nie ma i nie 
było. Jest to zaprzeczenie tego, co przed kilku 
uniami doniósł był Tim es, który ze wszystkich 
zagranicznych dzienników najbardziej odznacza 
się indyferentyzmem w kwestji wschodniej, a 
nawet nieco się przechyla na moskiewską stro­
nę; z tego właśnie powoda nie wierzymy zaprze­
czeniu Pressy, tern bardziej, że według niej Czar- 
uogórcy mają dwa dziaia przemycone niedawno 
z Moskwy. Taką rzecz, jak działo można prze­
mycić tylko w razie, jeżeli w tej operacji przyj­
mie udział rząd. Otóż można być pewnym, że 
rząd przemycając działa, przemycił ich odraza 
więcej niż dwa.

Ks. Nikita zaczyna podobno operować na 
Gacko, a inny oddział Ozarnogórców osaczył

Ponieważ komisja sędziów, składająca sTJ 
pod prezydencją JE hr. Alfreda,1 Potockiego, z 
pp. Adolfa hr. Bniuskiego, Ignacego Cywińskie­
go, Juliusza hr. Dzieduszyckiego, Seweryna hr. 
Horoeha, Ludwika Karszuickiego i Józefa Ku­
bickiego, przyznała już nagrody dla wystawców 
koni, przeto i wynik tegoż sądu podać wi­
nianem.

Pierwszą nagrodę, dyplom hon., przyznała ko­
misja jednomyślnie stajni p. Dyonizego Trzecia­
ka. za wytrwały i umiejętny kierunek stada, wy­
sokiej krwi orjentalnej, odznaczającego się jedno­
litością, jędrną i zwięzłą budową, pięknemi i 
pełuemi kształtami, odpowiednim wzrostem i 
swobodą ruchów.

2 . takąż nagrodę przyznała komisja sędziów 
stajni hr. Siemińskiego Lewickiego z Chorostko- 
wa, która dostarczyła znacznego kontygeusu kla­
czy rozpłodowych pochodzenia arabskiego i pół 
krwi angielskich za staranną onych chodowlę, 
piękny wzrost połączony z nadobnością kształtów.

Dalej komisja sędziów przyjąwszy za zasadę 
do udzielania nagród cztery główne następujące 
postulaty:

a) utrzymanie stada w ścislęm znaczeniu,
b) umiejętne prowadzenie chodowli koni za­

przęgowych, wierzchowych i roboczych,
c) pojedyncze okazy reproduktorów, ku u- 

8zlaehetnieniu rasy, wreszcie
d) udałe okazy koni włościańskich; prócz 

powyższych dyplomów uznania, przyznała 8 me­
dalów zasługi następującym wystawcom:

1) Stanisławowi Makomaskiemu z Królestwa 
Polskiego z Turkowiec pow. Hrubieszowskiego, 
za chów orjentaluych koni, odznaczających się 
wysokością krwi, silną i zwięzłą budową, pro­
porcją form i odpowiednim wzrostem.

2 ) Stefanowi hr. Zamojskiemu z Wysocka 
ża umiejętne kierownictwo w chodowli pół krwi 
angielskich koni, o należytym wzroście, silnym 
rozwoju tak mięśni jak i kości, a zatem cechu­
jących wytrwałość, przy pełnym i proporcjonal­
nym składzie pojedynczych części.

8) Włodzimierzowi Siemiginowskiemu z Tor- 
skiego, za chodowlą koni rasy turkmeńskiej, pod­
syconej krwią angielską, odznaczających się zwię­
złością budowy i pięknością k szta łtów .

4) Adamowi ks. Sapiaże z Krasiczyna za 
chów koni roboczych, krzyżowania ras miejsco­
wych z rasą ardeńską, posiadającą zalety siły i 
wytrwałości.

5) Kazimierzowi Szeliskieinu z Chodaczkowa 
za chów koui orjentaluych, utrzymujący jednoli­
tość krwi.

6 ) Wacławowi hr. Baworowskiemu z Kotło­
wa za chów umiejętny koui roboczych i koni pół 
krwi angielskiej i auglo-normandzkiego pocho­
dzenia.

7) Władysławowi Drzewieckiemu z Sydonów- 
ki za ogiera wysokiej krwi orjentalnej, zdatnego 
na reprodnktora koni zaprzęgowych i roboczych, 
tudzież dwie klacze krwi czystej orjentalnej,

ufortyfikowane tureckie miasto Metokię. Dzia- 
laluość tedy Ozarnogórców przybiera coraz wię­
ksze rozmiary, a o Turkach jak cicho tak cicho. 
Dotychczas nie wiemy nawet z pewnością gdzie 
się obraca Hafiz basza, wódz zbrojnych turec­
kich sił w Hercegowinie. Nie wiemy również co 
robi Ali-Saib basza, stojący w Albanii.

A zjatycki teatr w ojuy.
Według te legram u  Gułosu między Terguka- 

sowern a Izm a iłem  baszą, p rzy sz ło  do bitwy, k tó ia  
tem się  sk oń czy ła , że Turcy z e s z l i  z g 6 r, 
na których sta li podczas boju. Tak dosłownie 
donosi petersbnrgski telegram, zredagowany w 
rząd ow ych  m osk iew sk ich  biurach

Telegram Izmaiła baszy potwierdza to donie­
sienie Golom. Według jego depeszy Turcy opa­
nowali wzgórza koło wsi Halewgi i zadali przy- 
tem wielkie straty Moskalom.

Żeby mieć wyobrażenie o znaczeniu i do­
niosłości tego ruchu Izmaiła baszy, przypomnij­
my sobie, jakie pozycje zajmują oba nieprzyja­
cielskie obozy.

Na północ od rzeki Araks, która płynie w 
kierunku od zachodu na wschód, ciągnie się 
prawie równolegle kilka grzbietów gór znanych 
pod ogólną nazwą Małego Armeńskiego plasko- 
wzgórza. Na owem płaskowzgórzu w wąwozach, 
co od północy ku południowi przecinają góry, 
stanął Tergukasów, zasłaniając sobą w ten spo­
sób drogi do Krywani, Wojska jego zajmowały 
pozycje, przerwane w kilku miejscach grzbietami 
gór, niedostępnemi dla kawalerji i artylerji. Pod 
względem taktycznym tedy położenie Tergukaso- 
wa musiało pozostawiać wiele do życzenia, ale 
było ono konieczne ze stanowisk* strategicznego, 
bo w razie gdyby Turcy owładnęli górami Małej 
Armenii, to prawie nic już nie mogłoby ich po­
wstrzymać na drodze clo Tyfiisu, bo za Erywa- 
nią rozpoczyna się tak zwany Elisabetpolski 
step, zupełnie równy, nie przecięty wprawdzie 
drogami, ale za to uie mający żadnych więk­
szych rzek, parowów, przepaści, w ogóle nie 
przedstawiający żadnych trudności maszerujące­
mu wojsku.

Otóż tedy Teigukasów w owym górzystym 
kraju zajmował najniższe puukta, górskie prze- 
chody, wąwozy.

W środku jego pozycji znajduje się auł Ha­
lewgi, który ze względu na swojo topograficzne 
p o łożen ie  może być uważany jako przednia po 
zycja moskiewskiego środka, zajmującego mia­
steczko Igdyr.

Turcy zaś pod wodzą Izmaiła baszy wycią­
gnęli się wzdłuż jednego z dopływów rzeki Araks 
i zajmowali wyniosłą pozycję, opierając się le­
wem skrzydłem o auł Igdyr-sze, znajdujący się 
parę mil na południe od miasteczka Igdyr.

Otóż więc, jeżeli jak Gołos donosi, Turcy po 
kilkugodzinnej kanonadzie, zeszli z gór i —  jak 
dodaje Izmait basza --- opanowali auł Halewgi, 
to w rozkładzie wojsk moskiewskich zaszła na­
der ważna zmiana, ta mianowicie, że środek ich 
jest bardzo zagrożony, a skrzydła mu pomagać 
prawie nie mogą, bo same strzegą ważnych po- 
zycyj, wąwozów, w które Turcy snadno werwać 
się mogą.

Najnowszy tedy ruch Izmaiła baszy ma bar­
dzo doniosłe znaczenie i uioże spowodować dla 
Moskali nową klęskę.

Nąddunajiiki teatr no|uy.
Moskwa, żeby się pocieszyć cokolwiek, roz­

puszcza teraz pogłoskę, że Osman basza nie ma 
żywności, i co ważniejsza — amunicji, i dlatego 
lada dzień będzie musiał sam dobrowolnie oddać 
się w ręce Moskali. Pogłoskę zaś tę uzasadnia 
tyui faktem, że Turcy t  • Plewny najczęściej wca­
le uie odpowiadają, a często bardzo słabo na ka­
nonady moskiewskie, niewyrządzająee im żadnej 
szkody. Roznmowaaie to moskiewskie trafiło do 
przekonania korespondenta Timesa, nie trafia je ­
dnak do naszego. Rzecz prosta: Moskale nie byli 
w Plewnie, i my w niej nie byliśmy; ani oni 
ani my nie rewidowaliśmy magazynów Osmana 
baszy; możemy więc śmiało uważać siebie za 
równouprawnionych z nimi do wnioskowania z

8) Andrzejowi Cywińskiemu z Płotyczy za 
ogiera maści guiadej z piękną i siluą budową, 
odpowiednim wzrostem, przydatnego na repro­
duktora koni roboczych.

Dla koui włościańskich udzieliła komisja na­
grody pieniężne następującym wystawcom :

1) Iwanowi Ficykowi ze Starego Sioła za 
klacz i ogierka.

2) Ignacemu Jakubikowi z Pawłosiowa za 
klaczkę rasy poprawnej.

3) Józefowi Matyjakowi z Woli Brochow­
skiej za dwie klacze rasyi poprawnej.

4) Jakóbowi Centncrowi z Krasiczyna za 
ogierka.

5) Iwanowi Kapitaniec z Bełżca za klacz i 
ogierka dwuletniego.

Innym sześciu włościanom zwrócono z fun­
duszu komitetu wystawy koszta podróży, i ko­
szta utrzymania koni na wystawie.

Ponieważ pp. JE, hr. Alfred Potocki, Ju­
liusz hr. Dzieduszycki i Ignacy Cywiński jako 
człoukowie komisji sędziów, konie swoje wyco­
fali od ubiegania, się o nagrody, zatem wymie­
niono stajnie następujące jako odznaczające się:

Co do stada Jarczowskiego hr. Juliusza Dzie­
duszyckiego, najwyższą krwią orjentaluą, typową 
jednolitością i zasługą tradycjonalnego rozpo­
wszechnienia chodowli koni w Galicji, odznacza się.

Co do stajni JE. hr. Alfreda Potockiego, tra- 
fnem i bardzo użytecznem, ulepszeniem rasy miej­
scowej koni roboczych pr^ez krzyżowanie z per- 
eheronami, odznacza się.

Co do stajni p. Ignaęego Cywińskiego, prak- 
tyezuem i wyboruem, dającęm rezultaty krzyżo­
waniem klaczy roboczych z ogierami pół krwi an­
gielskiej, dającem okazy mocne, rosłe, i foremnie 
zbudowane i w użyciu praktyczne, odznacza się.

Taki był wyrok komisji sędziów, czy wszy­
stkich zadowolnił, —  podobno że nie — komisja 
wszakże wszystkim nagród udzielić uie mogła, 
raz, że ich nie miała, po drugie, że w takich 
razach trudno wszystkich zadowolnić. Szkoda 
wszakże, że stado Bakończyckie uwzgleduiouem 
nie zostało."

Na tem się kończy sprawozdanie fachowe, 
łaskawie mi udzielone przez p. P. G. Zapytasz 
może, czy nie było na wystawie koni wyścigo­
wych — odpowiem ci więc, że nie było, i być 
nie mogło, gdyż konie tą od konkursu wykluczo­
ne zostały, wszakżeż jest to tylko droga zabaw­
ka dla wielkich panów, lubiących we wszystkiem 
naśladować zagranicę. Że wyścigi, nrządzoue u 
nas, korzyśei dla kraju żadnej nie przynoszą, o 
tem już się dawno przekonano, — miały by one 
praktyczną stronę, gdyby up. zaprowadzono na­
grody za wyścigi w uprzęży z ciężarami dla ko­
ni pociągowych i roboczych, a wreszcie wyścigi 
dla koni wierzchowych, które w pędzie i zawsze 
tak są potrzebne.

Lwów d. 20. wrześpia.

postępowania Osmana o ilości posiidauej przez 
niego amunicji. Owóż faktem jest to, że Moskale 
dzień w dzień bezmyślnie strzelają w kierunku 
pozycyj tureckich, a Osman basza uilczy. Ztąd 
wnoszą, że on nie ma amunicji, my zaś, że 
uie uważa za właściwe jej trwonić.

Gdyby Moskale kanonadą swoją wyrządzili 
jakąkolwiek szkodę Osmanowi, toż przecie przy­
puściliby szturm piechotą i zdobyliby pozycję. 
Tymczasem oni kanonadują a do szturmu nie 
mają odwagi, co znaczy, że widzą sami dobrze, 
że ich strzelanina nie przynosi Os nanowi żadnej 
szkody. Są bowiem tak oddaleni od pozycyj tu­
reckich, że ich bomby, kule i gnuaty zaledwie 
do awanpostów tureckich dolatują. Cóż więc 
dziwnego, że Osman basza nie uważa za właści­
we w tych warunkach amunicji swej trwonić i 
równie jak Moskale na wiatr str2elać! Jest on 
oszczędny, a z tego, że ktoś jest oszczędny, wno­
sić ze jest w biedzie, trzeba zaiste dziwnej trzy­
mać się logiki.

Nie koniec na tem. Moskale zapominają chy­
ba o tem, że od dawnej ich klęski pod Plewną, 
od dnia 30. lipca do 6 . września miał Osman 
okrągłych pięć tygodni zupełuej swobody, pod­
czas których uieturbowany wcale przez Moskali 
gromadził żywność i amunicję i fortyfikował 
Plewnę. Jak czasu tego użył zuakomicia, mie­
liśmy dowód w ostatnich bitwach. Ze zwykłej 
pagórkowatej, a zresztą nic osobliwego nie przed­
stawiającej pozycji utworzył on znakomitą for­
tecę. którą Moskale według wszystkich reguł i 
przepisów zdobywać musieli, za pomocą prze­
kopów, krytych ganków, przenoszenia bateryj., 
słowem zupełnie tak jak się fortece zdobywa.

Tyiu sposobem Osman basza wprowadził 
do nauki nową metodę, dotąd nieznaną, którą 
nazwalibyśmy metodą budowania twierdz pro­
wizorycznych. Dawniej znaliśmy oszańcowane 
obozy, ale w dziejach wojskowości nikt jeszcze 
nie słyszał o tem, żeby ktoś w przeciągu pięciu 
tygodni na zwykłym pagórkowatym terenie wy 
stawił 23 redut, połączył je ze sobą krytemi 
gankami i rowami strzeleckiemi, przed niemi 
nsypał przedpiersiowe szańce, a za niemi 
utworzył drugą liuję obronną i dopiero oszańco- 
wany obóz; słowem, żeby kto w 5 tygodni zbu­
dował olbrzymią twierdzę, tak siluą, że stuty­
sięczna armia nieprzyjacielska, mająca przeszło 
400 dział, a w tej liczbie 22 kolosy pozycyjne, 
po tygdduiowem bombardowaniu kilkakrotnie 
szła do szturmu i hic zrobić uie mogła

Owoż wódz, który tak nową rzecz wymyśli! 
i tak znakomicie w praktyce ją zastosował, 
azażby był pominął zrobić to, co zwykle czyni 
każdy komendant twierdzy lub oszańcowanego 
obozu, to jest, że kiedy ma woluą komunikację, 
gromadzi żywność i amunicję ? Przez pięć ty­
godni ściągał Osman z Sofji i Widynia zapasy. 
Transporty amunicji i żywności niemal dzień w. 
dzień przybywały do Plewny, a tylko jeden tak1 
transport dostał się w ręce nieprzyjaciół; mia­
nowicie Rumuni, przeprawiwszy się pod Korabią, 
zajęli 40 wozów z żywnością.

Moskalom zaś ani jednego transportu nie 
udało się złowić; inaczej roztrąbili by o tem 
tak, jak to trąbili, kiedy pod Silistrją stado ba- 
ranów zajęli- Powtarzamy więc, żc z tego faktu, 
iż Osman na każdy strzał moskiewski nie odpo­
wiada swoim strzałem, wnosić wcale nie można 
o braku amunicji, ale jest to tylko dowodem 
ie  do zbyt oddalonych i wcale mu szkody nie- 
wyrządzających Moskali, nie uważa za potrzebne 
na wiatr strzelać.

W  każdym jednak razie punkt ciężkości 
kampanii nie jest teraz pod Plewną, ale - -  jak 
to powtarzamy stale od kilku dni — nad Jan- 
trą. Moskale sami to dobrze rozumieją, bo już z 
pod Piewcy wysłali posiłki ku Bieli. Oprócz te­
go nadciągające pułki gwardji kierują do armii 
carewicza. Według obliczeń korespoudeutów puł­
ki te w ogólnej sile 15 do 20.000 za dni 14 sta­
ną nad Jantrą, jeżeli do tego czasu Jautra nie 
przejdzie w posiadanie Turków. A tymczasem o 
działaniu Mehemeta Alego jakoś nic nie słychać. 
Według ostatnich raportów korespondentów N o­
wej Pressy i Tagblattu datowanych z 18. brn., 
Moskale zajmują następujące pozycje nad 
Jantrą :

J P ó l n o c

Korpus X II pod wodzą w. ks. Włodzimierza 
ma główną kwaterę w Jabłonowie a obie jego 
dywizje (12  i 33) zajmują linię od Meczki, przez 
Trsteuik, Obertenik Górny, Domogiłę, Beklemę, 
Górnyj Monastyr, aż do Balabanlaru: w tej wio­
sce styka się korpus X II z korpusem XIII, zo­
stającym pod wodzą Hahna, którego obie dywi­
zje (1 i 35) stoją na wschód od Bieli i sięgają 
aż po Kopriwę. W Kopriwie jednak nie są, lecz 
zajmują pozycje na zachód od niej położone. Do 
korpusu X III przytyka 11 dywizja korpusu X I 
oparta o Cairkiej, i tworząca skrajne prawe 
skrzydło armii carewicza. Przed frontem mo­
skiewskim stoją Turcy w niektórych punktach 
tak blisko, że zaledwie na odległość paru strza­
łów armatnich. Przeto lada chwila spodziewać 
się już najeży bitwy-

Do uzupełnienia obrazu sytuacji moskiew­

skiej dodać jeszcze musimy, że Jabłonów odda­
lony jest o trzy ćwierci mili od Dunaju i od wsi 
Batin, która znajduje się nad brzegiem Dunaju. 
Naprzeciw tej wsi jest wyspa, a na przeciwle­
głym brzegu wieś rumuńska Petroszeui. Owóż 
w tym punkcie, między Petroszeui a Batinem, 
zużytkowując ową wyspę, ustawili Moskale most 
ten sam, który był wprzódy w Pirgos. Most ten 
tworzy jedyną komunikację bezpośrednią pomię­
dzy armią carewicza a Rumunią. Tędy nadcho­
dzą wszystkie transporta żywności i amunicji dla 
armii carewicza. Zniszczenie tego mostu zmusi­
łoby carewicza do uciekania za Jantrę, i do 
pizyjęcia bitwy z odwróconym frontem. Owóż 
zdaje się ze wszystkiego, że Mehemet A li prze- 
dewszystkiem uderzy od Pirgos, Dolnego Oberti- 
nika i Tomaszuika, aby właśnie wyprzeć Moskali 
z Jabłonowa, pozbawić, ich mostu w Batinie, i 
zmusić do przyjęcia bitwy z odwróconym frontem.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Libów dnia 22. września.

—  Dziś w soborę o godzinie 6. wieczór, odbę­
dzie się w sali obrad komitetu krajowej wystawy 
rolniczej i przemysłowej (ulica Zielona, 1. 24) zgro­
madzenie wystawców, na któreai przedłoży sprawo­
zdanie komisja, wybrana we wtorek, dla ułożenia 
porządku obrad tychże zgromadzeń i dla sformu­
łowania wniosków, jakie mają być wzięte pod dy­
skusję.

Wstęp na to zgromadzenie dla wszystkich 
wolny.

—  Marszałek krajowy hr. Ludwik W odzicki 
nie przybył ua zgromadzenie byłych nczniów szko­
ły  dnblańskiej z tego powodu, że w piątki odby­
wają się zawBze gremialne posiedzenia Wydziału 
krajowego. List, który hr. marszałek napisał do 
komitetu, wytłumaczył powód jego niebytności.

— Na wystawie dzieł sztuki, zostanie jak się 
dowiadujemy, Gersona „Kopernik" jeszcze tylko 
dni kilka. Dnia 1 . października musi ten obraz być 
wyprawiony z powrotem do Warszawy, gdzie 13. 
października zbiera się komisja mająca orzekać o 
przeznaczonych aa wystawę paryską dziełach sztu­
ki Toż samo i rzeźby w marmurze Teodora Ry- 
giera, z tego samego powodu, 1. października do 
Warszawy odesłane być muszą.

Juliusza Kossaka „protektorów Słowiańszczy­
zny" nabył p. Ludwik Skrzyński. Wyborna ta a- 
kwarela jest tem więcej znajmnjącą, 2e przedsta­
wionych na niej bohaterów malował artysta w r. 
1863 z natury, są to typy kozaków z pod komen­
dy Zankisowa (na białym koniu biało nbrany) któ­
rzy się podczas powstania naszego odznaczali mor­
dowaniem Słowian nadwiślańskich.

— W programie dzisiejszym zjazdu b. nczniów 
szkoły dublańskiej znajdują się następujące rozpra­
wy na porządkn dziennym : 1. Trzy epoki rolnic­
twa w Polsce —  p. Kruszyński. 2. Użytkowanie z 
mleka w naszym kraju —  p Langie 3. O rachun­
kowości w gospodarstwach rolnych —  p. Błocki. 
4 . O niemożności zastąpienia płnga kopaczką —  
pan Spausta. 5. O potrzebie podniesienia pło­
dności ról naszych — p. Czajkowski. 6 . O obcho­
dzenia się z nawozem stajennym —  p Świeżawski. 
7 . O konieczności korczunku ziem pod nprawę przy­
datnych —  p. Spausta. 8 . O wiklinie koszykarskiej, 
p. Langie.

—  W  tych dniach toczyła się ciekawa przed 
sądem lwowskim rozprawa. Przed laty dziesięcin 
poszła Małauka Koczubajłówna z Pił za mąż za 
Wasyla Kordybowicza, włościaoiaa bardzo przy­
zwoitego z Berdegów pod GlińBkiew. Lat 8 mał­
żeństwo Żyło bardzo wzorowo, dobytek W asyla z 
każdym dniem się wzmagał. Ale dwa lata temu 
wszystko się zmieniło, Wasyl zakochał się w słu­
żącej Haśce Brajkównie i odtąd zaczął znęcać się 
nad swoją Żoną i dziećmi, a w końcu oddaliwszy 
Haskę wynosić zaczął powoli wszystko z domu. 
Małanka była w rozpaczy, daremnie przestrzegała 
i napominała, prosiła i zaklinała węża, aby do da­
wnego wrócił życia, a widząc, że wszystko na pró­
żno , postanowiła się zemścić. Pewnego dnia (17. 
czerwca) wracając do domu wieczorem spotkała 
Haśkę i natychmiast rzncila się na nią, powaliła 
na zieudę, powlekła do poblizkiego strumyka i za­
nurzywszy jej głowę du wody, trzymała pod wodą 
tak długo, póki Haska ostatniego nie wydała tchnie­
nia. Małanka przyznaje się do wszystkiego przy 
rozprawie, świadkowie opowiadają to samo, ale 
większość sędziów przysięgłych na postawione py­
tania odpowiada „n ie“ , w skntek czego sąd uwal­
nia Małankę od oskarżenia.

—  Nakładem W . Bełzy wyszła nowa broszura 
polityczna, strażnika narodowego p. t. „Ostrożnie 
z ogniem". Występuje znany autor najpierw prze­
ciw wszelkim ruchom zbrojnym, które zdanie i my 
na razie podzielamy; jednakowoż doradza w ciągu 
dalszym przecież do jakiegoś czynu i dochodzi do 
pozytywnego programu, mianowicie Żąda założenia 
wielkiego pisma politycznego p. t. „Monitora pol­
skiego" z organizacją korespondentów na placu bo- 
jn i przy wszystkich dworach, którzyby równocze­
śnie byli ajentami politycznemi i założenie dobro­
czynnych komitetów, celem wspierania Turcji o- 
dzieżą, bielizną, bandażami, zarpiami i wszelkiemi 
przyborami sauitarneini i datkami pieniężnemi. Na­
reszcie nie sprzeciwia się, aby ludzie dobrej woli 
występowali pojedynczo i z własnej ochoty do sze­
regów tureckich, czy to jako wojskowi, czy jako 
lekarze, chirurdzy, a nawet słudzy szpitalni. Co do 
pierwszego punktu, to nie nważamy go za sknte- 
czny na razie, gdy doradzana organizacja mogłaby 
być urządzona obok istniejących pism, a pieniądze 
na założenie .M onitora" na co innego pożyteczniej 
wydane. Natomiast cieszymy się, ż e p a r t j a  o r ­
g a n i c z n e j  p r a c y  nleperhoreskuje już czyny 
wspomagania Tnrcji przez wysyłanie odzieży, szar­
pi, pieniędzy i wstępywanie pojedynczych osób do 
armii tnroekiej. Cieszymy się, że partja ta choć o 
jeden krok dalej postąpiła; może do wiosny przy­
stanie i na dalsze postulata stronnictwa czynu.

—  Na rzecz fuuduszu Stow. „Gwiazda" odbę­
dzie się jutro, w niedzielę, w lokalu tegoż stowa­
rzyszenia (ulica Franciszkańska 1. 7) przedstawie­
nie amatorskie. Odegrane zostaną: „Majster i cze­
ladnik" komedja w dwóch aktach J. Korzeniow­
skiego i „Filiżanka herbaty", komedja w 1 akcie 
z franeuzkiego. Początek przedstawiania o 7 l/ a 
godz. wieczorem.

—  Jasna wielka gwiazdka, którą widzimy każ­
dego wieczora na połndniowo-wschodniej stronie 
nieba, a którą astronomowie nazywają Marsem, 
zbliża się bardzo rzadko tak blisko ziemi, jak  o- 
becnie. Jest to największe zbliżenie się planety do 
ziemi, w tym wieku, i nie tak prędko po raz dru­
gi znowu nastąpi. Odległość jej od ziemi wynosi 
obecnie tylko 7 milionów mil.

—  Na dochód budowy nowego domu dla szpi­
talika ubogich, chorych dzieci n św. Zofii we L w o­
wie, odbędzie się we wtorek 25. września b. r. 
w salach kasyna mieszczańskiego wieczór z tańca­
mi. Cena piletu pojedyńczego 2 złr,, bilet familij­
ny 5 złr.

— Przeniesienie. Namiestnik przeniósł kon- 
cepistę namiestnictwa Augusta Szczurowskiego z 
Przemyśla do Brzeska,

— M ianowania. Krajowa Rada szkolna mia­
nowała tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej 
w W itkowie Szczepana Bodaka rzeczywistym nau­
czycielem tejże szkoły, nauczyciela szkoły etato­
wej w Dobroczynie Aleksandra Kryłowskiego rze­
czywistym nanozycielem szkoły etatowej w Sielcn 
bełzkim, tymczasowego nauczyciela szkoły w Bil- 
czu, Apolinarego Petrykę, rzeczywistym nauczycio- 
leni szkoły etatowej w Dorożowie, tymczasowego 
uanezyeiela szkoły etatowej w Pniowie Jana Dro- 
zdinka, rzeczywistym nauczycielem tejże „zkoły, a 
nauczyciela szkoły etatowej w Dawidowie Michała 
Boratyńskiego rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły.

— Zatw ierdzen ie w yboru . Minister handla 
zatwierdził powtórny wybór Teodora Baranowskie­
go na prezyeenta, a Juliusza Augusta Johna na 
wiceprezydenta Izby handlowo przemysłowej w Kra­
kowie na rok 1877.

— Z Orła donoszą, że tam w tych dniach sąd 
wojenny skazał na śmierć przez rozstrzelanie 2ch 
jeńców baszybuźnków, którzy rzucili się na dwóch 
szyldwachów.

— Poznań, 20 . września. Przed południem 
dnia onegdajszego był uczeń pewnego tutejszego 
puszkarza zajęty najełnianiem uabojów, gdy nagle 
jeden z nich eksplodował, przyczem nietylko chło­
piec znaczne ua twarzy odniósł rany, lecz i okno 
wystawne pękło, którego odłamki skaleczyły prze­
chodzącą właśnie dziewczynę.

— K rystyna N i ls o u ,  słynna śpiewaczka, 
zwana „słowikiem skaudynawskim", przeznaczyła 
dochód ze swego benefisu w' Londynie, wynoszący 
30 tysięcy franków, na założenie ązpitala w tem 
mieście dla chorych na krtań. Szpital ten będzie 
zapewne przytułkiem wszystkich śpiewaczek, które 
potraciły na starość głosy.

fJospodąrsfwK przemy s-ł i handel.
C. k. n przyw . gal. kolej K arola  Lud-

Z dniem 15. października r. b. wejdzie w życie 
VIII. dodatek do „Regulaminu i taryfy" z d. Igo 
października 1875 r. dia związkowego ruchn to­
warowego północnoniemiecko-galicyjsko-rumuńskle- 
go, który prócz pozycyj frachtowych dla przyjętej 
właśnie do tego ruchu związkowego stacji Bedna- 
rów kolei arcyks. Albrechta dotyczących transportu 
drzewa, w ilościach najmniej 10.000 kilogramów na 
jeden wagon, zawiera jeszcze postanowienie że p o ­
cząwszy od d. 15. października r. b. od transpor­
tów zboża i t. p. w ładnukach wagonowych niżej 
10.000 kilogramów w ruchu dotyczącym stacyj 
Gorlic, Frankfurt n. O., Beriin, Drezno,* Chemnitz, 
Eger, Lipsk, Halle, Cottbus i Grossenhain pobiera 
ne będą pozycje frachtowe zwyczajnej klasy C. (ła­
dunków wagonowych) taryfy związkowej Północno- 
niemiecko Galicyjsko Rumuńskiej z d. 1. paździer­
nika 1875 r., przyczem znoszą się odpowiednie po­
zycje frachtowe, zawarte w specjalnej taryfie zbo­
żowej z d. 1. lutego 1873 r. wraz z dodatkami, 
dotyczące transportów zboża i t. p. w ilościach 
najmniej 5000 kilogramów.

W ie d e ń  d. 20 . września. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2014, żywych owiec 21.265, ży­
wej nierogacizny 919, zabityeh wieprzów 194, za­
bitych owiec 373.

Cieięta płacono 42 do 60 zł., zabite wieprze 
48 do 55 zł., zabite owce 30 do 42 z ł , żywe ow 
ce w ogóle 34 do 47 zł. za 100 kilo mięsa, na 
parze zaś taniej od tamtego tygodnia o 2 do 3 zł. 
żywą nierogaciznę galicyjską 35 do 42 zł., wę­
gierską 48 do 51 zł. 50 c. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe - Steirbock.

Telegramy innych pism.
W odica  g iów n a  kwatera 18. września. 

Wczoraj pod osobistym kierunkiem Mehemeta 
Alego, posunięto się aż do wzgóra na prawej 
stronie rzeki Bauica-Lom, a mianowicie no Ko- 
priwy, zkąd można by-lo widzieć moskiewski 
obóz. Rekonesanse w trzech kierunkach wy­
słane, które doszły aż do stóp płaskowzgórza 
pod Bielą, wykazały, że moskiewska armia na­
stępujące zajmuje stanowiska:

Korpus XII. pod w. księciem Włodzimie­
rzem stoi na linii od Damogiły przez Bekleme 
do Górnego Monastyru; korpus X III pod jenera­
łem Halinem ma jednę dywizję pod Balabanl&r. 
a drugę na zachód pod Kopriwą. 32 dywizja 
XI. korpusu skoncentrowała się pod Cairkiej, 
reszta zaś tgoo korpusu stoi w okolicy Osman 
bazaru.

Zdaje się, że moskiewska armia jest zdemo­
ralizowaną, czego następny dowodzi wypadek. 
Dzisiaj 32 dywizja chciała Egipcjan niedopu- 
ścić do zajęcia Cerkowuy; ale po krótkiej utarczce 
uciekła, poczein także i Beijn-Werboka zajęto.

Wkrótce spodziewają się walnej bitwy. (Tag- 
blatt).

K on stan tyn opol 19. września. Według 
telegramu Sulej mana baszy, musiały wojska tu­
reckie opuścić fort św. Mikołaja dlatego, że 
dwie kolumny, które operowały ua prawej i na 
lewej stronie nieprzyjaciela, i kolumnie atakują­
cej miały przyjść na pomoc, nie mogły tego 
uczynić, dla przeszkód strategicznych. Moskale 
spostrzegłszy, że ich siły są daleko większe 
siły załogi fortu, przeszli w zaczepne, a Turcy 
zadawszy nieprzyjacielowi dotkliwe klęski, wró 
ciii na swe dawniejsze pozycje. Sulejman basza 
nie wątpi jednakże, iż zdobędzie fort św. Mi­
kołaja i cały przesmyk Szipki. (Deutsche Ztg.)

Londyn 2 0 . września. Turcy gwałtownym 
szturmem zdobyli wprawdzie fort św. Mikołaja, 
ale stracili go po siedmiogodzinnej krwawej 
walce, częścią dla tego, że pod ogniem innych 
moskiewskich redut nie mogli wysłać dostatecz­
nych posiłków, częścią też dla tego, że Moskale 
z Gabrowy otrzymali znaczne posiłki. (Standard.)

B ukareszt dnia 19. września. Z do­
niesień, jakie tu o ruchach Turków pod 
Ruszczukiem nadeszły, możnaby wnioskować, 
że Kaiserli basza posłał posiłki ku Bieli. W o- 
budwu utarczkach, jakie stoczono na prawym 
brzegu Dunaju, między Meczką a Kriwną, wzię­
ły udział tylko moskiewskie rekonesansowe pa­
trole. Osoby, przybywające z Sistowa, opowiadają, 
żc nadchodzą tam codziennie większe i mniejsze 
oddziały z Bulgarji, które są zupełnie zdezorga­
nizowane.

Większa część angielskich i francuskich ko­
respondentów, prawie wszyscy wojskowi, opu­
szczają teatr wojny i gotują się do powrotu do 
swego kraju. Według ich zdania wojna tego­
roczna już się skończyła. (Deutsche Ztg.)

Kopace główna kw atera dnia 18. 
września. Moskale opuścili prawy brzeg rzeki 
Bauicka-Low do jej ujść.

Wczorajsze rekonesanse na lewym brze­
gu tej rzeki wykazały, że pod Bałubanar obo­
zuje jedna dywizja X III korpusu i pod Kopriwą 
jest także jedna dywizja. Mehemet Ali reko- 
gnoskował osobiście aż do wzgórza _ pod Ko­
priwą na prawej stronie Lomu; widziano ztam- 
tąd wielki obóz i namioty sztabu. Dywizja 38



dnak przez Czarnogórców. Oprócz moskiewskie­
go dyplomatycznego ajenta w czarnogórskim o- 
bozie, w ogóle niema an> Moskali, ani innych 
cudzoziemców, którzyby walczyli w czarnogór­
skich szeregach. ( Presse.)

Korespondent Timesa w obozie moskiewskim 
[ podług dzisiejszego telegramu, dosyć jasno skre­
śla położenie :zeezy na teatrze wojny, mianowi­
cie pod Plewią. Jestto pułkownik angielski, u- 
miejący rzeczy z naocznego przekonania są­
dzić. Moskiewskie biuletyny piszą o blokadzie 
Plewny, a nawet poniżej umieszczony telegram 
Tagllattu podaje, że Plewna jest osaczona w o- 
koło! Tymczasem ów pułkownik zwiedziwszy 
świeżo pozycje, pisze, że Moskwa stoi tylko od 
zachodu Plewny, od wsi Grzywicy do Tuczeni- 
cy, i tu sig oszańcowała i trzyma odpornie. An­
glik osądza straty moskiewskie, poniesione dnia 
11 . i 12 . bra. podPlewną, na 60 procentu od ca­
łej liczby wojska. A pisząc, że Moskwa ma jesz­
cze pod Plewną, z otrzymanemi posiłkami 50.000 
wojska, tem samem straty moskiewskie w owych 
dwu dniach podaje co najmniej na 40 tysigey! 
I z wszystkiego co dotąd wiemy o stratach po- 
jedyóczych oddziałów, o liczbie tycn rannych, 
których Moskwa zabrać mogła z sobą, straty te 
istotnie są olbrzymie. Po takich stratach pozo­
stałego wojska nie można i za 14 dni poprowa­
dzić do walki zaczepnej. Co najwięcej zachować 
sig można odpornie. I tak też Moskwa pod Ple­
wną czyni. Tylko artylerja daje znaki życia, 
wojsko zaś oszańcowało sig i reorganizuje sig, 
oczekując dalszych posiłków.

Pomimo olbrzymich strat pod Piewną, pomi­
mo rozprzężenia nie tylko w armii pod Plewną, 
ale i w armii carewicza, zdaje sig że Mo­
skwa uporczywie trzyma się zasady, ażeby ża­
dnej za Dunajem pozycji nie opuszczać, nie cofać 
sig przez Dunaj do Rumunii, lecz czekać posił­
ków, zachowując sig odpornie aż do ich nadej­
ścia. I armia carewicza pod Bielą ma się za­
chować odpornie, i stojąca między Grzywicą i 
Tnczenicą armia plewniańska oszańcowała sig i 
już uderzać nie myśli na Plewne, lecz tylko w 
swych oszańcowaniach odpierać '  ataki tureckie.

Wszelkie nadzieje pokłada Moskwa w kor­
pusie gwardji, który liczy co najwięcej 40.000 
ludzi, i tak prędko wysłany został do Rumunii, 
że niema z sobą jeszcze ani artylerji, ani furgo­
nów, i dopiero w Rumunii zupełną swą mobili­
zacją ma przeprowadzić. Przedtem liczono, iż gdy 
przybędą dwa korpusy, które pozostawiono dla 
strzeżenia brzegów Czarnego morza, to akcja pój­
dzie pomyślnie. Korpusy te przybyły dawno, i 
weszły już w akcję, ale rzeczy poszły jeszcze go­
rzej niż przedtem. Niezawodnie i po przybyciu 
gwardji nie poprawi sig położenie wojenne Mo­
skwy.

Jest to wprawdzie świeże wojsko, ale gorsze od 
linii, dobre jedynie do parady, ale nie do boju. 
Przytem już idąc do Rumunii, zdemoralizowało 
sig nadzwyczajnie, jak to nam naoczni opowia­
dają świadkowie. Z największą niechęcią udaje 
się ta gwardja na plac boju, idzie jak na pewną 
rzeź zrozpaczona. Co taki żołnierz wart?

O wielkiej demoralizacji wojsk stojących za 
Dunajem, wojskowi korespondenci piszą jeduo- 
zgodnie. I nie może być inaczej Aimia, której 
potowa większa padła w dwóch dniach bitwy, a 
do tego pobitą została, nie osiągnąwszy celu, ar­
mia nie walczaca o jakąś ideę, o wolność swej 
ojczyzny, lub o wiarę swą. musi się po klęskach 
tak wielkich zdemoralizować. Zupełnie wierzy 
my, co donoszą korespondenci, iż do działania 
zaczepnego nie jest zupełnie zdolną. Dlatego 
korespondenci, angielscy wojskowi, opuścili głó­
wną kwaterę moskiewską, uważając kampanię 
tegoroczną za skończoną.

Ale duma nie daje Moskwie poznać praw­
dziwego stanu rzeczy. Będą więc Moskale za 
Dunajem dalej się bili, aż nie stracą całej armii. 
Osobliwie skłonić ich musiała do tego rozpaczli­
wego postanowienia odpowiedź Turcji na propo­
zycje pokojowe, które jej w Stambule ks. Reuss, 
ambasador niemiecki uczynił.

Z bardzo dobrego źródła dowiadujemy się, 
że książę Reus zaproponował Turcji zawieszenie 
broni, podczas którego rokowanoby o pokój. A 
gdy mu odpowiedziano, że zawieszenia broni nie 
może Turcja zawierać bez poprzedniego ustano­
wienia głównych warunków pokoju, ks. Reuss 
zażądał od Porty propozycji tych warunków. I 
wtedy Porta postawiła następujące warunki:

1) Zapłacenie kosztów wojennych w formie 
kontrybucji.

2) Odstąpienie na własność Turcji całego 
Kaukazu i Krymu.

Co do wewnętrznych spraw Turcji i stosun­
ku lenniczych księstw do Porty, Turcja sama 
uporządkuje je według swej woli i interesów i 
bez wszelkiego mięszania się obcych mocarstw.

Po otrzymaniu takiej odpowiedzi, naturalna 
rzecz, że Moskwie nic innego nie pozostało, jak 
prowadzić wojnę dalej bądź co bądź.

Jeżeli teraz donoszą, że Austrja i Niemcy 
porozumiawszy sig w Saicburgu, na razie nie 
podejmą żadnego pośrednictwa, to należy pod 
tem zapowiedzeniem tą samą deklaracją pośre­
dnictwa rozumieć całkiem co innego, jak zwy­
kłe pośrednictwo pokojowe, z dobrej woli wypły­
wające. Medjacja, do której Niemcy wciągają 
Austrjg, miałaby popartą być silą zbrojną. A jak z 
wszystkiego pokazuje sig, nastąpić ma wtedy, 
gdyby Moskale, wyrzuceni z Bułgarji przez Dunaj, 
ścigani byli i w Rnmunii przez armię turecką. 
Wtedy by Austrja zaproponowała pokój, podykto­
wała warunki, a gdyby Turcja ich nie przyjęła, 
wkroczyłaby do Rumunii i zajęła ten kraj, za­
słaniając Moskwę od pościgu tureckiego jak za­
słoniła ją w r. 1855.

W  teatrze lir. Skarbka.
W  soDotę dnia 22. Września,

Ekonom
Szlęzak, akademik, 32 lat stary, który 
przez 1 Ł lat w uobiY.ch Jego Ukscrilencji 
hrabiego Larysza na Szląsku austrjackim 
pracował i we wszystkich gałęziach wiel­
kiego; gospodarstwa jest biegłym, a szcze 
golnie jako palarz. celuje i włada językiem 
polskim;, ofiaruje usługi swoje jako iii 
spektor albo rządca do w elkiego gospo 
darstwa w Galicji. Oferty la-kawe pod 
8 . F .  Górna Sucha na Szląsku pr. Oder- 
berg-Karwina. 3311 3 - 6

( j  prawdziwa niesfalszowana, do a m a -

O row a n ia  delikatniejszych części 
m aszyn ;

lekarz ordynujący w S z e z a w n i e y ,  w 
roku bielącym  będzie udzielał rad lekar­
skich w M e r a i l i e .  (T y ro l.)  3223 4— 4

Un ParisienT
dćsire domier i l e s  l e j j o n s  d e  f r a n -
g a i s  notions ólementaires, conversation, 
litterature. S’aaresser aux bureaus de la 
Kódaction.

r MMMaMHIM&j JIM, 9

a OLEJ maszynowy q
O w odkwaszonym stanie najlepszy dla a  

smarowania lokom obil, siewników, V„ smarowania lokom obil, -------- -------
Q  kosiarek, młocarni itp. w każdej ilo 
X  ści po najumiarkowafiszej cenie.

3 K O R IO SO T  o
O  jak o najlepszy środek dla zrobienia O  
Q obuwia nieprzemakalnem, każdą skó- A
Ov  rę miękką i gibką i przez to trwałą, j  

1 kilogr. po 2 złr. 70 ct. Q

§  W s z y s t k i e  O

5  i potr/ebnych do tychże naboi i inuych prayborów, wyrobu ^  
«  W . C O LL A TH A , dawuiej G. TE S C H N E R A  i Spółki z FR A N K F U R T U . *  
•  Ceny fabryczne. —  W ypłata  w edług um ow y. •

§ F. L e szc zy ń sk i, j
?  3134 1—.1 w  Tarnowie. 5

O tak suche ja k  i w najlepszym poko- Y  
ście lnianym gotow o utarte, do na- Q 

A kładania na drzwi i okna, ja k  w o- a

Ov  góte na wszelkie w yroby drzewiane V  
lub żelazne, oraz potrzebne Q

Q pędzle, w alce do fladrowania, a

O patrony dla malarzy pokojowych, Z
jak również wszelkie gatunki V

jj la k ie r ó w  O
V dla lakierowania powozów, sprzętów, Q 
A  n-.ebli politurowanych i t. p. A 
T  po n a ju m ła rk o w a ń sze j ce n ie  V 
Q  poleca handel

JO. T. WincklerO
9  3325 we Lwowie. 3—3 Q
O o o o o o  »< 0 0 0 0 0 O

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 2 2 . września.

J. Akcje za sztukę. 
(be* kupon* bieżącego.) 

K olo) gal. Kar. Lnd.
,  Lwow. - C zera.-Jasny 

Banku hip. gal. po 200 w. 
Ranku kred. gal. po 200 zł

JI. Listy east. tu 100 zł 
(be* knpoa* bieżącego.) 

Tow . kred. g»L 5 pr. w. s. 
.  ,  .  4 pr. w. a.
,  .  6 pr. okras

Hanka kip g»L o pr 
bal. taki. kred. włość, 6 pr

w. a . .............................
U l. Listy dłużne 

ea 100 eł.
O gól. roL kr-d . u k i .  dla 

m h o łi  i Bukowiny 6 pr 
knowanie w  16 lat 

T ow . krech taiej. 6 pr. w a. 
IV. Obligi su 100 »ł 
In leoiu ltacy jue gziia.
Po*, kraj. z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa 

.  ,  Stanisławów.
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . .  
Nap* k on dor . . . .  
Pół unperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Raboi roayj .ki papierów , 
Prnakifc bilety katów  
100 Marek uiemieokioh
Srebro . ............................
Kupony w srebrze . .
Wiedeń, 20 września. 
Powszechny dług pu*- 

sttea (ea 100 zł.)
ient. a astr. w banfcn. 6 p 

t ,  w sreb. 5 ,  
1839 całe lusy (m. k.

J m 1839 1 ,  losu ,
? •& 1864 po 260 zł. i  p< 
J-fe 1860 . 500Łł.w.s 6 ,  
| |  1 8 60 .1 00  ,  .  ,

l f i6 4 . 100 ,  .  ,
Ueats złota 4 pet. . .
I is ty  **st. dom. po 120 5 ,  
Obity, indem. {100 zł.} 
Galicyjskie
Hakowiuskie . . .
inne publiczne pesyc 
W ęfb ./ po* t »i. t«i J2

Tow . kred. miejskie 6 pr. 
Galio, bank hip. 6 pr. w a.

„ Zak. kr.w łość. 6 pr.w .i 
Bonk nar. aostr. aa. k. 5 p:

W ęg. poż. prom. po 100 zł 
Thlrocka poż. kol. po 40 0 fr 9765

A k c je  bankow e. 
Aaglo-aostr. po 200 zł. 13V 
Bo .enered. an. 2tX) zł. 
Zakł. kr. dla h u. i prasa* 
Zakł. kr. węg. 200 zł 
Tow. eak. u. ausL po 500 zł. 
Franoo-aurtr. po 100 zł. 
Franco-wągier, po 200 zł. 
• bil. bank. Hip. po 200 zł 
- *al. bank dla hand. i przou

po 200 złr.....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 li 

aaka nar. auutr. po 600 zł. 
nłocbank po . O ' zł. 
ereinsbank pr; 10>> zł 
erkehi-sb. pow. po 14f> zł 
>ied- fcankver. po 10y zł

Akcje koltsi. 
Albrechta po 200 zł, . 
Alftłldzkiej po AK) z>. sreb 
Daiestrzańskioj ,  .
Elżbiety „u* k.
Ferdynanda póła. po 10

zł. m. k.....................
Fra;..;. Józ. p*> 20*) zł. w. «. 
Kol. gal. Kar.Lnhw.po 200

zł. m. k..........................
Lw. Czot. a Jas. po 300 zł 
Mor. Szl. (eont.) po 20( 
A nut. pół. z ach. po 20*) zł. sr 

,  ,  lit.B. poiSłoŁl.ifr.
Rudolfa po 200 zi  sr 
SiedKiogr. po 200 w. a. sr. 
Staataeieb. Ges. 200 zł. w.a. 
Sttdbahn po 200 zł. arsbr. 
T* \iaway wiod. po 300 zł 
■V̂ g. galic. (łinp.) t«i 200 
<Vągierz. pół. wschiKL p

200 ał. ar.......................
Węg. wsch. (Ostb } po 20 
Węg. lach. (W6łitb.) p 

20t) zł. w. a....................

1 14 25 O bligacje p i?rw sscń -  
siv>a k d . (za  100 z ł . )

206 50 Albroohta po 3tk> zł. & pr,
i  100 zł..............................

 A lftldz. 200 zł. 5 st. sr. w. a
 Cz<Mka z.300 zł. 5pr. w. w. a
 Klżbioty p o  fi ;>r, nr w, .

„ am. 1862 h pr.
   „ erh. 1870 5 pr.

,  tu . 18?2  ̂ pr. . 
b?9 ' crlynand* pół. s pr. v,-, t
76 50 .  ,  6 Pt. w.
 » a Ś pr- » *

104 60 , ; z  K.Ii. JCOsJ bpr.ra. 1̂ .- 
87 — « JT. em. f> pr. a

,  H I. "m. 1871 W -
.  lV .»m  affOT??.

Lw . Czor. Jas. I om. 186: >
~  — 300 zł. 6 pr. srebr. w . .

^24 Lw.Czar. Jas. II. oa,, 130
~  800 zł. 5 pr. srebr. w. a

Lw.Czer. Jas. III. cm. 183-
300 zł. 6 or. BMbr. w.

1-w. Gm-- Jas. IV. om. 187.
i SCO zł. 5 pr. srebr. »•-. ■
i . . , , .  Rcdoltn po 3* UJ /.ł. f> P* 
255 50 „ , l „, . ,, tł. uhr. w. a. .
I I_  _ » 05“ - 18t^!,.m  6 yrwwfibr. v .  r

_ Z. • .  lf?^  i "  S()i-
, " 6 pr ar-.br. w. a.
119 &o Siedmiogrodu: ir. 6* O pr

7̂ 9 17 Pupiery loteryjne ,
116 — 2J*k. kr. dla łuindlu i prz. 
108 -  Klary po 40 zł. i-,, k, . 

Kcgloviuh po 10 zł. w  k.
120 50 Krukowska p<, :Ki »,i.
 Palffy po 40 ,  r .

Rudolfa po 10 u
118 -  Ks. Salm po 40 „

3t. Gonoia (w 40 ,  „  .
StauisKwowski (poć.) p«. 

20 ' i .  w. a . . .  
—  — WaldBtoin po 20 zł. m. k. 
 Windiszgraiz po 30 -Ą. n

{Dewizy 3 miesięczne./ 
Berlin 100 mark. . . .

103 5G Frankfurt 100 mark . . 
89 _  Hamburg ICO mark. mar!/
   L o r ly o  łO ft. aW L  . .
86 25 P *rj,i 1*6 Lai.Ł. .

P r z e z  Jego c e s a r s k ą  M o ś ć
F ranciszka Józefa  I.

odznaczona wyłącznym przyw ilejem

102—

9850
10675
9950
9850
9650

c o d z ie ń  ś w ie ż e  t r a u a p o r t a

Truciami na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, p. Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. R. Jaworskiego. po69 5 -9  

C e n a  s z t u k i  5 0  c t .

i rozsyła pocztą i koleją za pobraniem w koszach oryginalnych od 4 do 
9 kilo, zaś w mniejszych ilościach w pudelkach. 3289 4—V

Oraz poleca t o w a r y  k o r z e u e ,  w i n a ,  r u i n ,  r o s o l i s y ,  l i ­
k i e r y ,  l i e r b a t y  c h i ń s k i e ,  c i a s t a  angielskie do herbaty, i inne 
różne towary po cenach najumiarkowańszych.

Cenniki rozsełamy na żądanie franco.

E k o n o mw Jawor o wie
żonaty, p o s z u k u je  posady od d. 1. 
października r. h. Może się wykazać 
chlubnemi rekdmendaciami z większych 
gospodarstw. A dres; H .  M .  post. rest. 
Lwów. 33S3 1— 3

utrzymując ciągle i stałe bezpośrednie stosunki handlowe z 
jednym z uajpierwszych liurtownych magazynów, H a z y la  
H l iu i u t z y n a  w  M o s k w ie  posiada zawsze bardzo znaczne 
zapasy prawdziwej lądem sprowadzanej kjacht.yńskiej

H E  E Ł B A T Y ,
którą w oryginalnych oplombowanych pakietach za funt wagi 
rossyjskiej po z łr. 2.60, 3, 3.60, 4, 4.40 i 5 zł. Szanownej 
Publiczności poleca

Ft ładfjsłair Lachow icz.

Akcje przemysłowe. 
Buuow.Tow.auat. p o  2W  alf 

„ ,  wied. .  10O .
„ tanich pom. ,  '.*tO ,

Listy zast. {za 100 zł., 
Boden ored. allg. óst. 6 pr. s 

_ spUe.wHSLatfipr wa 
Oai.Tow. k* zlera 4 pt. w..

Ogrodnik,
obznajomiony ze wszystkiemi gałęziami 
wzorowego i postępowego ogrodnictwa, żo­
naty, posiadający kilkoletnią praktykę, mo­
gący się wykazać chlubnemi świadectwa­
mi, poszukuje posady przy większych ogro 
dach od 1. października b. r A dres; I . .  
SL 1Ma. poczta Radsi. 3366 1 - 3

do najęcia
w R y n k u  p. I. 51 27. n. Zgło­
sić się do właścicielki pani EMILII 
LANGNER. 3369 1 - 8

5710
5710
5710

11740
4680

100 26 loO

02711319



®ar O d  d n i a  8 . w r z e ś n i a  -m

W 1 N 0 6 B 0 N A  F E S L A W M E

szczepu wł skiego do kuracji » i <■-?
t r z y m uje todzienuie ś w i e ż e  i  r o z s y ł a  pocztą Inb k o l e j ą  z a  pobraniem  we 
s z y s t k l - e h  k ieru n k ach , bez r ó ż n i c y  o < i l e g l o $ c i ,  w  oryginalnych k o s z y k a c h  

J O  d o  l i i  f u n t o w y c h ,  z a ś  w  in n ickzvcli Ilościach w  p u d e l k a c h

W y s t a w a  L r a j o w a  w e  L w o w i e ! |
P ierw szy sk ła d  i pracow nia w yrobów  tok arsk ich

pianki, bursztynu, kości słoniowej, drzewa itp.

W l .

poleca 
H  a  « a e

  —-  - — -  -

l i a r o i a  M S «i9 t u f m » M t we Lwowie
ulica Halicka,

N a jn o w s z y

list dziękczynny
Do c. k. fabryki nadwornej prepara­
tów słodowych, p. Jana Hoff, dla 
Austrji, we Wiedniu. Graben Brdu- 

nerstrasse Nr. 8.
W ielm ożny Punie !
Upraszam uprzejmie o ponowną pr /y - 

syikę pańskiego piwa zd row ia  *  
ekstraktu słodow ego sh flaszek 
Wraz z 8 do 11) woreczkami cu kier­
ków  słodow ych, któro przy leczeniu 
wielu ludzi okazały się już nader sku- 
t e c z n e m i .  Proszę 'zamówienia wysłać 
za zaliczeniem kolejowem ua dworzec 
W ioner-N eustadt pod adresem Jłan 
F loiss , kupiec w Aspang, Potwierdza 
jąe  panu powtórnie wyborną skuteczność 
pańskich preparatów słodow ych, i a u 
kontentowaniem to zaświadczając, kreślę 
się z poważaniem i wyrazem wdzięczności.

A s p a n g , 25. c z e r w c a  1 77.
271AI 4 -7  Dr. Józef Prcn,

lekarz prak. w Aspang.
(Prawdziwe Hoffa cukierki słodowej 
gą opakowaue w niebieski papier.

Do nabycia we Lwowie w apt. 
Jak. Beisera i Zyg. Baker a, Jan 
Mliller cokit-rnia, w K rakow ie u Jana 
Jatnja, w Brodach K- Br. W itoslaw ski. 
w Kimpolu gu  u G. Kosińskiego i T u ­
rzańskiego ( w Drohobyczu u Kr. Kuh- 
merkera i H enryka B lum enfe da , w J a ­
rosławiu u A. Bohusza i Józefa  Rhorna. 
w Przemyślu u M. K ozłow skiego i M. 
K ruga, w Rzeszowie u J . Schaltera et 
Com., w Stryju u Daw. Nusseublatta 
et Com., w Tarnow ie u W . Mtllduera, 
w Tarnopolu u dr. A . Buchelta, apt.

*  *  «  t •  • •  V  •  • •  •  •

i

B. SZARKIEWICZA
we Lw ow ie przy ulicy W ałow ej 1. 3 ,

(w doum W go W icczyńskiego,) 
poleca Szanownej Publiczności obficie zaopatrzony k U r . ł i t  !'■'| . 
T F U  w najlepszych, najrozmaitszych gatunkach, jak ie  tylko w za 
kres tego handlu wehodzić mogą.

Wszelkie obstalunki tak w miejscu, jak  i na piowiueji z aku 
ratnym pospiechem i rzetelnością wykonuję.

Dziękując za dotychczasow e względy, polecam się i nadal Szau 
PT. Publiczności. flsgjj j... 4

Wiśniewskiej
we LWOWIE, przy ul Halickiej 1. 18.

wySj:j,: /':' ^ Y G A U S I C Z K I  bursztynowe i piauk 
L l n O L H i  7. tureckiej wiśni > jaśminowe, prawdziwe F A J K I  1 
ckie i inne wyroby tok arsk ie

Sł3t> Pe miernych cenach. -Tg-ąg u

iaukowe, 
ture-

12(11

F. Głodziński,
we L w o w i e ,  plac Marjacki 1. 7. obok apt. p. 
Mikolascba, poleca W ysokiej Szlachcie i Szan. 

P. T. Publiczności swój
M A U A Z Y N  H K A W I E U H I

łednocześnie po-

Fabryka powozów

1°| RUDOLFA F1 CIISA
w  B I A Ł E J il

'*■ Jt o p h t r l o u y w 
wielki

wybór towarów 
najmodniejszych

z których zam ówie­
nia wykończa s t a r a n n i e  w 

j a k  n a j k r u ł s z y i u  
c z a s i e .

leca wielki wy 
bór ełeganc 
kich tanich su
k i  e n  tak dla do­
rosłych jak dla

chłopczyków
każdego wieku.

Znane K I W ) Y  A M E R Y K A Ń S K I E ,  u i e p r z o m a k n l n e
zawsze gotowe na okładzie 380'« 9~?

poleca swoje

P O W O Z Y  *><
najdoskonalej wykona­
ne po bardzo nizkich 

cenach. 
j 0 ~- O bstalnu- 

k i p rz y jm n ję  się  O w  
ua placu wystawy | -

la b  listow n ie we fabryce.

Wzory wyrobów są na placu wystawy do oglądania.'
o 3 '-3  8 — 14 X X

•  *
•  •  •  •  • •  •  •

D w u p i ą t r o w a

kamienica
pod nr. 30 ulica Ormiańska, składająca się 
z 17 pokoi i 7 kuchni, jest z powodu w y­
jazdu z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość tamże. 3387 1 4

B e z  b o l u
ł bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i ! 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według j 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w | 

niezliczonych wypadkach 
n p ł a w y  m o c z o w e ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 1 
starzała, naturalnie, gruntownie i szybko 

I k r .  H A A T n A I U ,  
członek lekarskiego Wydziału, 

w W ie d u i*  Stadt, H ab>>barge.g nie jak j 
dawnie, lecz Stadt, S e ile rg a sd e  N r. 11.

W yleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy o k ob ie t, bladaezkę, 
niepłodność, uplawy, 27.11 67 -  1‘ O j 

osłabien ie m ękkle, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równiej 
leczy syfilis i wrzody w szel­
kiego rodzaju za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

f  Wojna na Wschodzie f
w  skutek k tór.j Hast handel eksportowy do krajów Naddunajskieh zupełnie ustał,

amusia uaa, uatUM

Fabrykę towarów ze, srebra chińskiego
zupełnie zwinąć i nasze olbrzymie zapasy, przepysznych wyrobów te srebra ehi.isUiego. 

znacŁuie uiaej ceny tabrycaoej wyprzedać.
Zupełne cenn ik i 'o s U n a  na zadanie fr.n ko  przeałane.

0 łyżeczek .
6 łyżek 
0 nożów
0  w i d e l c ó w
1 chochla .
1 chochelka
1 cnkieruiczka

i r t T  Z u iżo  ue ce n y  :
uawniej— tera* I 

3.50 l.5«» |

2710 4 - 1 2  
dawniej —  tera*

7.50
7.50
7.50 
5.—
3.50 

14.—

2.80 
2 .80  
2 80 
2.30 
1.50 
S.—

1 ina.ślniczka _ *|. 5.— 2 —
l para lichłarzuw . o 6* * d.~-
0 podkładek na uoie . »  5*— *.70
1 szczypce na cukier . *> 2-50 |.—
0 nożów deaerow yct . » 0.— 2 50
0 w idelców deserowych m 0.-— 2.50
Sotniczka 0.7O

N ajnow izy garnitur spinek do niaosielów po i » ł .  ~~ Korki z główka zwierzęcia 
do 40 ct. puszka na papierosy 8 zł. — Dalej piękne tace. f iwbryki i czajniki, ubiory na 
story, ijrau d ole , podstawki na jaja, w ykU w act* do rębow , garnitury na ocet i oliw * i 
w icie innych a-tykułow  po zdumiewająco tanich cenach.

= Priedewszystkieuj groszę zauważać -------
s ,r»uk *oużów I w szystk ie  te 24 sztuk razem w elegan-
* : ^ĆzJTdo k,wy I ckieal etui dawniej 24 zl., teraz 10 zł.

Te same przedmioty te srebra Britama w  ilości 24 sztok w  eleganckiej szkatułce ? zł. 
Zamówienia za pobraniem pocztowem lub gotówka iit»tyeha.iaat i sumiennie,

E .  P R E I S ,  W i e u ,  R o t h e u t h u r i u s t r a s s e  A r ,  2 9 . I

, -  A  o S A ( y (  e,, ys. <, r ^  -jN

S i  v

^  ,  ■>’ . .< s A a 0̂ .  ...d*

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
» e  L iłow ie, u l. Teatrulna w gm achu teatralny m

utłzłeła p o życ zk i na zasta w
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych thogieb kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych ; 
o) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 z ł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

po 7  od sta.
Zwiot wkładek do 50 zł. ui9zc%a się bez wypowiedzenia. 

luO zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł z 10  „
500 zł. z 20 „

1000 zł. z 30 „

V  0

>  > y /V : A & S s .
* * \> , ^  / '.v >  v .ś, -A

Nujtuuiej flo nabyciu łl<<  ' i  karawanowa w oijginn l.
S f l l l l f t W I F l  w wiolkiem wyborze, , U t l t d  plombowanych paczkach z
© ł l I 1 1 0 W « I )  prąa tacy, miseczki i Mosk wy, lirmy Pupo wy eh. 
miednice mosiężne i tombakowe, pruwdzi- ; ~ ' ; ' 111 r
we rosyjskie z fabryki w m. Tule i r °  3 -08. 4, -4•ti'.', 5 '40, 7 ć '!.i, 9 złr.

u A, Popławskiego Lwów, przy Wałach. 1. 6

x x x x x x x x x x x > o o o < x x x x x ) o c :

WINOGRONA FESLAWSKIE
najlepsze do kuracji j

otrzymuje codziennie świeże
Handel korzenny i delikatesów

F. Leszczyńskiego
w Tarnowie,

. Zamówieni* uskutecznia odwrotną pocztą lub koleją.
3297 3— 4

X X X X X X >O O C O O O O i6 '
Pierwsze nagrody 
2 m edale z ło te . Uwieńczone nagrodami

Pierwsze nagrody 
S m edale srebrne

a -

( t o d z i n y  u r z ę d o w e  
2981 10-?

od 8 . do 12 . w południe, 
od 3. do 5. po południu.

J .  D r e i l e r  &  S j m t w i t -

plac Kapitulny Nr. 2 . we L w o w i e,
polecają sw ój obficie zaopatrzony

« A

liui i M * ' »ii

A j a f l f e -
"Ł,,

■ isJtavNC<snjJ,

Jedyny na Galicję
SKŁAD ZEGARKÓW

Z FABRYKI
PATEK PHILIPPE i Spół. w  Genewie

utrzym uje

W. G R A B I Ń S K I
ZEGARMISTRZ WE LWOWIE

p r z y  u lic y  H a l i c k i e j  1. 18 .  
jygg-- Przyjmuje oraz z u m ó w ie u ia  na wszelkie todzaje 

zegarków i wykonuje R E P E R A C J E  Z E G A R K O l F  z
największą starannością. 3321 2 —?

od Wys. ces. król. rządu wyłącz, uprzywilejowane
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  * 8 5  i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

PRZYM YKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA  
« l o  drzwi i o k i e u ,

z bawełny, polakierowane w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtań­
szych cenach.
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki koloru białego wypada najwyżej 50 ct. 
Cona białego cylindra do okna 5 ct. za rneter przedtem 4 ct, za łokieć.
Cena koloru cterwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za rneter, 

przedtem 6 ct. za łokieć.
Cena białego cylindra do drzwi 7 ‘ /2 i 13 ct. za meter, przedtem 6 i 10 ct. za lok. 
Cena cylindra koloru czerwono brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za 

meter, przedtem 7 i 11 ct. za łokieć. 266oiI I --10
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają sic jak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę, okieu i drzwi celem 
przesłania odpowieduiej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, ie  bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
W e  W ie d n iu  Kolowratring Nr. 12 w c. k. nadwornym składzie fabrycznym.

J. POPELAUZ
c. k. liwerant nadworny przymykadeł

_________od przeciągu powietrz?..______
Ochrona przeciw

zaz ięb ien iem .
Największa oszczę­

dność drzewa.

Magazyn dawniej J, K U H M A Y E R A ,
dziś pierwszego zagranicznego kupca

K .  H  E i T H E O I E R

Płócien, stołow ej Iłieli/iiiy, Scliirtingów
najnowszych perkali na suknie, bielizny męzkiej, 

materji meblowych, gotowych prześcieradeł i po-, 
szewek, pończoch i skarpetek itp.

G ł ó w n y  s k ł a d  
Kołder watowanych, kocyków materaców i poduszek, 

Ł Ó Ż K A  żelazn e
w największym w y b o r z e  i we w s z y s t k i c h  wielkościach.

DYWANY ANGIELSKIE 
Chodniki, kapy gobelinowe na łóżka i stoły

po cenach najniższych stałych.
Zwracam y nwagp szanownej Publiczności, źe zamówienia na

S  K o m p letn e  w y p r a w y  p ościeli — ■
u s k u t e c z n i a m y  w u aj  k r ó t s z y m  c z a s i e .

Obstalunki na prowincję wysyłam y odwrotną pocztą.
Cenniki i rysunki łóżek, także próbki franko. 3-239 3 4

WIELKI SKLAł) BRONI
i  p o t r z e b  m y ś l iw s k i c h  d o  p o lo w a n ia ,  w s z e lk ic h  

a r t y k u ł ó w  t o a le t o w y c h  i g a la n t e r j i
w handlu

F r a n c i s z k a  E h r l i c h a  j
vv*> Lwowie, w rynku, rógpH tlijkiej u l i 1. 22.

s
H

Sss
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych „

g a l ic y j s k ie g o  B a n k u  k r e d y t o w e g o s
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki aa książeczki oszczędności
0(1 Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je  po

O  o  <4 s t a , .

a 1 Z * L * j r s > r? e

X 
X 
X 
X 
X 
X
X 
X
a

   \x
j t  At. j ?  j t  >. 0 *  j r  j  #  j/ c a l j ł j r  f t j r  j ?  a .

Zw rot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez  w y p o w i e d z e n i a ,  
Udziela

Z a l i c z k i
ua kosztowności, srebrne i złote przedm ioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurow ych : 
od 9tej do lsze j przed południem , 

od 3ciej „ 5tej po południu.

2811 11 ?

został zaopatrzony na porę Jesienna i K im ona w najelegautsze i naj 
modniejsze zagraniczne matorje 

K ostiu m y od ISO
S zlafroczk i d am sk ie  * 15
P ła szc ze  zim ow e „  10
A k sam itn e  palctoty „ 4 0
Surduty jesien n e - O
T em o w e  okrycia  „ S

3 3 ^  Balowe koncertowe okrycia od

dc. 8 0  zł.
■ 35 r „ 8 0  „

„ 150 „ 329J 3 -?
„ 50  »50 „

10 do 25 zi.

ł
} f
f

W ierzchy do futer od 30  do 3 0  zł.
W ierzch y  jed w abne „  40  ,  6 0  „

Oraz wielki wybór
materji ua Kostiumy i  chustki zimowe. 

P la c  Jtarjacki A r. JO.

| Magazyny, miarki i różki na proch, 
M - F i i  iśrutownice, trąbki, piszczałki, wabiki,

wyrobu najsławniejszych Belgijskich fa- kapselniczki, futerały do strzelb i re- 
bryk M. Arend w Liege, czeskich i n iem ie-wolwerów, torby myśliwskie, paski do 
ckich , po bardzo zniżonych cenach: strzelb i rewolwerów, piórka, kapelusze,

P o j e d y n k i  k a p s l o w e  d T ^ k Ł ' ' Etui™od zł. 6.50 do 9.50. 3 • • cynowe do siadan ia , Łtai z
llubeltów ki kapslow e

od zł. 14 do 60.
Dubeltówki systemu Lefaucheux

od zł. 26 do 120.
Dubeltówki systemu Lancaster

od zł. 50 do 150.
Rewolwery 6 i 10-strzałowe

na 5, 7, 9 i 12 m/m, od zł. 4.95 do 40
Krucice jedno i dwurórkowe

sztuka od zł. Ć.30 do 8 . ,

szklanką i łyżką, nożem i widelcem, ła ­
dunki do Lefaszowek papierowe, 100 szt. 
od 1.75 do 5 zł., stalowe szt. 45 c. p ró ­
żne i ostre, noże i sztylety myśliwskie, 
kordelasy, siatki, krzesła do polowania,
przybitki filcowe i dekturowe, różnych 
wielkości, manierki do polowania itd.

Zamówienia zamiejscowe jak naja- 
kuratniej uskutecznione zostaną za przy­
słaniem przypadającej należytości, lub 
też a conto, a resztę za zaliczką p o ­
cztową. 817! 4 —6

if2i£k*

Tak przezorna na wszystkich rzeczach prz.roda dała 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w I>r. F ryder. JLcnjciela 
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. SkutKi jego 

\ uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielo 
bardzo cenionych lekarzy w catoj Europie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także em. ac. 

c. k. prokurator uniicersytetu i med. D r. p. 
Prot. R aspi w Wiedniu

o Dr. Fr. Lenlela balsamie brzozowym
następnie:

.,R acyon aln ic  dobrane p ierw iastk i tego k osm etyka
są dla p ięk n ej płci n iezrów nanej dohroci i sku teczn ości.
]>o szybk iego  i zupełnego w ygład zen ia  ustroju cery po 
przebytej ospie balsam  ten jest jed yn ym .4'

Po każdorazowem nżywaniu odpada piawie nieznacznie łnpież ze skóry, 
przezco choroby cery, jak : opalenie od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaj., chorobliwe wygląda­
jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może
być balsam brzozowy przez każdego użytym. 2608 4 -  12

Cena s ło ik a  w raz z opisem  u iycia  z ł .  1*50.
Składy: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckeru, pod „srebrnym orłem. “

m
m

I Haotor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w sz y stk ie  e fe k ta  i m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi.

G°« LISTY hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 . lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post, z dnia 17. grnduia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie ^  
™ , po knrsie dzieunym, bez doliczenia prowizji. 2813 82— ?

g A g g & j  w & f l ń f i n k  j i i i i t i i  w -w > # # # # # ! ¥



I D a r  J  e g o  M o ś r f  (  'e s a r z n  :
W ielki stołow y garnitur w formie puhaia, a podstawą i nakrywę, u  Lni

bego srebmj
JL )ar J e j  M o ś c i  C e s a r z o w e j  :

W ielki garnitur stołow y Etażerka ■/. dwoma jiozlacanetni miseczkami (r.
grubego srebra)

M&ł . są g ł ó w n e m i  w - y g r a n e m i
otworzonej już

Wiedeńskiej loterji sreber.
( zysty dochód przeznaczony na rzecz stowarzyszenia Jfurji, mającego 

na celu wykształcenie dobrych s leg  dou owych w U. okręgu.
—  ( 'c n a  h au  ir y y iĘ n h tiy o  tylko 50 ct. ~

K a setk i * sto iow em  lu iczyiiieiit sreb ru  «-m . na w y­
praw y ślu bn e , ze sa ry , kt sz lo w u o śc l it|>. IV ogńlu 400 
wygrauŁŁli. w szy stk o  ze srebra .

WygralH? w ó dt uskiej loterji sreber, su juk się przekibiać moż.ra 
wszystkie wartości pi Incj i dla każdego przydatne. ' u.rti 1 o

SflT Ciągnienio 21 października " W
Zamówienia /a  pizekazcm  p< cztt.wj m (z doliczaniem l i  ct na li&ti; 

ciągnienia, którą sic w swoim czasie przyszłe) załatwiają się odwrotnie.

a$r* Ł o i ter ie - L eli Uny «=sc
w e  W i e d n i u ,  S t  i  d  t., W  s i l i b a i - j e a s s e  5.

C H O R O B Y  G A R B Ł A , OJW SW  t
y y  | f w -w ^  T > - Y  zalecane w słabościach gard ła , chryitu zapaleniu ga_dła, zawrzi dowauiu w ustach, caslinttcemu oddechowi, 

l , | |  wC I  | d ; I <  K  8 1 irytacji w gardle i gębie przez palenic tytoniu zapobiegają działaniu m irt urjnsza Lekarze zalecają je szcze- 
. i *  I I  i . Ł . J . A . A .  gólniej kaznodziejom, moweom, profesorom' i spiewiiTOl™ albowiem otrzymują siłę organu g ło s u  ■ zapobisgaią strH 

i - ł t *  dzeui.i g a n iła . -  W Paryża w ;,pt ,i, p. b e t b a u a ,  Eanbourg 8Ł Denis, 90, i u wszystkich znaczniejszych apteka-
JDJCj J H Ą f i  A  rzJ- którzY utrzymują środki lekarskie zagraniczne. "<J “ lf i

waciki wybór

luster, materii na meble, dywanów, sukna na po­
dłogi, karnlszów i kutasów do okien, Jakoto/ 

t i i e l ) u: 1 ętyeli i mebil żelaznyeh
po cenach stałych i niskich. 'Tgg|§

P r? ' jiuiijł* także h h u o w i c j i m  na wszelkie do /.awoJu j<go 
należące robotv i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego 
i dokładnego wykonania. 3836 2 - ?

____ ■
:k h *

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

C. k. upiv. galie akcyjny

w e  L w o w i e , 
podoje do jffiwsztchoej wiadomości, źe niewykup one z dniem 
31. majt 1877

Z A S T A W Y
w k a s i e  z a l i c z k o w e j

mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 

perły, korale, złuto, srebro itd.
dniu 2 5 . I 2 6  w r z e n i a  1877, o golziuie wpół do 10.
przedpołudniem przez publiczną licytację (najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.
Li jtacja odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hi- 

poteczn go pod Nr. 15. plac Halicki
Lwów dnia 6 . września 1877 32  l 2 - 2

Dyrekcja.
H W O O O O O O O O O C

J%ie ma w ięcej s r e b r a !
T v ] k n  Z‘ ' 1“ t’ 0, ^  JC3;\ 0.70, icosztuje para pięknych llcli-
X_y tlv  ta r z y  s to ło w y e l i ,  z prawdziwego, wiecznie białym będącego s r e ­

bra a lpaca j nacit pisemną daje się gwarancję.
T v j , , (1 ct. iiO, SC, zr. ł t.30, 1.50 kosztuje lichtarz 

j  tvU  r ęczny  ze srebra alpaca 
T v l l \ 0  ' ł' ' A )  • ® hosztnje 6 par n o żó w  i w idelców  z trzon

J tt^-U ta m i 7.e srebra alpaca i z prawd. ang. klingą.
T i v l k n  ^ ' 1 śi. 10, 4 kosztuje 6 sztuk
L Y l f t U  J y ż c k  ze srebra alpaca.

T L ]  Lr , ct. 7 '1, 90. zł. 1.10, 1.50. 2 kosztnje 
i  j  l t k U  g ły ż e cz e k  do kaw y z e  s r e b r a  a ip a ca .
Tlyko z ł. 1, l.lń , 1.P0, 3.4n, 4 kosztuje

Ty

.............. - . . . . . .  , * . . . . . . . — j .

m asywna chcchla ze srebra alpaca.
ct. Kii; Si), z ł. J.10, 1 50 , 1 .95 k osztu je  
masywna warzecha do mleka ze srebra alpaca. 

' l k ' 0  e t ' z ^- * k osztu je
' v' picprzniczka ze srebra alpaca.

T y ] l v O  c t ' i  ^ kosztuje
J  u  solniczka ze srebra alpaca z krzysztalow ą miseczką.

;,ł . ' 70, 1 m-5, 2  k osztu je  H sztu k  
J ' Eubkó ,v nu jaja  ze srebra alpaca. 2 7 2 2  5 -  1 !

T y ]  l i f t  V- 'J'’ i . ’ P -’D Losztuje
tr cukiei uiczka ze srebra alpaca, masywna pięknej roboty.

Z i to przedmioty wieczni® zostaną białe, daje się pisemną gwarancję.
Adres: M e t a I »*i i a r e n f a b r ł k  

B i .  ł. L Ji i£A U fO t, we W IEDM IU, Babenbergerstrasse Nr. 1. 
Zlecenia z prowincji rychło się załatwia za zaliczeniem.

Przez władzę sanitarną badana i znaleziono, że 
zdrov\iu zupełnie jest nieszkodliwi^

i P u r i l a s * *

(M leko o d m ła d za ją ce  w ło sy )
nl ’ lTR I]'A S “ nie je s t  żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po­

dobnym, który po siad a  tę cudowną własność, ie  siwo włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdale j w n r z e c i ą g u  14 d n i im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo m ia ły .

„Puril C' nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług  upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, oniewai

* * . 2 , ą  w P t B I T A | i ‘ S
nie farhuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako tez 
włosy i brody u inętczyzn.

j-daszka , l .>uritaa“ kosztuje  2 guldeny (przy presyłce 2 0  ct. za opako­
w anie  i je s t  do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów

O T T O  F R A U Z  n t  \ lled n in
Mariahilferstrasse TYr. 38.

S k ła d y :  W a L W O W I',, w aptece pod srebrnym orłem Z .  K u c k c r a ,  
K. Bayei a i Leana fryzjera; w K R A K u W iii: K on.t. Wiśniewski i ut.
p -d sw 1’ lor.jauem; TAUNOPUł.D w apt. u Fr. Jam rogi e wic za; w TAR- 
;  0 U'1E  u 11. G łodziusziego ; w STRYJU w apt. J . Zgórsiiego i A . Kubła. 
rfS.\L>AGuKZE u D. Kubiuowicza: w S T A N ISŁ A W O W IE  vt apt. u F. Ste- 
tliera i Albina Aiuirowicza. W KOŁOMYI.K. L td >n kupiec i Ed. Stenzel, apt.; 
w JaROSŁAW IU Wisłocki &Uohu#s, apt. w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt.

8 ® *  i ^ a j p r z < M l u n * j w z ł *

N I l i k  AT 1

otrzymuje codzienni'; Świeże i rozsyła najstaranniej w oryginahry(h oszy- 
ktich od 5 do 10 kilo, zaś -w mniejszych ilośsiach w pudelkach, równie i lózne

świeża owoce <leserow(; n;i kos u rwy.

Spółka stolarzy lwowskich
•u:e Lirr-mie, yrzy plaen Bernadyńskhn l. 15. 

p o le ca  sw .ij

w i iwsr.i. 5 n a j ą u c l M z :  g o  m a l « r j a l i s  i podłttr; nHjmiwszA.-b i 
‘n u • g n a t.o w ii i o j yc.li wzorów wykouanems wyrubauu obficie

zaiipnł.rziHiy

h a n d e l ^ S T . M A B K I U  W I C K A

Ztmcimy uwagę Sz TPumicztfflM na
bardzo ważny w y„.llazek 'all„ielslu :

j t i łn i f in o

kołdry i plaidy,
-ozniiiiłycit ■‘ua miarów, n»l« ■ 
ezonc * poaiMckn,aj nianeluio-

uemi j>owifctr*eŁ„r
P r z e k o n a n o  się. że pośc ie l  ta  od d a je  

wielkie U: b ig i  w u j , , :o w y n ,t (,0a r ó i i i i k o w .  
i u w , ]  I n n ,  idnoyn i  W s z p i t ^ la d ,  eti , e t '- 
g d y ż  oprót-Z in t i / c h  posiada jeszcze  i te 
zaletą- :

ą.) że ż iia L -m ic ie  z a stęp u je  ló ż l - , , ;
2 > że poduszkę nraźtła z w is l.,zy ń  ltab 

Ml!di js-z^-C s tosow n ie  do Woli ;
3) że ca, i poicie 1 spakowana ; zWi- 

M|eta zajmuje n iesk oń czen ie  mało miejsc*
1 'v iv sgcie

')•# li lo i i ia  liii 
so  :ą Licz ża-lJTj żenady.

Uf-im ,„ j  j f) s z y l in g ó w  
pościel. °

K u p c o m  s to s o w n y  r a b at  i o d p o w i e d n i  
k redy S 16  Btt

A d r e s o w a ć  z a m ó w ie n ia  d o

W. (.'ni. w lorda & Oouip.
5/ Carter Lane, 

fil. PhuI s k,., f!. [jouJoii.

pasku nosić zę 

Jo i!') j e d n ą

p p ^ D o n ie s ie n ie  o o tw a rc iu . '

v. h. u p rzyw ilejow a n y fa b ryk a n t

ni ale r\ na meble i dywanów
i c. k. nadworny llierant w Wied o. u,

mają zaszczyt donieść n|mimlzeuL że O t w o r z y l i

we LW OW IE, przy ulicy Jagiel.ońskicj Nr. l .a .
w zabudowaniu gal. Hanku kredytowego

Polecają zatem swój obfity skład m a t e r j l  na obicia mebli, t ł y w a n Ó W . 
k a p  na sfoły, łóżka i wełniane k o $ t l r y f f i r a n k i ,  9 t u r y 4 t a p e t y  papie­
rowe i k o b i e r c e  na podłogą z wełny, kokosu i maniłla, 82si o o

afcs* po  sta ły  cl* c e n a ch  fa b r y c z n y c h . - * «

W Y R O B Y  S P E C J A L N E .

p a r k u M E R J v
AUX VIOLETTF.S DE PaRME 

r ;n .  r i s A i n
M yuło AUX V 1 0 !-k TTES DK PARUF 
Essnncja Ula chustek A lIX  V I0 L E T - 

TES DE PARM E 
W oda toaletowa AUX V I0L E T 1E S  

DE FABM F 
Douiuda AUX VłuLETTE.S DE PARaiE 
O ie .e l  AUX YIOEKTTES DE FARMĘ 

P U a * 7  A,JV V l0 f ‘ E T 'ir,S  DE

Kosmetyk AUX VlO EETTFS DE 
KUI ME

8/, E'oulovar(l de Straabourg, 37. 
Wo L w ow ie w magaz. periuui pp.

Reyera i l-coua, Strzyżewskiego i w 
npedf'1 ' Mikolascha.

K I C H Y

W o d y  m i n e r a l n e  n a t n r a l n e .

Adminintracja: wParjio, 22, boni- ióntmart»!
( s r U n d e - O n l l e .  Choroby lym fatycz^ , 

rrganów trawienia, zatory, wątroby i sl»- 
dziony, kamienia etc.

H o p i i a l .  Uhu.oby organów trawienia, o* 
cie-ałożJ żołą l.a , upośledzone trawienie, 
brak i.petytu, boi-4oi Jol pik 

C e l e s t i n j .  OhotŁŁy krzyf pęcherza i 
zwn ■. w mo—tl, podagry, cukrzycy (diaba- 
tłcl wydzielani!, białka w moczu. 

U a r l e r i t e .  Choroby krzyża, pęcLe-tf
iw iru w moczu> dna, cukrzycy i biatka 'w 
moczu.

Żądać należy^ ayy nazwisko iró- 
■Iła znajdowało się na kapsluch.

Dostać in lira we Sawowie w aptece pana 
Fiotra idikolasch i g. Mendrochowitz . u 
p. Golubaum. 261211 17 22

Nr. 29511. A »  .  ®  I  *  £  •

Ogłoszenie licytacyjne.
Celem wydzierżawienia dochodów mytuiczych przy drogach krajowych na rok 1878, a ewentualnie także na trzylecie po kutiec roku 168u przeprowadzone będą 

we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.
Teimina licytacyjne oznaczone będą przez, Wydziały powiatowe pomiędzy 16. października a 10. listopada r. b.

Wykaz ogólny staeyj mytniczycli przy drogarli krajowycli, mających hyc wydzierżawiam ml począwszy od 1. stycznia 1878;
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I. Zikluczyn-Sącz
Niedzica

Nowy-Sącz
Gródek 
Stary Sącz 
Zabełcze

3700
1500 z domkiem

10
17
18 
19

V.

VI.

Żółk:ewM osty-
Krystyuopol

Żółkiew

Sokal

Żółkiew
Mosty (mostowe) 
Mosty (drogowe) 

pod Siekem most naBłołui

4444
820
788
600

z d.mkiem 

z domkiem
4
5
6 
7

II. Grorlice-Konieczna Gorlice

Koni eczua 
Gładyszów 
Itopica ruska 
Siary

b u l
444

3900 z dumkami
20
21
22
23
24
25

Czunków-Mona-
sterzyska

Skala-Czortków 

Skała Zaleszczyki

Czortków

BorszCzów

Zaleszczyki

Czorsztyn
Dzuryn
Dawidkowce
Białokiernica
Borszczów
Kasperowce (most.)

1156
620
5«1

1082
640

1000

z domkami 

z domkiem
8
9 III. Sanok-Rzeszów Brzozów Niewiscka

Dynów
576

2625 zapór 2 dom. 1
10
11
12
.13
14
15

IV. Bełżec. Jarosław
Cieszanów

Jarosław

Bełzóc
Błazów
Cieszanów
Oleszyce
Wulka, zapałowska 
Jarosław

l O i s i
1248
1488
1269
4869
8000

*

26
27
28
29

VII. Dębica-Nadbrzezie
Mielec

Tarnobrzeg

Tuszów
ADUOpol
Miechocui
Wielowsia

1650
692

1250
nOO

18Q0

z domkami

OU
31
32
33

—

0  i citc • Zj h i l  i!/ * y  k i

1 wanie-Miissurówka 
Iwahie-Mossorówka 

Okupy Borszczów 
Taruów-Szczucin

-L 'lU u ld iC /

Borszczów

n
Dąbrowa

Tłumacz 
Uście biskupie
Iwanie
Ragiennica pod Dąbrową

1418
2525

Cea« o- znaczy 
W ydi. p.

zapór dwie 
z domkiem

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej Wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 15. października włącznie, to jest przed terminem roz­
poczęcia iicyłacyj powiatowych, przyjmować będzie oferty zbiorowe, lecz tylko na pojedyncze grup}7 wTykazem powyższym oznacz

Oferty podobne wnosić należy wprost do Wydziału krajowego z obowiązkiem złożenia równocześnie w kasie krajowej lub nades z ł a  wadjum, które wyo°s‘ 
1C pret. w stosunku do łącznej kwoty wywołania zaoferowanych stacyj.

W zbiorowych ofertach nie można oddzielać stacji, jedną grupą objętych, każda zaś oferta niezależnie od dołączonego wacium. Jmft ty ć  n a l r f i^  opieczętowaną
i zawierać o ś w f f f i / i e ,  że oferentowi znane sa wszystkie warunki tak licytacji, jakoteż dzierżawy, i i wszystkim tym warunkom poddaje się całkowicie.

Na kopercie oferty zbiorowej wymienione być muszą nazwy zaoferowanych stacyj mytniczycb.

Otworzenie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z odnośnych Wydziałów powiatowy!h, porównanie zaś tychże odbędzie się
wobec komisji, przez Wydział krajowy wyznaczonej.

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąć M żn a  w Dejaitamencie IV, W jdziełn I ł o w e g o ,  lub też w miejscowjeh Wydziałach powiatowych

Z Rady Wydziału lvrajowo!£0 Królostwa Galicji i Lodom o rj i wrraz z Wiolkicm Księstwem Krakowskicm.

W e Lwowie dnia J 2 . września 1877 r.

'Wt<lawcj i włalcic-iele: J, Ek brz£xj»i Groman. Chipowi eiaalay ror^k.tor Jao Dobrzański, Z  dnJtrrai , Gazety Karodow-tj* pod zarza^»» ** Skerfe.
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dodatek do Nr. 218 .
Lwów dnia 23. września.

Wielka katastrofa dla Moskwy zbliża 
się szybkiemi krokami. Całą nadzieję Mo­
skwa oparła teraz na armii następcy tronu 
r na korpusie gwardji, nadchodzącym do Ru­
munii. Tymczasem ta ostatnia nadzieja za­
wodzi. Armia carewhza pobitą została pod 
Bielą dnia 19. i 20 września, straciwszy 
12.000 ludzi, jak doniósł korespondent Daily 
Telegraphu, znajdujący się w głównej kwa 
terze Mehemeta Alego, a co po większej 
części potwierdza i telegram wiedeńskiej pół 
urzędowej Folitische Correspondenz, ale zbyt 
w duchu moskiewskim piszącej.

Gwardje przychodzą oddziałami malemi 
za Dunaj i łączą się zaraz z armią carewicza, 
lub podplewniańską. Tym sposobem wypeł­
niają tylko luki po poległych i rannych ale nie 
mają znaczenia większego w operacjach. Inna 
rzecz byłaby, gdyby cały Korpus gwardji 
wszedł razem w akcję i mógł pojawić się 
gdzie na skrzydłach lub tyłach tureckich 
wojsk, albo nawet jako świeża armia stanąć 
do boju. Lecz takiego użycia korpusu armii 
nie dozwolił opłakany stan rzeczy na- teatrze 
wojny, gdzie nie można było już czokać dwa 
lub trzy tygodnie, aż korpus gwardji przybę­
dzie cały, uporządkuje się i ustawi, ale gdzie 
każdy tysiąc ludzi posiłków był tak po­
trzebny.

Przybyli wczoraj i dziś z Bukaresztu 
opowiadają nam o strasznej trwodze, jaką 
wywołała tam wiadomość o przegranej przez 
carewicza bitwie we czwartek pod Bielą i o 
cofnięciu się głównej jego kwatery do Sisto- 
wy. O klęsce carewicza pod Carkiej i pod 
Bielą opowiadano w Bukareszcie bardzo rozpa­
czliwe pogłoski, a mianowicie o zupełnem 
rozprzężeniu panującem w armii carewicza. 
Od środy ciągle lały deszcze nad Dunajem, 
i utrudniały operacje. Gdyby nie ta oko­
liczność, to Meheraet Ali jużby skorzystał 
był ze swoich zwycięztw i w piątek przekro­
czył Jantrę, Z drogiej strony deszcze i złe 
drogi jeszcze gorzej demoralizują pobitą i 
cofającą się armię.

Deutsche Ztg. pisze: „Andrassy w naj­
lepszym humorze i bardzo zadowolony ze 
swej wycieczki salzburgskiej powrócił do Wie­
dnia, i już dzisiaj d. 21. zdał cesarzowi 
sprawę.

„Dzisiejsza narada gabiuetu wspólnego 
zajmie się ułożeniem wspólnego budżetu. Etat 
wydatków wojskowych już jest wypracowa 
i dzisiaj będzie przedłożony; tylko w eta 
dochodów niezapelniono jeszcze tych rub, 
które dopiero po przeprowadzeniu sprawy 
godowej (co do ceł, restytucyi i 
wydatki wspólne) wpisane być moj

Wszystkim podpisanym nasze dzięki serde­
czne. Z właściwą odpowiedzią czekamy na 
lepszą sposobność w myśl naszych powodzeń 
wojennych".

List ten Aksakowa był policzkiem dla 
Riegera i staroczechów, tudziez dla ogółu na­
rodu czeskiego, bo inłodoczecbizm bardzo ma­
ło zwolenników liczy. To też Folitik tak 
odpowiada.

„Nie wiemy, co jest dziwniejsze, czy 
treść listu, czy nietakt Narodnich Listów, 
że go ogłosiły. P. Aksakowa tłumaczymy; 
trudno od niego wymagać, aby znał nasze 
stosunki; i kto wie zresztą, co mu tam mło- 
doczesi w swoim adresie nabajali, że się uj­
rzał spowodowanym dać polityce młodocze- 
skiej takie świadectwo, na które się nikt zna­
jący nasze stosunki nie zgodzi. Nie wszystko 
jest złoto, co się świeci patrzącemu z Mo­
skwy Gdyby polityka młodoczeska była tak 
głęboka i rozległa, jak p. Aksaków przypu­
szcza, to przecie inne byłaby u narodu rezul­
taty uzyskała. P. Aksaków, jak tysiące in­
nych ludzi, popadł w obłęd frazesu, zachwy­
cała go myśl, że młodoczesi reprezentują ży­
wioły iioeralne, staroczesi zaś zapewne reak­
cję, ultramontanizm i Bóg wie co tam 
jeszcze!

„Ale potwierdza się tylko nasze dawne 
doświadczenie, że Moskale nie znają reszty 
Słowian, stosunków ich nie zgłębiają, a to co 
o nas wiedzą, czerpią z owej publicystyki 
niemieckiej, która stojąc na żołdzie wrogów 
naszych politycznych i narodowych, tyłko te 
życia słowiańskiego stronnictwa wychwala, za 
liberalne i kosmopolityczne ogłasza, które 
niemczyzna łatwiej uchodzić i połknąć może. 
A takiem jest stronnictwo młodo-czeskie, 
które „prawnopolityczną* część samoistności 
czeskiej, o której p. Aksaków prawi, na śmie­
cie wyrzuca dla frazesów liberalnych. Z i to 
zrobili młodoczesi fiasko u narodu czeskiego, 
ale za to chwalą ic(^ jg d zone wrogi narodu
czeskiego i Słowia  ̂
ich p. Aksaków!

„Jakie zresz 
pada narodowi 
bezwargikowo pj

„Jak słychać, rządy tak^j

i za to chwali

lsy zawierać wy­
to już winno się 

ego własnemu wy- 
scy mężowie stanu 
kompromisów na- 

wyrażUPśię z najwyższą ogię- 
ilb wiemy, nic dotychczas nie 

y narodowi naszemu lepszy wy- 
możliwiło".

respondencje ,,Gaz. Nar.“

Z Tracji 12. września 1877.

jak w Peszcie odpowiedzą na 
pelacje co do sprawy wschodniej,
i wymijająco.

| Cztery miesiące temu, jak wi
[ posłał był dr. Rieger w imieniu starocze!
I adres do Moskali na ręce Aksakowa, prez 

moskiewskich komitetów słowiańskich, w któ 
j f  rym obecną wojnę nazwał „świętą" i t. p.
Ł Aksaków niebawem odpowiedział. Za kilka 
^fcjygodni podobało się i młodoczechom wysłać 

adres do Aksakowa, w którym mu w imieniu 
„liberalnej", części narodu czeskiego „hołdu­
ją" i gratulują, że program jego wyzwolenia 
Słowian znalazł „Aleksandra Wielkiego." 
Adres ten dano na pocztę nie w Czechach, 
ale aż w Lipsku. Aksaków dopiero teraz
odpisał, donosząc najpierw, że adres gdzieś 
długo się błąkał, a dalej:

„Zbytecznem byłoby opisywać, jak dro­
gą moskiewskiemu komitetowi słowiańskiemu 
jest sympatja właśnie takzwanych młodocze 
chów, którzy ideę narodowej samoistności cze­
skiej daleko głębiej i rozleglej niż reszta na 
rodowości czeskiej orędowników, i tonietylk 
pod powierzchownym względem praw polit; 
cznych pojmują, którzy też nie wdają się 
nieczyste i jałowe kompromisa ze stron 
ctwami, których cele istocie ducha słowii 
skiego są wręcz przeciwne. Oby wasza wsn 
ność z nami na podstawie waszego adq 
coraz bardziej się utwierdzała i umacnia.

(B j Wiadomości od armii Śulejmana ba­
nie ma żadnych; organa urzędowe milczą 

areie, i gdyby nie objaśnienia, zebrane od 
odróżnych i jeńców wojennych, przejeżdżają­

cych tędy z wąwozów Szipki, to wobec zaję­
cia przez Moskali Łowczy i trzydniowej walki 
pod Plewną, której rezultaty nie są ta jeszcze 
znane, można było być niespokojnym o po- 

pdzenie oręża tureckiego.
Walka w Szipce trwa nieustannie, ale 
ta jest po większej części tylko walką 
i. Ze strony tureckiej jest ona nad- 
óźywioną, gdyż Sulejman basza otrzy- 

z Konstantynopola kilkanaście moździe 
;y do łatwiejszego bombardowania ufortyfi­

kowanych pozycji moskiewskich.
Podług opowiadań podróżnych i jeńców 

wojennych —  opowiadań zupełnie zgodnych 
między sobą —  armia bałkańska utrzymuje 
się ciągle na swoich dawniejszych stanowi- 

£ch, okalających Moskali z frontu i obu 
a nawet zajmuje jedną pozyeyę, któ- 
Ia jej artyleryi ostrzeliwać część dro- 
adzącej do Gabrowy. Droga ta — 
komunikacja —  jest już oprócz tego 

ą na wycieczki jazdy czerkieskiej, z 
to wycieczek jedna uwieńczoną była 

iem 10 jaszczyków moskiewskich i roz- 
iem eskorty. Jeńcy wojenni, o któ- 

'wspominam i od których czerpię te wia- 
Sci, pochodzą z tej eskorty.
Sprawę Redyfa baszy, byłego ministra 

y, Abdul-Kerima baszy, byłego serdara 
ma, i trzech innych baszów, oskarżonych 
edołężność i niedbalstwo, odłożono aż do 

ńczenia wojny, czyli inaczej a wyraźniej 
wiąc, zupełnie ją umorzono. Za przyczynę

podano, że Redyf basza nie zgodził się na 
skład sądu wojennego, a innego zebrać niepo­
dobna z powodu, że wszyscy wyżsi oficerowie 
znajdują się aa linii bojowej. A" więc do cza­
su ukończenia wojny wyprawiono tych panów 
na wygnanie na wyspę Lemnos.

Od czasu jak książę Bismarck wziął w 
swoją obionę uczucia humanitarne Moskwy, 
zupełnie skompromitowane w opinii europej 
skiej -— dzienniki konstantynopolskie z wię­
kszą skrupulatnością podają teraz okrucień­
stwa, popełniane przez wojska Moskwy i przez 
posiłkujących Bułgarów.

Co do okrucieństw a. p. w Kizanłyku 
dokonanych, ogłaszają wiele nowych faktów, 
z których jeden jako nieznany jeszcze w dzie­
jach barbarzyństwa Moskwy, bo należący do 
świeżycL wynalazków, stanowić mogących wraz 
z „popówk'arni“ epokę jej postępu w cywili­
zacji —  zasługuje przez swą oryginalność i 
obrzydliwość na przytoczenie. Polecam go 
szczególnej uwadze waszych czytelników izrae­
litów, ponieważ na ich współwyznawcach z 
Kizanłyku wyłącznie był doświadczony.

Jeżeli w mojej poprzedniej koresponden­
cji, dotyczącej okrucieństw w tem mieście po­
pełnionych, nic o nim nie wspomniałem, to 
dlatego, źe wówczas powątpiewałem o jego 
rzeczywistości; dziś zaś, kiedy został podnie­
siony przez dzienniki, prawdziwości jego nic 
zarzucić nie mogę.

Fakt ten a raczej nowy wynalazek o- 
krncieństwa jest następujący: Zajęcie Kizan- 
łykn nastąpiło w sobotę w chwili, kiedy izrae­
lici zgromadzeni byli w synagodze na nabo­
żeństwie. Pierwszym czynem zdobywców było 
rozsypać się po mieście i zapoznać się z dziel­
nicą turecką; jeden jednak oddział, złożony 
z Bułgarów i komenderowany przez niejakie­
go Simio, w asystencyi kozaków, wolał pier­
wej zrobić wizytę Żydom niż Turkom —  o- 
krąźył więc synagogę, a wyprowadziwszy z 
niej mężczyzn rozpoczął mordy. Pierwszy padł 
Abraham Canetti. rabin, a za nim kilku in­
nych ; następnie Simio rozkazał swoim podko­
mendnym zabić kilka psów ulicznych, zebrać 
z nieb krew i zmięszawszy ją z krwią zabi­
tych izraelitów, zmusił pozostałych przy ży­
ciu wypić tak: napój.

Uległość i posłuszeństwo temu barba­
rzyńskiemu rozkazowi nie ocaliło jednak wielo 
z nich od śmierci. Synagoga w końcu zosta­
ła spaloną, a z nią dużo starców, kobiet i 
dzieci.

Do tegc opisu dzienniki stambulskie do­
łączają listy imienne izraelitów zabitych, ran­
nych i t. d., ja z nich wyjmuję tylko same 
liczby dla uzupełnienia obrazu okrucieństw 
moskiewsko-bułgarskich.

Liczby są następujące : Zamordowani: 
mężczyzn 11, kobiet 8, chłopców 12, dziew­
cząt 6 ; razem zamordowanych 37. Zagubieni, 
co zuaczy, źe zapewne także pozabijAni: męż­
czyzn 10, kobiet 6, chłopców 6, dziewcząt 4; 
razem 26. Ranni: mężczyzn 4, kobiet 3, 
chłopców 2, dziewcząt 5 ; razem 14. Zgwał­
cone: kobiet 4, dziewczyna 1 ; razem 5. Upro­
wadzeni siłą w wąwozy Szipki: mężczyzn 60, 
kobiet 90, chłopców 121, dziewcząt 100; ra­
zem 371.

Liczby te są bardzo wymowne. Kiedy 
tak byli traktowani izraelici, do których Buł­
garzy a tem mniej Moskale nie mogli mieć 
żadnej nienawiści narodowej, bardzo łatwo so­
bie wyobrazić, jakich mordów ; okrucieństw 
dopuszczono się na Turkach.

O stratach poniesionych przez oddział 
naszej piechoty macie już dokładne wiadomo­
ści z korespoudencyj obcych gazet; dodaję 
więc tylko, źe major Jagmin ma strzaskaną 
lewą nogę odłamem granatu i kulą karabino­
wą. „Dwa grzyby w barszcz to za dużo" —  
tak sam powiedział padając na ziemię na placu 
bitwy; wyleczenie będzie nadzwyczaj trudnem, 
jak utrzymują, ze względu na podeszły wiek 
rannego,' (Jak wiemy, już umarł; p. r.).

Z teatru w ojny.
Naddnnajski teatr wojny.
Kończąc Wczorajsze sprawozdanie wypo­

wiedzieliśmy przypuszczenie, źe Mehemet 
Ali uderzy przedewszystkiem od Ruszczuka 
wzdłuż brzegów Dunaju w celu zniszczenia

mostu w Batinie t przecięcia Moskalom ko­
munikacji z Rumunią. Tymczasem nadeszłe 
w nocy depesze przyniosły nam wiadomość, 
że już We środę zawrzał bój nad Jantrą w 
pobliżu Cairkiej, trwał przeż czwartek i we­
dług wersji z Bukaresztu, skończył się bez 
rezultatu; według Daily Teltgruphu był świe- 
tnem zwycięztwem Mehemeta Alego, uwień- 
czonem kolosalnemi stratami Moskali, wyno­
sząca uii 4C00 w zabitych a 800C rannych ; we­
dług ajencji Havasa zaś trwa dalej. Która z 
tych wersyj okaże się prawdziwą, na razie 
nas to niewiele obchodzi. Rozumie się żo 
pragnęlibyśmy, aby rzeczy się tak miały, jak 
donosi Daily Ttlegraph. Ale chociażby się 
okazało, że straty moskiewskie w tej bitwie 
pod Cairkiej nie są tak wielkie, to przecież 
sam fakt podjęcia ofenzywy przez Mehemeta 
Alego, jest już nieskończenie pomyślną wia­
domością. Od piątku do środy wyrównywał 
Mehemet Ali śwój front, flegmatycznie o 
rjentował się w sytuacji i w końcu uderzył 
na najsłabszy punkt carewicza, na prawe je ­
go skrzydło, złożone jak wiemy z jednej tyl­
ko dywizji XI. korpusu. Że niewątpliwie ude­
rzył z większemi siłami od moskiewskich, o 
tem wnosić można ze wszystkich dotychcza­
sowych operacyj Mehemeta Alego. Przecież 
dotąd ilekroć razy zaczepnie wj stępował Ma­
homet Ali, zawsze miał większe siły niż Mo­
skale! Tylko pod Sinankiej miał on mniej od 
nich, ile i wtedy tak szybko ściągnął posił­
ki, że ku końcowi bitwy im dorównał, a 
ziesztą nie on Wtedy wyzwał do boju, lecz 
oni. Słowem z dotychczasowej praktyki wno­
simy, że wybitnym przymiotem, charakterysty­
czną cechą taktyki Meheaietn Alego jest wła­
śnie norejętność koncentrowania wojsk i tra­
fiania W najsłabszy punkt nieprzyjaciela. Te­
go przymiotu inni dowódzcy tureccy nie po­
siadają. Mają oni inne zalety, bardzo cenne : 
Osman umi z niczego twierdzę tworzyć, Su­
lejman odznacza się nieustraszonem męztwem, 
ale ani jeden z nich ani dragi nie dorówna­
li Dy Menmetowi Alemu w prowadzeniu ofen­
zywy. To też. szczęśliwie się zdarzyło, że ta 
armja turecka, która mając za podstawę 
czworobok twierdz, jedynie do ofenzywy była 
zdolną, dostała właśnie na dowódzcę Mehe­
meta Alego.

Ze i tym razem, pod Cairkiej, plan 
Mehemeta Alego był pewno zręcznie obmy­
ślany, w to święcie wierzymy. Podnosimy 
właśnie ten jeden znany nam fakt, źe pra­
we skrzydło carewicza było najsłabszym pun­
ktem jego armji Jeżeli zaś wczoraj przypu­
szczaliśmy, iż Mehemet uderzy od Dunaju, 
to jedynie dla tego, że w zniszczeniu mostu 
w Batinie widzieliśmy wielką klęskę Moskali. 
Tymczasem Mehemet Ali zniszczenie to 
powierzył naturze. Wprawdzie dotąd nie o- 
trzymaliśmy jeszcze wiadomości, aby natura 
spełniła już swoje zadanie, ale źe do tego 
dąży, z tem się zgadzają wszyscy Korespon­
denci.

Dunaj wezbrał, ostatnie deszcze podnio­
sły znacznie pozióm wody, a Moskale muszą 
pokonywać nieskończone trudności, aby swe 
mosty zabezpieczyć od rozerwania. Wszystkie 
wyspy są już zalane, a jeżeli deszcz potrwa 
dni parę, to natura spełni z całą dokładno­
ścią i precyzją powierzone jej przez Mehemeta 
Alego zadanie. A jaki wtedy czeka los Mo­
skali, czytelnicy raczą sami sobie dośpiewać.

Dalszy ciąg sprawozdań korespondenta Daily 
Newe o walkach pod Plewną.

Dnia 12. września.
Gdy się bitwa wtorkowa, dnia 11. b. 

m. zaczynała, byłem obok jenerała Zątowa. 
Było blisko 11. godzina. Jenerał ze swym 
sztabem stał na wzgórzach za Radziszewem. 
Jenerał zawiadomił mię, źe atak rozpocznie 
się między 2 a 3 godziną, gdy nagle z le­
wej strony od drogi do Łowczy usłyszano 
silny ogień na linii forpoczt, a zaraz potem 
rozpoczął się gwałtowny karabinowy ogień. 
Było to dla wszystkich uiespodziamcą. Jene­
rał Zatow popatrzył na swój zegarek i 
rzekł: „jeszcze nie czas, co to jest?" Sia­
dłem na konia i udałem się ku Radziszewu, 
gdzie ogień zdawał się być najsilniejszym. 
Jakiś czas nie można było odgadnąć, kto 
atakuje. Moskale czy Turcy? Minęła prawie



godzina a jenerał Zatow nie mógł się je­
szcze dowiedzieć, co to było, i j&k S1$ 0 
2&czfilo

Skobielew i Imeretyński aby rozpo­
cząć atak na redutę, musieli swe wojska po­
sunąć na wzgórze znajdujące się naprzeciw 
reduty, poniżej drogi do Sofii wiodącej, bko- 
bielew- wysunął się o 11. godzinie w celu 
zajęcia pagórka; Turcy zaś zaraz zaczęli 
strzelać na posuwających się, 1 ,  ̂
czątek. Turcy stali na linii od drogi do 
Łowczy aż do łańcucha pagórków pod J*ą- 
dziszewem. W środku tego łańcucha jest m- 
zkie wzgórze. Od tego punktu do końca łań­
cucha ustawili Moskale 28 armat, Których 
większa częśc nie dalej jak na 1000 do 
T Ź O yardów oddaloną była od re­
dut!i oszańcowań. Turcy postanowili zdobyć 
wzgórza pod Radziszewem. Walka trwała 
prawie do 2. godziny. Turcy atakowali Sko- 
bielewa trzy razy, ale ich zwycięzko odparto; 
na wzgórzach pod Radziszewem zaś atako­
wali dwa razy.

Każdy z trzech ataków na Skobiele- 
wa był szybkim, energicznym i.trwał krótko, 
Do 5 do 10 minut. Ataki na wzgórza trwa­
ły dłużej, i oczywistem było, ii nie tak ła­
two je odparto. O godzinie 2. ucichł ogień. 
Moskale dobrze zakryci stracili przeszłoloUU, 
Turcy musieli stracić 2 do 3.000 lodzi. 
Trzyduiowe bombardowanie nie zrobiło 
Turkom żadnej szkody i to odparcie ich a- 
taku daleko lepiej utorowało Moskalom dro­
gę do ataku z i.h strony, aniżeli owo bom­
bardowanie, gdyż Turcy odparci zostali ze 
znaczną klęską, i zdawało się, ze byli tio- 
chę zniechęceni i zdemoralizowani. Było to 
bardzo korzystne dla ataku moskiewskiego, 
do którego też zaraz przystąpiono.

Zająłem moje dawne stanowisko w 
pobliżu drogi do Łowczy, między lewem 
skrzydłem Krudenera a prawem Skobielew a. 
W małej odległości od mego stanowiska na 
prawo, szalał przez dwie godziny straszny 
ogień, tam jenerał Kryłów zaatakował re­
dutę najbliższą Plewny. Moskiewskie działa 
zarzucały redutę sweini strzałami, moskiew­
ska piechota strzelała do szańców, a kolu­
mna szturmująca pod zasłoną dymu i mgły 
posuwała się ostrożnie, aby do stanowczego 
szturmu zająć ile możności jak najbliższe 
stanowisko. Około godziny 5. gwałtowny 
wiatr rozpędził dym, i widziałem jak przed 
tą redutą masy żołnierzy moskiewskich wy­
skakiwały z kukurudzianych łanów i z o- 
krzykiem rzucały się naprzód. Wtedy zda­
wało się jak gdyby turecki ogień został po­
skromionym i strasznym gradem moskiew­
skich kartaczy prawie do milczenia zmuszo­
nym. Turcy albo opuścili redutę, albo za 
przedpierśnikami oczekiwali szturmu Zale­
dwie ucichł okrzyk Moskali, gdy na całej 
długości parapetu reduty, zabłysł ogień, któ­
ry wszystko przed sobą sprzątnął -, dym 
zaś jak zbita masa unosił się nad redutą.

Moskale z okrzykiem, _ który się pra­
wie wesołym wydawał, na nierównym grun­
cie kilka razy to znikali to znowu się po­
jawiali, i nie zważając na grad kul, który 
strasznie przerzedzał całe szeregi, doszli do 
stóp płaszczyzny pod samą redutą. Posunę­
li się jeszcze, jak gdyby tureckie kule były 
igraszką, byli już pod samą redutą i wy­
starczyłby mały szturm, ale potrzebowali po­
siłków, trzeba było aby za nimi postępo 
wały świeże siły. Patrzę czy idą posiłki, czy 
jenerał dopomoże swym walecznym żołnie­
rzom, którzy wśród takiego ognia idą do 
szturmu. Napróżno! Bardzo mi żal było, ze 
tyle waleczności i tylu ludzi marnie poszło. 
Gdy ci biedacy w rozpaczliwej walce setka­
mi życie swe poświęcali, gdy po zwycięztwo 
tylko rękę wyciągnąć było trzeba, i losy na 
ich stronę się przeważały, wtedy ani jeden 
żołnierz nie przybył im z pomocą, musieli 
umrzeć pokonani, złamani, zgniecieni!

Pomoc nie nadeszła — i oni się cofnę­
li- zmieszana masa ludzi biegła nąpowrót 
jak szalona przez żytniska, ale nie było 
tam ani połowy tej ilości, jaka się przedtem 
naprzód posuwała. Gdy te zniszczone i bez­
ładne resztki cofać się zaczęły, wyszły na­
przeciw nich dwa bataliony aby je powstrzy­
mać i znowu poprowadzić do ataku! Z ta­
kim samym skutkiem można było posłać 
tam kaprala z dwoma szeregowcami. Dwa 
pułku nie byłoby za wiele, i powinny one 
były nadejść jeszcze wtedy, gdy atakujący 
z kukurudzianych łanów wychodzili i z krza­
kiem naprzód się rzucali. Zamiast tego po­
słał jenerał tylko dwa bataliony, i to do­
piero wtedy gdy było zapóźno. Z temi dwoma 
batalionami nie można było liczyć na naj­
mniejszy skutek szturmu. Ten maleńki od- 
działek, tak samo jak i owe cofające się 
resztki uległy jednakowemu losowi, zostały 
zupełnie zniszczone. .

Wkrótce ogień ustał, co znaczyło, ze 
wszystko się skończyło; drugi atak odparto 
z większą jeszcze łatwością, aniżeli pierwszy. 
Atak ze wzgórz pod Radziszewem, przez 
Krudenera i Krylowa poprowadzony, na ca­
łej linji żadnego nie odniósł skutku. Okazało 
się znowu, że Moskale zawsze jeden i ten

sam popęłuiają błąd, stosując się bowiem do 
dawnyeh reguł, z czasów przed zaprowadze­
niem odtylcówek, za małe siły rzncają na 
rakie pozycje. Aby taką odtylcówkami bro­
nioną pozycję zdobyć, potrzeba cztery lub 
pięć razy więcej wojska aniżeli dawuiej, a 
tego zdaje się nie zrozumieli jeszcze Mo­
skale.

Azjatycki teatr wojny.
Nieraz już m i e l i ś m y  sposobność udowo­

dnić, że półurzędowe K or. b i u r o  e eucyj- 
me fałszuje telegramy z teatru W,°̂  w ~  
szuje je zawsze na korzyść Moskwy, 
dząc w to, czy postępując tak, sze p n-
dencyjnego biura działa z natc to’ £
też z własnego popędu, uważamy 0voi;
zwrócić uwagę p a n a  Hirschfelda . ,  e _2 
czność, że dzienniki za własne p __
powiedziawszy, nawiasem bardz0,|  telegramy 
prawo żądać, żeby im przesyłano telegramy
autentyczne, a nie fabrykaty •

Przed Kilku dniami Kor. b i u r o  dopu­
ściło Się kolosalnego W » " t w . .  Pod^ C Ua'  
stępujący telegra™ • ^  Depesza

r w  t«Hv?u 1S września donosi: DzisiajGołosu z Igdy qł cal uaszą
rano rozpoczęli ,lul nod-
linię. Ogień działowy trwał do poRudnia, pod
czas którego nieprzyjaciel powoli z gór ze
szedłw '

7 teeo telegramu nic zgoła zrozumieć 
nie można; to też onegdaj, gdy ten telegram 
nadszedł wcale nawet me wspominaliśmy o 
nim w ’ naszem sprawozdaniu i dopiero na 
drugi dzień, gdyśmy otrzymali depeszę z 
Konstantynopola, mogliśmy już jako tako roz­
wikłać rebus korespondencyjnego biura. Au­
tentyczny telegram Gołosu i  Igdyru brzmi 
jak następuje:

Z Igdyru 17- września. Turcy posunęli 
swój obóz o 8 wiorst bliżej do naszych poży­
wi 13 września i dziś 17. b. m. Turcy me 
strzelali. W Cbałfaln, gdzie stoi przednia 
straż moskiewska, lzmaił basza rozporządza 
3 5 -tvsiącznym oddziałem. Należy spodziewać 
się ważnej rozprawy, ponieważ według otrzy­
manych wiadomości lzmaił basza dostał roz­
kaz rozpoczęcia koniecznie działań zaczepnych 
i w tym właśnie celu zaopatrzył się w działa 
wielkiego kalibru.

Wczoraj przybył jenerał Dewel.
Z Igdyru dnia 18. września. Dziś o go­

dzinie 6 rano Turcy rozpoczęli ogień z trzech 
bateryj ua csłaj linji. Kanonada trwała do 
godziny 12 w południe, przyczem nieprzyja­
ciel s c h o d z i ł  z g ó r  c o r a z  n i ż e  j sy- 
pi ąc  p r z y k o p y  i t o r u j ą  c s o b i e  dro ­
g ę  pod o s ł o n ą  n i e w i e l k i c h  ko l umn.

We wczorajszem sprawozdaniu naszki­
cowaliśmy pozycje obu nieprzyjacielskich ar­
mii; dzisiaj zatem musimy dodać jeno, że 
Chalfalu jest to ten sam auł, który Turcy 
nazywają Jgdyr-sze; leży on o małą milkę 
na południe od miasta Jgdyr i stanowi pize- 
dnią pozycję moskiewskiego centrum.

Z zestawienia wszystkich dotychczas o- 
trzymanych telegramów, tak sobie przedsta­
wiamy przebieg operacji pod Jgdyrem.

Stojąc wobec silnego nieprzyjaciela, któ 
rv się zakrył szańcami i pobudował potężne 
baterje, Izmaił-basza nie chciał widocznie na­
razić swe wojsko na straszne straty, niezbę­
dne przy szturmie. Postanowił tedy z po­
czątku zdemontować nieprzyjacielską artylerję 
i w tym celu od 15. do 17. września bom­
bardował moskiewską pozycję. Następnie 18. 
wiześnia, zaczął posuwać się naprzód, a po 
nieważ miał do przebycia otwartą pocbyłęsc 
obróconą do nieprzyjaciela, posuwał się więc 
powoli, p r z e k o p a mi ,  t. j. rowami, które 
od swojej pozycyi ciągnął ku nieprzyjacielowi 
liujami łamanemi, podobnemi do litery W. 
Po rowach tych schodziła piechota Izmaiła 
baszy w dół pochyłości i prawdopodobnie ku 
wieczorowi była już u podeszwy; mówimy, 
prawdopodobnie, bo moskiewski telegram nic 
o tem nie mówi, a konstantynopolitańska de­
pesza głosi jakoby Izmaił-basza wyparł Mo­
skali z Chalfalu.

Dzisiaj jednak otrzymujemy z Peters­
burga telegram donoszący, że 19. września 
pod Chalfalu na nowo się rozpoczęła bitwa* 
iże  się skończyła ucieczką Turków, któ­
rzy wielkie ponieśli straty. Nie mamy na 
razie żadnej miary, którą moglibyśmy ocenie 
prawdomownąść Moskali, a nadto obawiamy 
się łe i tvm razem Korespondencyjne biuro 
puściło wodze swoje fantazji. Przypuszczając je­
dnakie Turcy rzeczywiście przegrali bitwę 18.
b.m. jesteśmy pewni, że się cofnęli co najda­
lej do swoich okopów u podeszwy góry ; dalej 
bowiem Moskale nie mogli ich ścigać, ponie­
waż cała góra była przecięta rowami i ba­
teriami, które trzeba było brać szturmem, 
jedne po drugich. A atak taki jest rzeczą 
strasznie trudną nawet wobec nieprzyjaciela 
zupełnie przedtem'.zdruzgotanego.

\

21. września. Kolej żelazna 
ukończona na linii Bender-

Telegramy innych pism.
Bukareszt 21. września. Dnia 18.... 

były trzy potyczki bez znaczenia. OsmaD 
basza przypuszczał słabe ataki na lewe sfriz.r- 
dło moskiewskie. Rumuni chcieli zaskoczy 
turecką rodutę, ale im się nie udało, "■
próbv zostały tak samo bezskuteczne ja
atak awangardy Snlejmana baszy e0 
mego dnia w przesmyku Wew, kiei

Oddział patrolu jące) jazdy moskiewskiej 
pobił dnia 18. turecki oddział nad Iskerem 
(Presse).

Jassy
Bender-Galuc

^^N adchodzące  wojska moskiewskie pójdą 
pod Plewnę i nad Jantrc. (Tresse).

B u k a r e s z t  20. września. JeDaral 
Radecki żądał posiłków, ale ich nie otrz; a - 
Turcy odpar i wczoraj szturmy Rumunów o 
bocznej reduty w Grzywicy i ścigali ich a' 
do ich własnych oszańcowanych stanowis ’ .
^  tej czterogodzinnej’ walce stracili Rumom 
900 w zabitych. Codziennie nadchodzą ^1/1" 
muńscy ranni, dotąd jest ich blizko 2000 
Wczoraj i przedwczoraj przejechało przez tu- 
Tir ,d'vęriec 334, a dzisiaj 34 wagony 1 
Moskalami. Wszyscy skierowali się do Zi- 
mmcy (Deutsche Ztg.).

dnia 20. września. Stronni­
ctwo Karageorgewicza rozrzuca w Serbii 
tysiące proklamacyj; usposobienie ludu sp zyja 
zrzuceniu Milana z tronu. (P. LI).

Bukareszt d. 19. września. W armii 
plew.iiianskiej wielkie zamięszanie Osman ba­
sza mógłby bez żadnego niebezpieczeństwa 
zrobić zwyciężką wycieczkę, gdyby Rumuni 
nie zagiazali jego prawemu skrzydłu. Dziewięć 
pułków kawalerji, posuniętych na drodze do 
Sofii, zostały odcięte po klęsce z d. 13. b m. 
Łowcza jest prawdopouobie w rękn Turków 
Abv lud me dowiedział się o rozpaczliwe™ 
położeniu armn moskiewskiej, rozszerzono 
pogłoskę, że wkrótce rozpocznie sie offeuzy-
wa. Maj3: bitwa z Mehemetem
Alim przywróci równowagę.

W pięciu dniach bitwy pod Plowną 
stracili Moskale ogółem 5000 w zabitych i
17.000 rannych. Wielka ilość rannych, jako 
też pozycyjne działa Skobielewa są w rę­
ku Turków.

Stosunek, w jakim oficerowie ginęli, 
jest przerażający. Lekarze zapewniają, że 
nigdy nie było podobnej rzezi. W skutek nie­
dostatecznej służby sanitarnej umarło już
2.000 rannych. Z amputowanych nie urato­
wano ani 5 procentu.

Żołnierze szemrzą, oddziały zdezorgani­
zowane. Dysenterja czyni straszne spusto­
szenia od chwili, gdy tak wielka ilość zwłok 
w rozkład zaczęła przechodzić. Służba sani­
tarna przy rumuńskiej armii uorganizowana

rannych. Lekarze nie 
[uty gizywickiej. 

a armii przybędzie 6000  
"alafatu, kiórą zastąoią 
;a cara jest w Sistow p. 

odwrotu, ale obawia

w nie­
wielkie

była tylko 
chcieli wejśi

Dla “
Rumunów 
milicje, Gló 
Car uznaje k
się wrażenia, j a p - - S M  wy*flLna lud mo­
skiewski.

Jenerał mljj9F r -S M iiT fa ll 
łaskę. W dostawach iuov 
nadużycia. (Neu,

Mowt „Gazet7
Bukareszt d. 22. września! 

russe donosi: Ignatiew zachoro\$_. 
febrę i odjechał do Kijowa. Tam 
dżiny swej pozostanie, aż go 
Wuła.(Jestto najformalniejsza cdstawka;

Jenerał Totlcben, powołany przt 
cara, udał się do głównej kwatery.

Belgrad d n u  22. września, 
księcia wciela do czynnej 
go podpułkownika i 34 ofieerć 
od zawarcia pokoju byli w st 
rządzalności.

Bukareszt d. 22. września. Porta 
zaprzecza prawdziwości podanych w o- 
kólniku Kogolniczana naruszeń ze stro­
ny tureckiej ustaw wojennych. Kogolni- 
czano wystosował nowy okólnjjf do 
mocarstw, donosząc, iż 0= 
zorganizował bandy baszybo 
re uzbrojono siekieram dl 
moskiewskich rannych. Moni\ 
sza dotyczące szczegóły, c 
Turcy przeszkadzają grzebani i# 
i nie dopuszczają transportu 
strzelając do służby sanitarnej!,

(Agence Hd

1 Cetynia d. 22. września. Ostatnia 
* warownia w wąwozie Dagi, Nozdre, 

wpadła w ręce Czarnogórców. Zabrano 
jedno d /ia ło , a załoga woluo odeszła 
do Spużu. (Polit. Corresp.)

Ateny dnia 21 wrzeŚDia. Baszy, 
bożuki napadli na grecki konsulat \v 
Larissie Kawusi konsularni zabaryką. 
dowali dom konsulatu i tein ocalili g0 
od rabunku. ('Polit. Corresp.)

B elgrad dnia 22. września. Depg, 
tacja tutejszych kupców żądała od rz^. 
du przedłużenia moratorjum, czego jej 
jednak odmówiono (Pol. Correspondenz.)

Berlin dnia 12. września. Biamarit
z synami przybył tu dzisiaj.

Paryż dnia 22. września W  pr0.
cesie Gambetty odrzucił trybunał
podjęty przez obrońcę Allou, zarzut
niekompetencji, i utrzymał wyrok pier­
wszej instancji. *

P etersburg  d n a  22. września. 
(Urzędowe.) Z Karajal 21. września do­
noszą1 września popołudniu
Ismaił basza uderzył na Chalfalu i 
Wercbnie Czaruchczi. Po dwugodzinnej 
potyczce odparty uciekał z wielki emi 

stratami. straŁy nasze nadzwyczajnie 
małe.

HoflS^antyn ° P o l  dnia *8. 
września godzina. 5'/  ̂ po pntud. 
Bitwa nad między armia­
mi Behemeta Aleg° a carewicza 
trwa dalej. Sytu»cja w przesmyku 
Kzypki się nie *mtenłla Niepogo­
da przeszkadza opepacJom. Os- 
man basza jest w nlepriełw,*>‘ym 
związku z Orhanie- (Agence Havas.)

B u k a r e s z t  duia 21 wrze­
śnia. Od dwóch dni toczą się za. 
®ięte walki pod Caiph,ej ’ między 
carewiczem a Mehemetem Alim, 
*le dotąd nie przyszło do stanow- 
c*eg« rozstrzygnięcia- liiela mia- 
*a Pozostać w ręko Moskwy. Na- 
tomlaat doszła wiadomość, cho­
ciaż je»lCaie nje poręczona, iż głó­
wna hwatera moskiewska prze­
niesiona 40 sistowy.

RówuoCzegn {e główne siły  Os- 
niana baszy pr2.edslęwzięły nocną  
wycieczkę «  n o c y  y 2 0  na 2 1 . 
września Przeciw reducie g***y- 
wickicj, a le je  * n le lk iem i strata­
m i odparto- (.Polit. C orresp .)

L o n d y n  dnla  ̂28. września. 
Mehemet Ali pod Bielą we czwar­
tek, odniósł świetne stanowcze 
zwycięstwo. Moskwa zastała po­
bitą, i straciła 4 0 0 0  w zabitych i 
8000 rannych. Taką depeszę po- 

Daily Telegraph.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K, Greman. Odpowiedzialny redator Jan Dobrzańaki.

W teatrze hr, Skarbka.
Niedzielę dnia 23. Września 1877. 

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

GWIAZDA SYBERII
Dramat ze śpiewkami w 3 aktach Leopoldą 

hr. Starzeńskiego.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWEJ 
O godzinie w pół do 4tej. ^

TRÓJKA H ULTAJSKA
Krotochwila ze śpiewami w 3 aktach Nestroj 

muzyka Mullera.

W Poniedziałek dnia 24. Września 1877. 
Po raz czwarty:

PAN DAMAZY
Komedja w 4 aktach Józefa, Biizińskiego 

nagrodzona pierwszą premją na ostatnim 
konkursie krakowskim.

ty Narodowej" pod zarządem A. Sserla.


